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Plan Marshalla - to kontrola polityczna
Specjalna komisja będzie czuwała
by pomoc użyta była „zgodnie z planem amerykańskim

WASZYNGTON, (API). Nadzwyczajna 
raleciła stworzenie specjalnej organizacji 
pomocy amerykańskiej przez kraje które 
tej organizacji w pełnomonictwa, które 
nia w wewnętrzną politykę gospo darczą

komisja Izby Reprezentantów | mana dla spraw pomocy zagranicz- 
dla kontrolowania użycia

ją otrzymają, i wyposażenie
dadzą jej prawo ingerowa- 
tych krajów.

Komisja, której członkowie zwie­
dzili w ciągu kilku ostatnich ty­
godni całą Europę pod przewodni­
ctwem Christiana Hertera, posła re-

Tajemnicze dokumenty 
przywiózł samolot 
do Londynu

LONDYN (API). Kilkudziesięciu 
policjantów otoczyło samolot, który 
wylądował na lotnisku Croydon pod 
Londynem z wielkimi paczkami z 
napisem: „Tajne dokumenty. Nie 
otwierać przed 8-ym listopada“. 
Dwóch urzędników brytyjskiego mi 
nisterstwa spraw zagranicznych przyj 
mowało te dokumenty.

Treść ich jest nieznana.

publikańskiego, stwierdza, że przed 
stawiciele tej nowej organizacji mie 
liby prawo kontrolowania podań o 
pomoc poszczególnych krajów, kie­
rowania zakupami żywności i opału, 
zawierania umów z poszczególnymi 
rządami o rozdziale tych zakupów 
i pilnowania by pomoc wykorzy­
stywana była „zgodnie z planami 
amerykańskimi“.

Członkowie tej komisji działający 
w krajach otrzymujących pomoc, 
mieliby się rekrutować z członków 
obu partii amerykańskich i cieszyć 
się przywilejami dyplomatycznymi. 
Ponadto przedstawiciele tej komisji 
mieliby za zadanie „popieranie ini­
cjatywy prywatnej“ i przeciwdziała­
nie tendencjom inflacyjnym.

W sobotę wieczorem opublikowa­
no raport komitetu prezydenta Tru

nej pod przewodnictwem ministra 
handlu Averella Harrimana. Raport 
ten zaleca, według wiadomości ko­
respondentów pożyczkę w pierw­
szym roku tzw. planu Marshalla w 
wysokości 5-750 milionów dolarów. 
Raport odrzuca prośbę 16 państw 
o 3,5 miliardowy fundusz stabiliza­
cyjny ze Stanów Zjednoczonych, 
stwierdzając, że powinien się tym 
zająć Międzynarodowy Fundusz Mo­
netarny,

Korespondent nowojorski „Man­
chester Guardian" donosi, że wy- 
daje się prawdopodobne, iż Kon­
gres nie będzie miał czasu zająć się 
planem Marshalla na nadzwyczajnej 
sesji, ponieważ będzie musiał roz­
ważyć pomoc doraźną dla Francji 
i Włoch oraz sprawę wewnętrznej 
„spirali cen“ tj. inflacji.

W ten sposób, właściwy plan Mar 
shalla omawiany będzie dopiero na 
zwykłej sesji w styczniu.
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zł., za tekstem od 35 — 45 zł
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Otwarcie wystawy radzieckiej

Hic już nie stoi na przeszkodzie 
zamarciu koniuencji kontroli energii atomomej 
podkreślają delegaci na zgromadzenie ONZ

LAKE SUCCESS (obsł. wł.). Oświadczenie Mołotowa, że „sekret bomby 
atomowej już nie istnieje“ wywołało w kołach Organizacji Narodów Zjed­
noczonych ogromne wrażenie. W związku z tym delegacje na Zgromadze­
nie Generalne ONZ podkreślają doniosłość zawarcia konwencji międzynaro­
dowej w sprawie kontroli energii atomowej.

Minister spraw zagranicznych Au­
stralii dr Evatt usiłuje przełożyć winę 
za dotychczasowe fiasco rokowań o 
kontroli energii atomowej na Zwią­
zek Radziecki. Szef delegacji. brytyj­
skiej Hector Mac Neil odrzuca twier­
dzenie Mołotowa, że rząd angielski za 
interesowany jest w utrzymaniu przez 
USA tajemnicy bomby atomowej.

Delegat Filipin, gen. Carlos Romu- 
los uważa, że wypowiedź Mołotowa 
ma szczególne znaczenie. Ambasador 
chiński Wellington Koo oświadcza, że 
wypowiedź Mołotowa jest „bardzo in­
teresująca, chociaż w żadnym wypad­
ku nie wskazuje, jakie znaczenie przy 
wiązuje do niej sam Molotow“ (?)

Zdaniem delegata Pakistanu, Zef- 
rullah Khan: „Jeżeli Z w. Radziecki 
nie jest już w gorszej sytuacji w 
odniesieniu do energii atomowej, naj­
większa przeszkoda w zawarciu kon­
wencji międzynarodowej o kontroli 
powinna w ten sposób zostać usunię­
ta“.

Delegat radziecki, Wyszyński, na py 
tanie czy oświadczenie Mołotowa oz­
nacza, że Związek Radziecki ma już 
bombę atomową, odpowiedział: „Moż­
liwe“. Prasa amerykańska uznaje tę 
odpowiedź za bardzo enigmatyczną. 
Na dalsze pytania korespondentów 
Wyszyński odpowiedział, że nie ma 
zwyczaju komentować mów, których 
jeszcze nie czytał.

REFORMA
MIAŻDŻĄCA stopa wojny pozosta­

wiła swój niszczący ślad również 
na wszystkich naszych instytucjach 
ubezpieczeń społecznych. Wymagało 
wiele wysiłków tak organizacyjnych, 
jak i finansowych, przystosowanie ich 
do tymczasowego działania. Tymcza­
sowego, dlatego że starania ograni­
czały się na razie do przywrócenia 
stanu przedwojennego. A stan ten nie 
odpowiada przecież zupełnie wymo- 
gom, jakie wysuwa dzień dzisiejszy, 
wraz ze swymi przeobrażeniami go­
spodarczo-społecznymi.

Kogóż obejmowały przed 1939 ro-

ściśle z de- 
innymi mini-

Masowych aresztowań komunistów
dokona specjalna policja przed sesją Kongresu

LOS ANGELES (UNIPRESS) Sensacyjne szczegóły tajnych przygoto­
wań do masowych aresztowań obywateli Stanów Zjednoczonych podejrzą 
nych o przekonania lewicowe przy pomocy specjalnie szkolonych od­
działów policyjnych ujawnił w rewelacyjnym oświadczeniu O. John Rog­
ge, były zastępca naczelnego prokuratora Stanów Zjednoczonych do 
specjalnych poruczeń.

Według oświadczenia Rogge'a przed 
samą sesją Kongresu rozpoczną się 
masowe aresztowania przede wszy­
stkim komunistów a następnie ludzi 
o poglądach liberalnych. Aresztowa­
nia będą oparte na kilku sprawach 
paszportowych, które zostaną roz­
dmuchane do niebywałych rozmia­
rów, jako nowa „sowiecka afera 
szpiegowska“ podobna do osławione­
go „łańcucha szpiegowskiego“ w Ka 
nadzie.

Specjalny sąd federalny obraduje 
nad tą sprawą od czerwca na tajnej 
sesji. Również trwa szkolenie spec­
jalnych oddziałów policyjnych, któ­
rych zadaniem będzie wyłapywanie 
przeciwników administracji Truma- 
na. Centra szkoleniowe zostały za­
łożone w Nowym Jorku, Waszyngto­
nie, Los Angeles, Chicago, Holly­
woodzie i w wielu innych mniejszych 
miastach Stanów Zjednoczonych.

Całkowitą „nowością“ w praktyce 
amerykańskiej mają być nocne are­
sztowania a nawet wielkie „łapanki“ 
podobne do osławionych aresztowań 
Palmerowskich w 1920 r. po pierw­
szej wojnie światowej.

Akcją kieruje niejaki Kenneth C. 
Roberts, urzędnik departamentu 
spraw wewnętrznych wyposażony 
przez ministra Kruga w nieograni-

czone pełnomocnictwa na tym polu. 
Roberts współpracuje 
partamentem stanu i 
sterstwami, opracowując obecnie do 
kładnie taktykę działania.

Regge, który jako stary współpra­
cownik Roosevelta musiał ustąpić ze 
swego stanowiska na skutek różnic 
poglądów z administracją ujawnił 
ponadto, że FBI (Federal Bureau of 
Investigation '— wywiad amerykań­
ski) rozbudował do niesłychanych 
rozmiarów swój wydział wewnętrzny 
w celu zwalczania wszystkich elemen 
tów liberalnych i lewicowych.

Akcja policyjna ma się rozpo­
cząć w najbliższych dniach.

Marszalek Sejmu Kowalski i Marsza­
lek Żymierski zwiedzają w towarzy­
stwie dyrektora Lorenza otwartą w 
dniu 7 bm. w Muzeum Narodowym 

w Warszawie wystawą radziecką.
U dołu: Operator filmowy zdejmuje

fragment wystawy.

Uroczystości jubileuszowe w Moskwie
Defilada wojsk na Placu Czerwonym

Wyżsi oficerowie angielscy
pod zarzutem przemycania walut

CALAIS (API). Przez t. zw. tran- 
siteamp w Calais, we Francji prze­
chodzą wszyscy oficerowie brytyjscy 
udający się służbowo do Niemiec, 
lub też w drodze powrotnej do An­
glii.

W tych dniach na terenie obozu 
wykryto największą po wojnie aferę

ALE JAKA? 
ubezpieczeń w trzechsektorowej go­
spodarce planowej; zakres potrzeb 
społecznych, które winny ubezpiecze­
nia zaspokajać; i wreszcie — udział 
ubezpieczeń społecznych w dochodzie 
społecznym (funduszu płac).

/Prawda to już dziś niewątpliwa, 
że podobnie jak w związku ze zmia­
ną naszej gospodarki zwiększyła się 
rola ubezpieczeń społecznych, tak sa­
mo rozszerzył się zakres potrzeb, 
które wedle sformułowania ankiety 
winny one zaspokajać.

Przede wszystkim więc należałoby
anh. 7 > h l i ' I P°myŚIeć o wprowadzeniu, nieznanego kiem dobrodziejstwa ubezpieczeń spo- „ nas dotychczas> a stosowanego z 

łecznych? Pracowników najemnych, ] powodz6niem we Francji tzw> *bez_ 
zatrudnionych w miastach Miliono- p5eczenia rodzinnego. Jest to ubez-

przemytu dewiz oraz towarów z 
Anglii i z Niemiec. Władze brytyj­
skie zachowują oczywiście zupełną 
dyskrecję na temat prowadzonego 
śledztwa. Wiadomo jednak, że trzech 
pułkowników oraz dwóch majorów 
armii brytyjskiej aresztowano pod 
zarzutem przestępstw dewizowych na 
sumę 30 miliardów franków. Do Ca 
lais przybył pułk. Pursłow, szef de 
parlamentu wojny, który wspólnie z 
kpt. Lembertera z Bezpieczeństwa 
francuskiego, prowadzi śledztwo.

W aferę jest zamieszanych kilku 
generałów oraz wielu wyższych ofi­
cerów angielskich. Poza przemytem 
dewiz oskarżeni zajmowali się dostar 
czaniem na czarne rynki Belgii i 
Francji, wielkich ilości różnych to- 
worów pochodzenia niemieckiego, lub 
angielskiego. Jednocześnie wykryto 
wielkie nadużycia w aprowizacji obo 
zu, gdyż okazało się, że prowiant 
który miał być przydzielany żołnie­
rzom, szedł na czarny rynek i jak 
donosi prasa francuska, jeden z ofi­
cerów zarobił na tym interesie ok. 
miliarda franków. Same nadużycia 
aprowizacyjne oblicza się na sumę 
25 miliardów franków.

i wielka manifestacja ludność!
MOSKWA (PAP). — Uroczystości jubileuszowe w Moskwie roz­

poczęła w czwartek wieczorem akademia w Teatrze Wielkim, na któ­
rej przemawiał minister Mołotow.

W piątek, o godz. 10 rano, na Placu Czerwonym odbyła się de­
filada wojsk garnizonu moskiewsk iego oraz manifestacja ludności 
stolicy ZSRE.

Na trybunie Mauzoleum Lenina rząd . niekończące się kolumny wojsk pan- 
raaziecki i komitet centralny WKP (b) cernych, czołgów, dział i samochodów.
reprezentowali: Mołotow, Woroszy- 
łow, Berian, Mikojan, Andrejew, 
Szwernik, Malenkow, Wozniesienskij. 
Obecny był cały korpus dyplomatycz­
ny, liczne delegacje zagraniczne, m. in. 
delegacja polska z wicemarszałkiem 
Barcikowskim i min. Jędrychowskim 
na czele.

Defiladę przyjmował minister Sił 
Zbrojnych ZSRR marszałek Bułganin, 
który odczytał swój rozkaz do wojsk.

Defiladę, jak zwykle, rozpoczęły od­
działy słuchaczy radzieckich akade­
mii wojskowych imienia Frunze, Leni­
na, Stalina, Dzierżyńskiego, Żukow­
skiego oraz formacje piechoty, mary­
narki i kawalerii. Następnie w ciągu 
przeszło godziny przedefilowały przed 
trybunami zmotoryzowane oddziały 
wszystkich rodzajów broni: zmotory­
zowana piechota, artyleria lekka, śred­
nia, ciężka, najcięższa i forteczna oraz 
wszystkie typy miotaczy min, poczyna 
jąc od słynnych „Katiusz“ i „Waniusz“. 
Również na samochodach przejechały 
wojska lotniczo-desantowe, a dalej

wa rzesza pracowników rolnych by­
ła z ubezpieczeń społecznych wyłą­
czona. Ta straszliwa krzywda została 
już przed rokiem wyrównana. Pra­
cownicy rolni zostali obj'ęci (ustawo­
wo) ubezpieczeniem społecznym. Na 
to jednak, by teoria stała się prak­
tyką, potrzebne jest rozciągnięcie sie­
ci ubezpieczeniowej na dziewiczy do­
tychczas teren wsi. Wymaga to za­
równo czasu, jak i funduszów, oraz 
odpowiedniego personelu, zwłaszcza 
lekarskiego.

Poza wielką grupą pracowników 
wiejskich istnieje jeszcze jedna ka­
tegoria ludzi pracy, którzy winni być 
w przyszłości wciągnięci do koła u- 
bezpieczonych. Są to rzemieślnicy. Oni 
również winni być ubezpieczeni na 
wypadek choroby, starości, czy inwa­
lidztwa. Ubezpieczenie może posia­
dać charakter dobrowolny, ale niechaj 
będzie dostępne dla tych, którzy nie 
będąc pracodawcami sami rzemiosło 
swe wykonują.

* 
TJORUSZAMY te sprawy dlatego, 
-L że ostatnio stała się aktualna re­
forma — i to zasadnicza — ubezpie­
czeń społecznych. Delegat Minister­
stwa Pracy złożył Sejmowej Komisji 
Skarbowo-Budżetowej oświadczenie, w 
którym podkreślił, że ministerstwo 
przystąpiło właśnie do wstępnych prac 

tym zakresie. Prace te polegają 
przede wszystkim na wysondowaniu 
opinii fachowców co do trzech pod­
stawowych zagadnień. A więc: rola

pieczenie, z którego zasiłków korzy­
stają dzietne rodziny. Zastąpiłoby ono 
tzw. dodatki rodzinne, wśród których 
panuje duża rozpiętość i dowolność i 
które w wielu wypadkach są — z 
punktu widzenia faktycznej pomocy 
rodzinie — nierealne.

Również ubezpieczenie na wypadek 
bezrobocia wymaga modyfikacji. Pol­
sce ludowej bezrobocie nie 
Musimy natomiast uporać się 
raz szerszą i intensywniejszą 
szkolenia i przeszkolenia osób 
WYKWALIFIKOWANYCH, 
pracy nie znajdują i wśród których 
poważny odsetek stanowią kobiety.

W ciągu ostatnich miesięcy z sum 
wpłacanych na ubezpieczenie od bez­
robocia zasilano fundusz szkoleniowy 
dla osób nie pracujących z braku 
kwalifikacji. Jest to — mam wra­
żenie — najszczęśliwsze rozwiązanie 
problemu bezrobocia.

I w tym kierunku winna iść refor­
ma tego ubezpieczenia.

*
r7 ASADNICZA reforma ubezpieczeń 

społecznych nie jest rzeczą łatwą, 
ani prostą. Wymaga gruntownego 
zbadania i przedyskutowania poszczę 
gólnycli zagadnień, ’ składających się 
na całokształt ustawodawstwa ubez­
pieczeniowego. Takiego, które w spo­
sób najlepszy, najsprawiedliwszy za­
pewniałoby opiekę wszystkim ludziom 
pracy, zarówno miasta jak 1 wsi.

mlr-par.

grozi, 
z co- 
akcją 
NIE. 
które

Emigracja nie jest rozwiązaniem
problemu uchodźczego
Stanowisko Polski w Komisji Społecznej ONZ

NOWY JORK (PAP). Komisja Spo­
łeczna ONZ nadal rozpatruje punkt 
porządku dziennego zatytułowany: 
„Międzynarodowa współpraca dla za­
pobieżenia imigracji, która mogłaby 
zamącić przyjazne stosunki między 
narodami“.

Na ostatnim posiedzeniu komisji za­
brała głos delegatka Polski, Kalinow­
ska. Podkreśliła ona, że rząd Polski 
dał wyraz przekonaniu, iż głównym 
zadaniem Międzynarodowej Organiza­
cji Uchodźczej winna być repatriacja. 
W związku z tym Polskę oskarżono o 
brak humanitaryzmu. Jest to zarzut 
niesłuszny, bowiem Polska nie ma za­
miaru nikogo zmuszać do powrotu i 
zawsze jest gotowa do udzielenia kon­
sularnej opieki wszystkim swym oby­
watelom, którzy zechcą pozostać za 
granicą.

Przed wojną — powiedziała delegat­
ka polska — „emigracja dla chleba“ 
była narodową bolączką wywołaną 
warunkami gospodarczo-społecznymi. 
Sytuacja uległa jednak zmianie i dziś

Dziś dodatek
Świat się zmienia

polscy wysiedleńcy mogą mieć lepsze 
warunki życia w swoim kraju, niż 
gdzieindziej. Ob. Kalinowska podkre­
śliła, że uchodźcy polscy są nieustan­
nie fałszywie informowani o warun­
kach w ich kraju.

Emigracja nie jest najlepszym roz­
wiązaniem problemu uchodźczego. 
Przedstawicielka Polski przytoczyła 
szereg przykładów wskazujących wy­
raźnie, że za wieloma ofertami państw 
imigracyjnych kryje się w istocie po­
szukiwanie taniej siły roboczej. Ob. 
Kalinowska wyraziła żal, że Kanada 
zbagatelizowała sprawę dziewcząt pol­
skich sprowadzonych z Niemiec

Dwumiliardowy deficyt
w Holandii

HAGA, (PAP). Minister skarbu 
Pieter Lieftinck w czasie debaty w 
parlamencie nad budżetem Holandii 
na rok 1948, określił .jej deficyt płat 
niczy w roku przyszłym na 2 mi­
liardy guldenów.

Minister ocenił sytuację finanso­
wą Holandii jako niebezpieczną. 
Równowagę budżetową Holandii na­
ruszyła przede wszystkim wojna w 
Indonezji, która dotychczas pochło­
nęła 405 milionów guldenów

Defiladę zakończył przemarsz or­
kiestr wojskowych, na których czele 
kroczyło 400 małych doboszów.

Następnie rozpoczął się olbrzymi po­
chód ludności Moskwy, na którego 
czele szły dziesiątki tysięcy sportow­
ców oraz niezliczone poczty sztandaro­
we.

Rozkaz marszałka Bułganina
MOSKWA. (API). Z okazji rocznicy 

Rewolucji, min. sił zbrojnych Z w. 
Radzieckiego, Bułganin, ogłosił roz­
kaz dzienny w którym zwracając 
się do żołnierzy, podoficerów i ofi­
cerów, podkreśla wielkie osiągnię­
cia Zw. Radzieckiego.

Marszałek Bułganin zwraca uwa­
gę na potęgę wojskową, jaką dyspo­
nuje ZSRR i jaka powstała i umoc­
niła się w czasie panowania władzy ' 
radzieckiej. Niemcy faszystowskie 
rzuciły na Wschód wspaniale wypo­
sażone armie i zagroziły istnieniu 
państwa radzieckiego. Naród ra­
dziecki i jego siły zbrojne potra­
fiły jednak dać odpór hordom fa­
szystowskim i nie tylko utrzymały 
wolność i niepodległość swej ojczy­
zny ale odniosły również zwycię­
stwo bez precedensu w historii.

Lecz naród radżiecki potrafi rów­
nież odnosić zwycięstwa i w cza­
sie pokoju. Wyniki jego dwuletniej 
pracy po wojnie są tego dowodem.

Rozkaz dzienny wzywa żołnierzy 
radzieckich do dalszego doskonale-

ńia się w-.sztuce' wojennej., f pilnego 
strzeżenia zdobytego krwawym wy­
siłkiem pokoju.

Depesze gratulacyjne
MOSKWA.' (PAP).! — Z okazji 

30-ej rocznicy, Rewolucji na ręce 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Szw.ernika, wpły­
nęły depesze . gratulacyjne od naj­
wybitniejszych osobistości całego 
świata. .

Prezydent Truman przesłał tele­
gram w którym pisze:

„Z okazji rocznicy 
przekazać narodowi 
serdeczne gratulacje
Stanów Zjednoczonych“.

Na ręce' generalissimusa Stalina 
wpłynęła depesza gratulacyjna pre­
miera Attlee, w której premier bry­
tyjski przesyła narodowi radzieckie­
mu serdeczne życzenia i pozdrowie­
nia, następnie depesze od marsz. Ti­
to, premiera Bułgarii 
premiera Czechosłowacji

ZSRR, proszę 
radzieckiemu 
od narodu

Dymitrowa, 
Gottwalda

Gen. Draper
następcą Clay’a

WASZYNGTON (API). 
z pogłoskami o bliskim 
dowódcy wojsk amerykańskich' w 
Niemczech gen. Clay‘a, autoryta­
tywne koła polityczne w Waszyngto­
nie wysuwają na stanowisko w Berli 
nie kandydaturę gen. Drapera,

Gen. Draper jest podsekretarzem 
Dep. Wojny i specjalistą od spraw 
niemieckich. Był on przed wojną 
dyrektorem banku Dillon, Read and 
Co. który inwestował po pierwszej 
wojnie światowej wielkie sumy w 
przemyśle niemieckim.

Nie ulega wątpliwości, że kandy­
datura Drapera, będzie gorąco popie 
rana przez bankierów, oraz przez 
wielki przemysł amerykański.

W .związku 
ustąpieniu

Następne posiedzenie Sejmu
m piątek, dnia 14 b.

Posiedzenie plenum sejmowego zo­
stało zwołane na dzień 14 b. m., o 
godz. 10 rano.

Na porządku dziennym dziesięć 
punktów. Pierwszym z nich jest pierw 
sze czytanie rządowego projektu usta 
wy o powiększeniu ogólnej wartości 
inwestycji objętych Państwowym 
Planem Inwestycyjnym na rok 1947.

Następnie Sejm wysłucha sprawo­
zdania referenta Komisji Skarbowo- 
Budżetowej, posła Wyrzykowskiego o 
rządowym projekcie ustawy o kre­
dytach dodatkowych na rok 1947.

Punkty 3 do 9 porządku dzienne­
go obejmują rządowe projekty ra­
tyfikacji szeregu umów międzyna­
rodowych, m. in. traktatu pokojo­
wego z Włochami i ratyfikację u- 
mowy o współpracy kulturalnej 
między Rzeczpospolitą Polską a Lu­
dową Republiką Bułgarii.

m
Wreszcie w ostatnim punkcie po­

rządku dziennego Sejm wysłucha 
sprawozdania Nadzwyczajnej Komi­
sji Sejmowej do zbadania sprawy 
ucieczki Mikołajczyka i towarzyszy.

Plenum sejmowe zapowiada się na 
dwa dni.

Kryzys rządowy w Danii
przeciąga się

LONDYN, (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że próba sformowania 4- 
partyjnego rządu koalicyjnego w 
Danii nie powiodła się, głównie 
wskutek stanowiska lewicowych li­
berałów w sprawie Szlezwiku.

Pertraktacje między przedstawicie 
lami lewicowych liberałów, konser­
watystów i lewicowych radykałów 
prowadzone są w dalszym ciągu.

Ogromne wrażenie oświadczenia Mołotowa

Rewelacyjne oświadczenie b. zastępcy prokuratora St. Zjednoczonych



Z DNIA NA DZIEŃ

ust cdpuw.e- 
ZoRR usłyszał

razie do kład-

Tawerna ca, 
która przestaw uyć tajemnicą
Mowa, wygłoszona w Radzie Mos- 

kiewsÄ>ej pi zez mm. Molotowa a 
«okazji Trzyuz.estolecia Rewolucji 
pwzuZ.ern.ko»ej, wykracza poza aa- 
iay Okohcznobciowycu przemowie.!. 
Jest to jedna z najdonioślejszy ca 
wypaw.edzi, jakie z 
dz.alnego męoa sianu 
świat.

N»e podejmując na
siej auaLzy tego wszechstronnego 
przeglądu dotycaczasowycn dokonan 
Kw.ązku Radz.eek.ego oiaz sytuacji 
sii.ęuzynaiodowej — chc.eł.byśmy 
zwroc.c uwagę Czytelników na 3 
momenty. >

Przede wszystkim —- na poczucie 
ogromnej s.ły, n-ezachwianej pewno­
ści siebie j n.ezmącunego spokoju, 
jakie biły ze słów Molotowa. Ra­
dziecki minister spraw zagran.cz- 
nych, potwierdzając ożywiającą jego 
.naród i rząd wolę pokojowego współ­
życia z państwami o innym ustroju 
społecznym oraz pełną, realną muż- 
I.wość utrzymania pokoju — dał jed­
nak równocześnie jasno do zrozum.e 
nla, że Zw. Radziecki nie poczuł się 
hynajmn.ej zastraszony kampanią 
podżegaczy wojennych i że również 
w przyszłości nie pozwoli się sterro­
ryzować groźbą wojny. Wszelka 
awantura, rozpętana przez imperia­
listów stanow.łaby „niebezp.ecznc 
Igranie losami kapitalistów“. I przy­
śpieszyłaby katastrofę kapitalizmu.

Drugi moment, na który pragnę­
libyśmy zwróc.ć uwagę — to na­
świetlenie zagadnienia nlemieck.cgo. 
M.n. Molotow podkreślił tu bez 
ogródek, że dotychczas forsowany 
przez Anglosasów plan odbudowy po­
tężnych Niemiec — Nicm.cc żandar­
ma Europy i landskncchla w służ­
bie imperializmu amerykańskiego — 
będzie przez demokratyczną Europę 
odrzucony, jako groźny dla pokoju. 
Fragment przemówienia, pośw.ęcony 
zagadnieniu niemieckiemu, nab era 
szczególnego znaczenia w cbliczu 
ubliżającej się (25 b. m.) konferencji 
sondyńsk.ej ministrów spraw zagr. 
Wielkiej Czwórki.

Wreszcie — ostatni, ale wcale nie 
najmniej ważny — moment: sprawa 
„tajemnicy" bomby atomowej.

Wiadomo, że pewne kola amery­
kańskie uprawiały niedwuznaczny 
szantaż, posługując się właśnie tą 
„.Wunderwaffe“ Cała propaganda 
kliki wojennej nastawiona była na 
toden i ten sam wysoki, choć zgrzyt- 
i.wy ton: na stale pobrzękiwanie 
bombą atomową. Ba, znaleźli się i 
tacy b. ambasadorowie» jak mister 
Earle. którzy wręcz wzywali do 
„obrzucenia Rosji bombami atomo­
wymi“. Mamy wrażenie, że ten 
szantaż się skończył.

„W kołach ekspansjonistycznyeb 
Ameryki rozpowszechniła się nowa 
celigia: obok niewiary we własne 
siły wewnętrzne — wiara w tajem­
nicę bomby atomowej. JAKKOL­
WIEK TAJEMNICA TA NIE IST­
NIEJE JUZ OD DAWNA" —. oświad 
czyi spokojnie wśród huraganu ck’a- 
sków Wiaczesław Molotow, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, w dniu 
5 listopada 1947 roku.

Zapamiętajmy tę datę 8 te słowa.
Mężowie stanu Zw. Radzleck.ego 

Sow.edli już wielokrotnie, że slow 
na wiatr nie rzucają. Jeżeli więc 
min. Molotow stwierdził, iż tajemni­
ca bomby atomowej przestała już 
üawno być tajemnicą, możemy być 
pewni, źe opar! się na konkretnych 
faktach. I wynikach.

Niewątpliwie — przy okazji — 
sapragnął zaoszczędzić pewnym zbyt 
krewkim „atomlstom“ (by nie rzec 
—■ wojakom) gorzkich... rozczaro­
wań. W rodzaju na przykład tych, 
lakicb doznali Niemcy, odkrywszy 
nagle doskonałość radzieckich czoł­
gów. nurkowców I „katiusz“ oraz 
„miasta“ nie figurujące na mapie“...

Otóż to: zawsze lepiej jest, by nie 
lylk® wrogowie ale i sojusznicy 
wczorajsi wiedzieli dokładnie na co 
mogą liczyć

Ponadto dobrze jest, by wszyscy 
uświadomili sobie, że żadna „Wun- 

nie zmieni biegu h'storii. 
się zmono- 

pomocy do-

flerwaffe'
Nauka bowiem nie daje 
polizować. Nawet przy 
larów.

Postęp techniki jest 
powstrzymany i powszechny, jck po­
wszechna i nieposkromiona jest wo­
la utrzymania pokoju, ożywiająca na­
rody.

To również od dawna nie Jest już 
ładną tajemnicą. B. W.

równie n’e-

Warszawa uroczyście święciła
50 rocznicę Rewolucji Listopadowej

7 b.m., w 30 rocznicę Wielkiej Rewolucji Listopadowej — we wczesnych 
godzinach porannych delegacje partii robotniczych, poczty sztandarowe or­
ganizacji społecznych i młodzieżowych oraz tłumne delegacje zespołów fa­
brycznych i grup pracowniczych złożyły pod pomnikiem Armii Radzieckiej 
na Pradze wieńce i wiązaniu kwiatów.

Liczne delegacje i tłumy publiczności z kwiatami przybyły również aa 
Rondo Waszyngtona, pod pomnik Wdzięczności.
W godzinach przedpołudniowych 

przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego, złożyli życze­
nia dla Zw. Radzieckiego, na ręce am­
basadora ZSRR w Warszawie, p. Le- 
biediewa i zastępcy attachć wojsko­
wego pik. Wiasowa.

W imieniu Prezydenta Rzeczypospo­
litej życzenia przekazał szef kancelarii 
cywilnej — Mijał. Osobiście przybył 
do ambasady Marszalek Żymierski. 
Złożył również życzenia szef MO., 
gen Witold. Przybyiy również delega­
cje partii politycznych, organizacji spo 
tocznych, związków zawodowych i nie­
zliczone rzesze delegacji ludu pracują­
cego Warszawy.

Dzieci, znajdujące się pod opieką

Włoska delegacja
przyjeżdża do Warszawy

RZYM (PAP). Delegacja włoska 
pod przewodnictwem radcy handlowe 
go Notarcngeli wyjechała do Warsza 
wy. by wziąć udział w pracach mie­
szanej komisji, polsko-włoskiej, prze 
widzianej w układzie handlowym, Z3 
wartym w październiku ubiegłego 
ku.

ro

po

Piąta rezygnacja
z partii M. R. P.

PARYŻ (API). Emile Livuard,
seł z okręgu Gironde do parlamentu 
francuskiego, złożył na ręce przewo­
dniczącego partii MRP, Maurice Schu 
mana swe wystąpienie z partii. Jest 
to piąty z kolei poseł z partii MRP, 
który składa rezygnację z racji 
swych sympatii dla ruchu de 
Gaulle’a.

RTPD przekazały dla dzieci radzie­
ckich własnoręcznie wykonane zabaw 
ki i album z fotografiami, które obra­
zują naukę i zabawę dzieci polskich. 
Łhurce wystawy
W.eliuei Rewoluc i

W południe w Muzeum Narodowym 
odbyło się uroczyste otwarcie wysta­
wy z okazji 30-lecia Zw. Radzieckiego, 
w obecności Marszałka Sejmu Kowal­
skiego, wicemarszałka Zambrowskiego, 
członków Rządu z wicepremierem Ko- 
rzyckim na czele, Marszałka Żymier­
skiego, przedstawicieli organizacji spo­
łecznych oraz świata naukowego, litera 
ckiego i artystycznego stolicy. W uro­
czystości otwarcia wystawy wziął 
udział radca ambasady ZSRR w War­
szawie, p. Jakowlew. Obecni byli rów­
nież przedstawiciele akredytowanego 
w Warszawie korpusu dyplomatycz­
nego.

Po zagajeniu uroczystości przez dyr. 
Muzeum Narodowego Lorenza, głos 
zabrał wicepremier Korzycki, mówiąc 
o olbrzymim dorobku 30 lat pracy 1 
wysiłków narodów Związku Radziec­
kiego.

Podstawą tych osiągnięć jest świa­
domość każdego obywatela radzieckie­
go. że wysiłek jego I owoce pracy o- 
bracane są na ogólne dobro i pożytek 
całego społeczeństwa.

Z kolei zabrał glos radca ambasady 
ZSRR w Warszawie, p. Jakowlew.

Mówiąc o wystawie, która ma być 
za chwilę otwarta — mówca podkre­
ślił. Iż wszystko, co ona obrazuje jest 
cudownym dziełem prostych ludzi ra­
dzieckich. Tych ludzi, dla których wiel 
kie są tylko osiągnięcia służące czło­
wiekowi. Tych ludzi — którzy nade 
wszystko pragną pokoju.

Po przemówieniach Marszałek Sej- 
I mu Kowalski przeciął wstęgę, doko- 
1 nując otwarcia wystawy.

Uroczystości w Warszawie zakoń­
czyły się wielkim koncertem, poświę­
conym muzyce radzieckiej.

Przy ęc e w am^asadziG 
ratiziecxiej

Wieczorem w salonach Ambasady 
Radzieckiej w Warszawie, ambasador 
Lebiediew z małżonką, z okazji 
święta narodowego ZSRR wydał 
przyjęcie, na które przybyli przed­
stawiciele sejmu z marszałkiem Ko­
walskim, rządu z premierem Cy­
rankiewiczem, korpusu dyplomatycz 
nego, wojska z marszałkiem Ży­
mierskim, duchowieństwa, świata 
naukowego, literackiego i artystycz­
nego stolicy.

Wśród miłej ! przyjaznej atmo­
sfery przyjęcie, które urozmaiciła 
występem artystka Opery Mo­
skiewskiej, Spiller, przeciągnęło się 
do późnych godzin wieczornych.
A atteme w stolicy

W ciągu dnia pracownicy stołecz­
nych zakładów pracy, podobnie jak w 
dniach 4. 5 i 6 b.m. na uroczystych a- 
kadcmiach manifestowali swoją przy­
jaźń dla Zw. Radzieckiego w 30 rocz­
nicę Rewolucji Listopadowej.

W sali kolumnowej Uniwersytetu 
Warszawskiego odbyła się, z inicjaty­
wy AZW „Życie" i ZNMS. akademia, 
w któiej wzięli udział rektorzy i pro­
fesorowie wszystkich warszawskich 
uczelni or»’ licznie zgromadzona mło­
dzież akademicka Historię walk ludu 
rosyjskiego omówił przedstawiciel 
ZNMS. ob. Stanke, po czym ob. Na­
bici zreferował znaczenie Rewolucji

październikowej dla sprawy polskiej 
i dla mas ludowych.
W całej Po.sca

Cała Polska święciła uroczyście
30-tą rocznicę Rewolucji Paździer­

nikowej Mieszkańcy miast, miaste­
czek i wsi tłumnie uczestniczyli w 
akademiach, manifestując swoją soli­
darność z nieugiętą postawą ZSRR 
w walce o pokój, sprawiedliwość spo­
łeczną i suwerenność narodów.

Na terenie wszystkich większych 
zakładów pracy, instytucji i urzędów, 
odbyły się manifestacyjne zebrania.

Znrany w rządzie rumuńskim
Kobiata — m n sirem
spraw zagran cznych

BUKARESZT. (API). — Po r&ł 
pierwszy w dziejach Europy kobieta 
mianowana została ministrem spraw 
zagranicznych Anna Pauker: zajmie 
miejsce ustępującego min. Tatarescu. 
Pauker jest członkinią komunistycz- 
nej partii Rumunii.

Jednocześnie reorganizacja rządu 
objęła 3 dalsze ministerstwa. Mini­
strem finansów mianowany został 
Wasil Luca (komunista), ministrem 
robót publicznych Idrachesco (socjal­
demokrata), a ministrem wyznań re­
ligijnych — Stoian Stancju. Miano­
wano również 4 nowych podsekreta. 
rzy stanu.

Nowi ministrowie mianowani zostali 
na miejsce członków partii liberalnej., 
którzy ustąpili z rządu.

Większość prasy brytyjskiej zmonopolizowana
tu ręku kapitalistów prywatnych
stwerdza centralny organ Partii Pracy

LONDYN (obsł. wł.). „Daily He- > kich usiłowaniach przeprowadzenia re 
' • ~ form w W Brytanii niebezpieczeń­

stwo dla siebie — usiłowania te 
przedstawiane są systematycznie w 
fałszywym świetle. Rozpowszechnia 
się oszczercze wiadomości o związkach 
zawodowych, które, poważniej prze­
cie niż inne grupy narodowe, obcią 
żonę są zadaniem odbudowy kraju. 
Gdyby u władzy stał rząd konser­
watywny, wszelkie jego zarządzenia, 
ograniczające konsumeję, zostałyby 
ogłoszone przez prasę za patriotyczne 
i konieczne kroki“.

rald“, centralny organ bryt. Partii 
Pracy, pisze o przyczynach klęski 
Labour Party w pierwszo-listopado- 
wych wyborach samorządowych. 
Znaczną część winy za tę porażkę 
przypisuje pismo stosunkom, panują 
cym w prasie brytyjskiej.

„Dzięki posiadaniu przez stosunko­
wo niewielką ilość osób monopolu 
prasowego, rozwinął się w W. Bry­
tanii nowy rodzaj feudalizmu. W. re­
zultacie, ponieważ posiadacze kon­
cernów prasowych widzą we wszyst

Nowy system finansowy
to początek nowego okresu w życiu gospodarczym kraju

„Emigrant pozbawiony wszelkiego autorytetu
Paryski „L Ordre“ o Mikołajczyku

CC

Obrady Komisji Skarbowo-Budżetowej
5 bm. obradowała Komisja Skarbowo-Budżetowa pod przewodnictwem 

posła Grubecklego. Po kilku słowach 
go o przystosowaniu naszego systemu 
ków gospodarczych w kraju Komisja 
bu Dietricha o systemie finansowym 
referatem.

wstępnych, min. Skarbu Dąbrowskie- 
finansowego do zmienionych warun- 
wysłuciiała referatu wicemln. Skar- 
l przeprowadziła dyskusję nad tym

PARYŻ (API). Gazeta „L‘Ordre de 
Paris“ zamieszcza artykuł swego ko­
respondenta, C. Chabrier, o „nagłym 
wyjeździe" Mikołajczyka z Polski. Au­
tor analizuje w pierwszym rzędzie 
dwuznaczną sytuację byłego leadera 
ludowców, który przyjechał w 1945 r. 
do kraju, ufny w silę poparcia swych 
anglosaskich protektorów.

Mikołajczyk przez cały czas wystę­
pował przeciw odbudowie kraju, opar 
tej na własnych siłach, a nie związa­
nej a priori z ew pomocą zagranicy. 
Głosił on. że jego udział w rządzie 
wzmocni stanowisko Polski na arenie 
międzynarodowej i zaważy na sytuacji 
życia kraju. Tymczasem porażka w 
wyborach i przejście Mikołajczyka do 
opozycji nie odbiły się na wewnętrz­
nym życiu kraju, który realizował rze­
czywistą jedność narodową. Większość

Gdzie się odbędzie
przyszłe zgromadzenie ONZ

LAKE SUCCESŚ (API). Generalny 
sekretarz ONZ, 'Trygve Lie, oświad­
czył na Zgromadzeniu, że komitet 
budżetowy kończy już sporządzani 
preliminarza kosztów następnego Ge 
ncralnego Zgromadzenia w Europie.

Po sprawozdaniu na sesji plenarnej 
Zgromadzenie poweźmie odpowiednie 
decyzje.

Echo z księżyca
usłyszeli uczeni

SYDNEY, (API). Siedmiu uczonych 
australijskiej Rady Naukowej prze­
prowadziło eksperyment radarowy, 
kierując sygnały krótkofalowe w 
stronę księżyca. Po kilku sekundach 
otrzymali oni odbicie fal, w postaci 
echa. Uczeni powtarzali eksperyment 
kilkakrotnie, aby przekonać się, że 
zanotowane echo nie jest złudze­
niem.

członków partii ludowej zdawała so­
bie sprawę, że mieisce PSL jest u bo­
ku innych partii politycznych i jednym 
z głównych punktów programu PSL 
była współpraca przy odbudowie Pol­
ski, oraz urzeczywistnienie jedności 
chłopskiej.

Odosobniony od większości człon­
ków partii ludowej, napiętnowany za 
współpracę z elementami faszystow­
skimi, Mikołajczyk nie mógł dalej pro­
wadzić polityki, którą mu dyktowali 
jego przyjaciele z Londynu i Waszyng 

■ tonu.
Ucieczka jest ukoronowaniem ban­

kructwa polityki Mikołajczyka Być 
może, iż za granicą będzie on dalej 
prowadził działalność, która w Polsce 
nie miała żadnych szans, gdyż działal­
ność ta oparta na rachubach na trze­
cią wojnę, z góry skazana jest na fia- 
sco. Pewne jest, że mimo całego po­
parcia, jakie może on uzyskać jeszcze 
zagranicą, Mikołajczyk nie będzie już 
niczym innym, jak tylko zwykłym e- 

{ migrantem, pozbawionym wszelkiego 
autorytetu i posłuchu zarowno w swo­
jej partii, jak i w swoim kraju.

Komisja powołana przez min. Skar 
bu do opracowania nowego systemu 
finansowego wyszła m.in. z założe­
nia, że ustrój gospodarczy naszego 
państwa opiera się na gospodarce 
planowej typu wlelosekto nowego i że 
plan finansowy winien być skoordy­
nowany z planem gospodarczym pań. 
stwa. Plan finansowy musi działać 
w kierunku gospodarczego zespole­
nia poszczególnych elementów gospo­
darki. każdy zaś z sektorów musi 
odzwierciedlać wyniki zgodne z pla­
nem gospodarczym.

Państwowy plan finansowy składa 
się z następujących elementów 
budżetu państwowego i planów finan 
sowych: samorządu, przedsięborstw 
państwowych objętych budżetem, 
przedsiębiorstw państwowych nie ob­
jętych budżetem, spółdzielczości, pla- 
nu finansowego obrotu towarowego 
z zagranicą, planu sfinansowania In­
westycji, planu finansowego ubezpie­
czeń oraz ubezpieczeń społecznych, 
planu finansowego funduszów spe­
cjalnych. planu kasowego oraz planu 
kredytowego.

Ustalenie zasad technicznych go-

spodarki finansowej —- wywodzi wi- 
cemin. Dietrich — było dalszym przed 
miotem studiów. Szczególny nacisk 
położono na zagadnienie wyodrębnie­
nia gospodarki inwestycyjnej od eks­
ploatacyjnej i na wyposażenia przed­
siębiorstw państwowych we własne 
środki obrotowe. Dalsze zasady — 
to koncentracja środków pieniężnych 
w jednej instytucji finansowej dla da. 
nego rodzaju obrotów, a więc np. 
dla wydatków, związanych z planem 
inwestycyjnym w BGK. dla wydat­
ków obrotowych w NBP.

Rok 1948 — to właściwie pierwszy

okres wstąpienia na tory gospodar­
ki planowej .opartej o tezy planu fi­
nansowego. Z tych zasad wynika o- 
kreślona organizacja kredytu 1 sy­
stemu po dakowego.

W dyskusji pierwszy zabrał gło? 
Min. . Skarbu Dąbrowski, podkre­
ślając, że przedłożone tezy znajdą 
swój wyraz w opracowywanym pań. 
stwowym prawie budżetowym oraj 
samorządowym prawie budżetowym 
i szeregu różnych ustaw. System fi­
nansowy będzie wprowadzany w ży­
cie w ciągu roku 1948 w miarę. jafe 
będzie dojrzewał aparat administra, 
cyjny »karbowy.

Następnie Komisja ustaliła szczegó­
łowy plan pracy nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1948 oraz przy­
dzieliła poszczególnym posłom refera­
ty nad częściami budżetu.

Następne posiedzenie Komisji Skar­
bowo-Budżetowej odbędzie się w dni» 
10 b.m.

Strajk pracowników miejskich w Paryżu
Rząd zapowiada ,obronę franka"

TABELA WYGRANYCH LOTERII

Powołanie
Głównej Komisji Współpracy
organizacji młodzieżowych

8 b. m. odbyło się zebranie peł­
nomocnych 
nych władz 
ei“ ZWM i 
aia umowy

przedstawicieli naczel- 
OM TUR, ZMWRP „Wi- 
ZMD. W celu wykona- 
o współpracy 4-ch or-

Dni bez drob'u
chwilowo zawieszone

GKW 
oraz 

woje-

Głów-
LOS ANGELES (UNIPRESS) Prze 

wodniczący „komitetu oszczędzania 
żywności“ Charles Luckman oświad­
czył, że dni bez drobiu, wyznaczone 
uprzednio na czwartek zostają chwi 
Iowo zawieszone. Dni bez drobiu 
miały na celu oszczędzenie żywności 
dla Europy. Wskutek nacisku wlaści 
cieli fabryk konserw sprawa ta 
Stała chwilowo odroczona.

zo-

no- 
zda 
cal

Luckman oświadczył, że jeżeli 
wy system oszczędzania ziarna 
egzamin, dni bez drobiu zostaną 
ko wicie zniesione — zanim się jeszcze 
zacz«*

ganizacji młodzieżowych postanowio­
no powołać Główną Komisję Współ­
pracy. Komisję tworzyć będą prze­
wodniczący 4-ch organizacji oraz po 
2-ch upełnomocnionych członków 
prezydiów.

Dla wykonywania zleceń 
powołano stały sekretariat 
międzyorganizacyjne komisje 
wódzkie i powiatowe.

Jako organy wykonawcze
nej Komisji Współpracy postano­
wiono utworzyć: Stałą Komisję Za­
graniczną dla utrzymywania łączno­
ści w imieniu wszystkich organiza­
cji ze Światową Federacją Młodzie- 

i ży Demokratycznej, oraz Komisję 
i Oświatową dla prowadzenia wspól- 
1 nych kursów oświatowych i szko­
leniowych, kierowania się polityką 
oświatową w sprawach dotyczących 
m'odziezy 1 współpracy z Min. 
Oświaty. Postanowiono również po- 

: wołać Międzyorganizacyjną Komisję
Tmnrez 1 zatwierdzono jako organ 

. GKW młodzieżową Komisję Wycho­
wania Spółdzielcze#'-
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80743 «1115 82807 931 83029 195 47£ 
630 641
Dalszy

8

84164.
ciąg wygranych po 500 sł. 
1-ego dnia ciągnienia

27034 69 108 275 94 436
60 716 858 63 929 63 28104

PARYŻ. (API). Według ostatnich 
informacji, 80 proc, personelu za­
kładów użyteczności publicznej Pa­
ryża strajkuje. Porzucili pracę trans 
portowcy, pracownicy sanitarni i 
personel filtrów. Częściowo strajku­
je również personel szpitala, zarzą­
du miejskiego i wydziału aprowiza­
cji. Do strajku przystąpili również 
pracownicy miejskich zakładów po­
grzebowych oraz dozorcy parków i 
terenów sportowych.

Strajkujący domagają się zmiany 
uposażeń, gdyż dotychczasowe pła­
ce pozostają znacznie w tyle za 
wzrastającymi z dnia na dzień kosz 
tami utrzymania.

PARYŻ. (PAP). — Francuski ml- 
n’ster do spraw gospodarczych Moch. 
oświadczył przedstawicielom prasy, 
że nowa polityka ekonomiczna rzą­
du, zainaugurowana we środę de­
cyzją zniesienia premii węglowych 1 
podwyżki ceny węgla o 60 proc., nie

oznacza, by rząd zamierzał «dewa­
luować franka.

Min. Moch dodał, że nowa poli­
tyka gospodarcza ma przede wszyst­
kim na celu obronę franka przez 
zrównoważenie budżetu państwowe­
go oraz instytucji znacjonalizowa- 
nych. Rząd zapowiada również znie­
sienie kontroli cen na szereg pro­
duktów przemysłowych, nie należą­
cych do artykułów pierwszej po­
trzeby.
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Prezydent Benesz
przyjął dymis ę Ursiny’ego

PRAGA (PAP). Prezydent republiki 
czechosłowackiej dr Edward Benesz 
przyjął zgłoszoną 30 października dy 
misję wicepremiera Jana Ursiny‘ego.

Jak wiadomo, oficjalnym powo­
dem rezygnacji Ursiny'ego był fakt 
aresztowania jednego z jego urzęd­
ników, oskarżonego o udział w 
spisku antypaństwowym w Słowacji.

Ofensywa na Mukden
PARYŻ (PAP). — Agencja France 

Presse donosi z Nainkinu, że silne od­
działy chińskich wojsk komunistycz­
nych rozpoczęły natarcie w kierunku 
miasta Ar-Szaa. położonego 110 km. 
na południe od Mukdenu.

Również od wschodu oddziały chiń­
skich wojsk komunistycznych zbliżają 
się Mukdenu i zajęły miasto Penki.

Deportacja Niemców
z Holandii

HAGA. (PAP). — Holenderski mi­
nister sprawiedliwości zapowiedział, 
że około jednej piątej Niemców za­
mieszkałych w Holandii zostanie de­
portowanych do Niemiec.

W Holandii przebywa ogółem 25 
l tysięcy Niemców

Kompromisowy projekt USA
w sprawie Palestyny

NOWY JORK (PAP) Na posiedzeniu 
Komisja do spraw Palestyny delegat 
amerykański Johnson, wystąpił z pro­
jektem kompromisowych zmian w sto­
sunku do pierwotnego projektu USA, 
m 'n aby termin zakończenia manda­
tu brytyjskiego w Palestynie zosta! 
uzgodniony przez Radę Bezpieczeń­
stwa i W Brytanię na zalecenie Ko­
misji ONZ z tym. że za ostateczny ter­
min uważa się 1 lipca 1948 r.

Król Paweł
ciężko chory

RZYM (PAP). Donoszą z Aten, że 
król grecki Paweł ciężko zachorował.

Według niepotwierdzonych jeszcze 
pogłosek. ob:egających stolicę Grecji, 
król zaraził się cholerą.

ATENY (UNIPRESS) Król Paweł 
został zaszczepiony przeciwko chole^ 
rze. Obecnie ma gorączkę i lekarze 
stwierdzili obecność we krwi bakterii 
grupy tyfo-paratyfoidalnej t j. wy-^ 
wołującej tzw. dur rzekomy.

Wskutek choroby króla Pawła od 
wołano uroczystości z okazji prze-' 
kazania Gręcji wysp dodekanezkich

Argentyna chroni
qinslirgotri óuj norweskich

OSLO, (PAP). Rzecznik m’nster* 
stwa sprawiedliwcści zakomuniko- A 
wał, że 4 spośród 10 quisl ngowcó\v 
norweskich, którzy w lipcu zb egli 
z Norwegii do Brazylii na jachcie 
„Solbris“, zezwolono na opuszczenie 
obozu dla internowanych w Pecn -m 
buco i przekroczeni granicy argen­
tyńskiej Misja norweska w Rio de 
Janeiro prowadzi w tej sprawie d> 
chodzenia.

W swoim czasie BrazyKa odmó­
wiła wydania tych ąujslingowców 
rządowi norweskiemu
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portów - stoczni - floty - rybołówstwa
podstawą programu morskiego

MIS „Svbieski w porcie w Gdańsku
Dnia 6 b. m. odbyła się w Mi­

nisterstwie Żeglugi konferencja 
prasowa, na której minister Adam 
Rapacki zaznajomił przedstawicieli 
prasy z wytycznymi naszej polity­
ki morskiej na najbliższą przy­
szłość.
Pierwszy okres, który można by na­

rwać okresem odbudowy od pod­
staw, mamy już poza sobą. Okres 
ten z konieczności był okresem do­
raźnych, ale twórczych posunięć, nie­
skoordynowanych, ale bardzo znacz­
nych osiągnięć. Dopiero z chwilą, gdy 
powstał trzyletni plan odbudowy 
państwa, mógł powstać również plan 
w zakresie naszych spraw morskich 
Zajęło się tym. stworzone przed pół 
rokiem Ministerstwo Żeglugi, które 
ma już poza sobą okres organizacyj­
ny i strukturę dostosowaną całkowi­
cie do naszych potrzeb w dziedzinie 
spraw morskich. Jednym z podsta­
wowych zadań Ministerstwa jest 
obecnie powiązanie poszczególnych 
planów: portów, żeglugi, stoczni, w 
jedną harmonijną całość, wzajemnie 
Się uzupełniającą.
PORTY NA PIERWSZYM MIEJSCU

Dominującym zagadnieniem w ca­
łokształcie spraw morskich jest spra­
wa naszych portów. Flota traktowa­
na być musi jeszcze przez czas ja­
kiś, jako uzupełnienie portów. Nasz 
tabor morski musi pełnić służbę 
przede wszystkim na takich liniach, 
które łączyć będą nasze porty z ryn­
kami świata i pozwolą im na sku­
teczny konkurencję z innymi porta­
mi (np Hamburg).

Spośród naszych portów na pierw­
sze miejsce wysuwa się port w 
Szczecinie. Po przekazaniu nam w 
dn 19 września r. b. przez władze 
radzieckie terenów portowych, otrzy 
maliśmy już wszystkie obiekty i 
urządzenia w przewidzianym termi­
nie i w jak największym porządku.

Nie uratowały ich przeciwsłoneczne okulary
„Zmotoryzowani bandyci“ przed sądem

Ktoś na sali sądowej nazwał trzech 
bandytów: Stefana Wawrzyniaka, Ste­
fana Wilka i Jana Sieka „zmotoryzo­
wanymi bandytami“ Dobrana banda 
uzbrojona w automaty, pistolety i gra 
naty posiadała 2 motocykle, którymi 
posługiwała się w czasie napadów. 
Oskarżeni i ich dwaj nieujęci wspól­
nicy Załuski i Gontaiczuk za miejsce 
swych napadów obrali szosę przecho­
dzącą przez las między Szepetowem a 
Brańskiem.

odbudo- 
przebu-

Obecnie chodzi nie tylko o 
wę zniszczeń, ale również o 
dowę i modernizację tego portu w 
kierunku zwiększenia jego zdolności 
przeładunkowej jak również stwo­
rzenia portu tranzytowego dla państw 
środkowej Europy (strefy wolno­
cłowe).

Plan rozbudowy dla ładunków ma­
sowych (ruda, węgiel), jest już opra­
cowany. W r. 1949 przewiduje się 
zdolność przeładunkową Szczecina 
dla węgla na 6 mil. ton, dla rudy 
(do Polski i Czechosłowacji), na 1 
mil. ton rocznie.

Port i miasto Szczecin stanowią 
już i w przyszłości stanowić będą 
wielki rynek pracy i zatrudnienia 
Już w chwili obecnej warunki miesz 
kantowe i zapotrzebowanie rąk do 
pracy wyrażają się cyfrą 5 000 ro­
dzin, a w niedalekiej przyszłości doj­
dą do 10 tys. rodzin pracowniczych.

USTKA
niewielki port węglowy wTen 

ciągu zaledwie 4 miesięcy swej pra­
cy pobił przedwojenne rekordy prze­
ładunkowe. Przeszło przezeń już 200 
tys ton ładunku. Jeśli się zważy, 
że jest on pozbawiony dźwigów, a 
ma tylko zwykłe transportery, cyfra 
przeładunku jest istotnie bardzo wy­
mowna.

DERŁOWO
Port ten jest już technicznie cał­

kowicie przygotowany do przyjęcia 
ładunków rudy i w najbliższych 
dniach rozpocznie pracę.

Port w Kołobrzegu ruszy w r. 
1948.

W ten sposób zagęszczenie w ob­
sługę portową odcinka naszego wy­
brzeża od Szczecina po Gdańsk bę­
dzie całkowite. Znaczenie małych 
portów występuje nie tylko w za­
kresie odciążenia portów dużych 
ale ma szczególne znaczenie dla za­
gospodarowania wybrzeża i najbliż­
szego zaplecza.

Mówiąc o pracy wykonanej przez 
nasze porty w ciągu ubiegłych 3 
kwartałów r. b., należy podkreślić,

Belgowie — o Polsce
Granice zachodnie —

Staraniem Klubu Sprawozdawców 
Parlamentarnych odbyła się 5 bm. w 
Warszawie konferencja prasowa z ba­
wiącymi w Polsce 8-miu członkami 
parlamentu Belgii.

Z wrażeń, odniesionych w Polsce, 
jak stwierdził przewodniczący delega­
cji senator Motz, wybija się na pierw 
szy plan zachwyt i podziw dla od­
wagi i zdecydowania, z jakim naród 
polski odbudowuje swój kraj. Gra­
nice zachodnie — podkreślił sen. 
Motz — parlamentarzyści belgijscy

fakt nieodwracalny
uważają za fakt dokonany i nieod­
wracalny.

Powołując się na swoją wizytę we 
Wrocławiu, delegaci stwierdzają, iż [ 
na Ziemiach Odzyskanych dokonuje i 
się dzieło pokoju i cywilizacji.

20 lipca r. b. bandyci zatrzymali na 
tej szosie samochód i pod groźbą uży­
cia broni zabrali pasażerom 550 tys. 
zł. Następnego dnia w tym samym 
miejscu zatrzymali inny samochód, a 
pasażerom zabrali 225 tys. zł. W czasie 
napadów bandyci nosili przeciwsło­
neczne okulary.
* Sąd rozpatrzył sprawę w trybie do­
raźnym i skazał Wawrzyniaka i Wilka 
na karę po 15 lat więzienia, a Jana 
Sieka na 7 lat. 

lż mimo bardzp niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych (2-miesięcz 
ne zamarznięcie portów), nadrobiły 
one w znacznym stopniu zaległości 
planu i wykazały łącznie 7 mil. ton 
obrotu.

USPRAWNIENIE PRAC!
Wielki nacisk kładziemy na uspraw 

nienie prac portowych, które prze­
prowadzone będą przez modernizację 
urządzeń technicznych oraz koordy­
nację pracy fizycznej. W najbliż­
szym czasie powstanie Spółdzielnia 
Pracy Robotników Portowych, która 
łącznie z przedsiębiorstwami pań­
stwowymi, podległymi Ministerstwu, 
zawiąże specjalną spółkę dla wyko­
nywania prac portowych Dzięki 
temu gros zarobków którymi dzieli­
ły się prywatne przedsiębiorstwa, 
znaidzie się w rekach tych, którzy 
swą pracą do nich sie przyczyniają

FLOTA
zadaniem jest, aby 
mogła w jak najszer- 
obsługiwać nasze por-

Naczelnym 
flota nasza 
szym zakresie 
ty, nasz handel zagraniczny (regular­
ność komunikacji i jej częstotliwość)

Tonaż naszej floty, dzięki statkom 
otrzymanym z puli poniemieckiej, 
wyremontowanym i odbudowanym, 
.jest o 60 proc, większy, niż przed 
wojną Decydującą jednak rzeczą jest 
nie ilość tonażu, lecz jego zdolność 
przewozowa i sprawność techniczna. 
W tym kierunku idzie plan przebu­
dowy naszej floty i jest on ściśle 
zgrany z pracą naszych stoczni.

STOCZNIE
Reorganizacja naszych stoczni jest 

w pełnym toku, a o ich możliwo­
ściach rozwojowych świadczy fakt, 
że już mają one oferty na budowę 
statków ź państw o długiej tradycji 
morskiej. Toteż w przyszłości stocz­
nie nasze mogą się stać poważnym 
przemysłem eksportowym. Oczywiście 
inwestycje stoczniowe i żeglugowe 
mają charakter wybitnie długofalo­
wy i nie'mogą być traktowane mia­

I

Skup ziemniaków
dla celów przemysłowych i konsumcyjnych

W tegorocznej jesiennej kampanii 
ziemniaczanej, obok skupu ziemnia­
ków na cele przemysłowe, prowadzo­
na jest akcja zaopatrzenia w ziemnia­
ki pracowników przemysłu Górnego 
Śląska, na co przeznaczono 230 tys 
ton. Skup prowadzony przez agendy 
Funduszu Aprowizacyjnego ma prze­
bieg pomyślny. Z zakupionych 180.000 
ton ziemniaków- Górny Śląsk odebrał 
już 150 000 ton, reszta jest w drodze. 
Tegoroczny plan zaopatrzenia świata 
pracy Górnego Śląska w ziemniaki 
będzie wykonany w najbliższych 
dniach w całości

Niezależnie od wspomnianych zaku­
pów. państwowy oraz spółdzielczy apa 
rat handlowy prowadzi w wielkich o- 
środkach miejskich (Warszawa, Kra­

rą bieżących korzyści i doraźnych 
zysków.

RYBOŁÓWSTWO MORSKIE
W roku bieżącym zdolność naszych 

połowów morskich przekroczyła zdol 
ność magazynowania, przewóz, roz­
prowadzenia i chłodnictwa Dlatego 
też cały wysiłek obecnie skierowany 
jest na zwiększenie możliwości te­
go aparatu pomocniczego, aby w 
pełni wykorzystać bogactwa natu­
ralne, jakie daje morze Usprawnie­
nie tych elementów i podniesienie 
techniczne taboru rybackiego pozwo- 
li na wchłonięcie przez rynek za­
graniczny i eksport plonów naszych 
połowów morskich.

NOWE KADRY
Gwarancją, że nas2 program mor­

ski znajdzie należytych wykonawców, 
jest entuzjazm i zapał, jaki wykazu­
ją wychowankowie naszych szkół 
morskich Miarą tego zapału do pra­
cy na morzu jest olbrzymi napływ 
kandydatów do szkół morskich Co 
więcej, elitarny przed wojną, skład 
młodego narybku morskiego ustąpił 
obecnie miejsca szerokim warstwom 
młodzieży robotniczej, chłopskiej i 
pracowniczej.

*
Nasza polityka morska nie może 

być, rzecz prosta, oderwana od sto­
sunków zagranicznych Musi być ona 
oparta na ścisłej współpracy, a w 
szczególności na współpracy ? pań­
stwami basenu bałtyckiego. T. D.

Artyści do turnieju! 
Bierzemy udział w olimpijskich 
konkursach sztuki

Zgodnie z tradycją starożytnych , który uzyskał trzecie miejsce w ma 
igrzysk olimpijskich, odbędą się w 
ramach najbliższych igrzysk (Lon- 
dyn 1948 r ) konkursy w sztukach 
pięknych Artyści wszystkich państw 
rywalizować będą o tytuły mistrzów 
olimpijskich w muzyce, malarstwie 
rzeźbie, architekturze, poezji i pro­
zie. Dzieła ich inspirowane będą 
ideą i tematyką sportową.

Komisja Sztüki przy Polskim Ko 
mitecie Olimpijskim otrzymała już 
od Ministerstwa Kultury i Sztuk" 
fundusze, pozwalające naszym arty­
stom na udział w 
kursach sztuki. W 
ska na ubiegłych 
pijskich uzyskała 
rzędnych sukcesów, które rozpoczęli 
w roku 1928 na igrzyskach w Am­
sterdamie Kazimierz Wierzyński, sdo 
bywając pierwsze miejsce w - poezji 
(„Laur Olimpijski“) oraz Skoczylas.

ollmpijsklch kon. 
tym zakresie Pol 
Igrzyskach olim 
szereg pierwszo-

ków, Katowice, Łódź itd.) akcję inter­
wencyjną, zaopatrując w ziemniaki 
wolny rynek.

Również skup ziemniaków przemy­
słowych dla przemysłu gorzelanego 
przebiega planowo, (ig)

Czterech Niemców
przed sądem ud Warszawie

W dniu 5 b.m. stanęło przed
Sądem Specjalnym w Warszawie 4 
Niemców, oskarżonych o znęcanie 
się nad Polakami. Są to: Wilhelm 
Frenz, Wilhelm Fischer, Henryk 
Twietmeyer i Ewald Coers. (cz).

NASZA ANKIETA

lak zwalczyć klęskę pijaństwa?
W dniu wczorajszym odpowiedzi 

na naszą ankietę nadesłali: Adolf 
Grzybowski — Pasłęk, Zofia Lipków 
ska ■— Sosnowica, K. Wesołowski —- 
Elbląg, M. Borkowski — Brzedynek, 
Stał) Czytelnik — Warszawiak. Kłem 
pierowska Maria —- Częstochowa, 
Wiktor Potapczyk — Ełk, Aniela Za 
w orska — Wiochy, Marian Figurski
— Pruszków, K. Kozakiewicz — Czę 
stochowa, T. Dy kier — Szpęgawa, 
„Obserwator“ — Koło, St. Jawor, 
Stały Czytelnik ze Stanisławowa. A- 
dam Popławski — Warszawa, Jur D.
— Lublin, Czytelnik z Wołomina, 
Ziółkowski Roman — Warszawa, L. 
R. — Warszawa, „Alkoholiczka“ 
Pruszków. Konstanty Krysko 
szawa, M.. M.
seni — W-wa, K. Kowalski — Po­
znań, Czytelnik z Legionowa, „Wrot“ 
Tadeusz Antonowicz — Lublin.

Po litrze miesęczeie
Monopol Spirytusowy powinie» 

wprowadzić system kartkowy — po 
jednym litrze wódki miesięcznie ną 
osobę powyżej lat 21. Jeśli nawet 
dochody państwowe uległyby na tym 
odcinku zmniejszeniu, to zwiększyła- 

—; by się wydajność pracy we wszyst- 
War | kich przedsiębiorstwach i instytu- 

W-wa. Marian Sa- cjach. Zmniejszy się przestępczość, 
~ wydatki na cele zdrowotne, liczba 

wypadków przy pracy — tak ściśle 
związana z nadużyciem alkoholu. 
Związki zawodowe muszą prowadzid 
intensywną propagandę przeciwalko­
holową przez odczyty, przezrocza ko 
ła trzeźwości, przez nakładanie kar 
na opornych pijaków. Sumy zaś. u« 
zyskane z tego, przeznaczyć ną wał 
kę z pijaństwem. x

Margiewicz Wł„ robotnik 
Olsztyn

i
Redrce odpnw ada ą za dz:eci

Za pijaństwo wśród małoletnich 
dzieci odpowiedzialność winni pono­
sić rodzice i opiekunowie. Młodzieży 
do lat 20 trzeba zabronić kupna na 
pojów alkoholowych, a sprzedającym 
zakazać sprzedaży.

St. Bar.

Twtaw gospodarstwa 
sgóhzdcze

Tanie dania przyciągałyby ludzi 
pracy — twórzmy więc jak najwlę. 
cej gospód spółdzielczych 1 jadło 
dajnj, gdzie każdy mógłby pożywić 

iarstwie.
Komisja Sztuki Polskiej Komitetu 

Olimpijskiego pod przewodnictwem 
arch. Nowakowskiego przystąp)
wkrótce do rozpisania krajowych 
konkursów we wszystkich sztukach 
pięknych, objętych programem 1- 
grzysk olimpijskich. (k)

Rady starej gospodyni

'>Tanio, smacznie, higienicznie«
Zosiu droga! Te trzy warunki ( 

prowadzenia gospodarstwa po­
winny być wyryte w każdej ku­
chni na najbardziej widocznym 
miejscu. Nie znaczy to bynaj­
mniej, że trzeba kupować naj­
tańsze produkty, gdyż dobry to­
war musi być dobrze zapłacony. 
Lepiej jest kupić połowę towaru 
dobrej jakości, aniżeli dwa razy 
większą ilość, ale gorszego ga­
tunku. Tanio, to znaczy, kupo­
wać odpowiednie produkty w od­
powiednim czasie. Ponieważ sa­
ma robisz codzienne zakupy, 
więc możesz chodząc na targ 
korzystać nieraz z Większego doj 
wozu i kupić coś taniej, na za­
pas. Wiera, że nie masz dosta­
tecznej ilości pieniędzy, aby ro­
bić większe zapasy, ale zawsze 
taniej kosztuje, gdy ma się choć! 
minimalne zapasy w domu, niż 
gdy codziennie kupuje się po kil 
ka, czy kilkanaście deko. Do ta j 
kiej „żelaznej porcji“ należy mą 
ka, kasze (krakowska, manna,' 
jaglana, płatki owsiane), które' 
oddają nieocenione przysługi w 
szybkim przygotowaniu posi'ku, 
tarta bulka, grzyby suszone, kil­
ka kostek bulionowych, jajka, 
liście bobkowe i inne korzenie, 

się smacznie, niedrogo 1 w przyjenu 
nych warunkach spędzić czas, prze­
znaczony na posiłek Powstawanl® 
lokali „bez wódki“, z piwem ł płyn, 
nym owocem dopomogłoby w walce 
o trzeźwość.

Aniela Zaworaka, Wiochy.

Odbierać nrawo a z ty
W razie zatrzymania pijanego łde 

rowcy samochodowego, bądź woźni­
cy. trzeba ściągnąć od nich karę ple 
mężną i odebrać na przeciąg roku 
prawo jazdy . W razie powtórnego 
zatrzymania należałoby opornych pi 
jaków pozbawić na zawsze prawa ja 
zdy. Klei owca M.Z.Ł.

0 aczego pFesz?
Wszyscy piszą o sposobach walki 

z alkoholizmem, ale może alkoho­
lizm nie stałby się klęską spofecs. 
ną, gdyby zajęto się badaniem przy­
czyn pijaństwa. Wielu ludzi pije na 
skutek złych warunków domowych* 
bezrobocia. Dlaczego pijesz — oto — 
jak sądzę — temat do osobnej an­
kiety. 8. Kapuściński

, ==B3S , . 1 1 .i

KapcówK’'.

majeranek, sól, cebula. Wszyst. 
kie zapasy powinnaś mieć scho­
wane w odpowiednie pudełka, 
słoiki lub puszki (o które naj­
łatwiej obecnie*, po konserwach 
unrrowskich ).

Nie wyszukane potrawy, al® 
smacznie przyrządzone, z do­
brych surowców, decydują o do- 
brej kuchni. Im potrawy są pro­
stsze, tym są zdiowsze, a naj. 
ważniejszymi warunkiem, jest Ich 
higieniczne wykonanie. Zachowa 
nie czystości przy przygotowa­
niu posiłków jest warunkiem 
zdrowia.

A teraz przepisy, dla uzupeł­
nienia śplżarni, a mianowicie^ 
Znakomity chrzan z jabłkiem; 
Korzonek chrzanu po oczyszcze­
niu i wymyciu w zimnej wodzie 
utrzeć na tarce (najlepiej przy 
otwartym oknie lub koło gazu, 
nłe będziesz wtedy „płakała“), 
dodać również utarte kwaśne 
jabłko, rozpuszczony proszek cy 
trynowy, łyżeczkę cukru I soli 
do smaku. Włożyć do zakręca­
nego słoiczka żeby nie wietrzaŁ 
Doskonały do sztuki mięsa, wszel 
kich mięs i wędlin.

Twoja ciotka

Albert MaltzTe trzy dni...

przekład Józefa Brodzklego
Po krótkiej przerwie Betsy I towarzysze ruszają w dalszą drogę. 

Will zdradza im, że u Jeffersona są jeszcze dwie komórki partyjne
Ijniczasem w piwnicy Princey zapożnaje się z Ciężką pięścią 

Speaight'».

— Myślałem że mnie zaskoczy... —■ tłumaczył Dinny, pokazując krze­
pło, leżące na środku pokoju, ż nadłamanymi nogami. — Siedzałem 
przy stole i czytałem, a ten z tyłu cisnął we mnie krzesłem, coś podo­
bnego! ćo?

—- Wygląda na to, że to ty cisnąłeś w niego, a nie on... — zauwa­
żył Herman, z uśmiechem rozglądając się dokoła — Biedaczysko, tak 
mu było tęskno za domem!...

— Rozgniewało mnie to... Myślałem, że mnie ogłuszy, a sam zwieje 
A jakże?... Trochę mnie swoją drogą głowa boli... Taki cholera! Aż mi 
ęię we łbie zakręciło...

Princey patrzył na nich teraz szklanymi oczami. Słyszał głosy, 
widział mgliste kontury tych ludzi, ale nic ponadto. Środek całego 
świata przeniósł się jak gdyby do dziury, którą miał w głowie.

Bólu właściwie nie czuł żadnego, tylko jakieś nieokreślone uczucie 
ęęraz większej ociężatości ogarniało go coraz bardziej.

— Tak... spryciarz nie byle jaki z niego! — zjadliwie powiedział 
Speaight. — Szkoda, że mnie tu przy tym nie było...

— A co, może nie dałem sobie sam z nim rady?... Swoje oberwał... 
— zanewnial D’nny oglądał przy tym swą prawą rękę. Skóra była 
»darta z dłoni i krwawiła, poza tym ręka zaczynała puchnąć.

— Prawdę mówiąc, nie bardzo nawet oberwał. Nie umie się zasło­
nić... Narwał się na sierpowy... i miał dość!

— Ma szczęście, że nie trafił na mnie! Jabym go urządził... Nie 
pozbierałby tak prędko wszystkich gnatów... Na proszek bym go urzą­
dził!... — zapewniał nieco rozczarowany Speaight.

Speaight znów schwycił Princey‘a za kołnierz koszuli, podniósł go 
do połowy nad siennikiem, po czym pchnął go w piersi. Princey zato­
czył się w tył, uderzył o róg stołu i wylądował z drugiej strony pryczy

— Taki drań, nie może leżeć, gdzie mu każą?... patrzcie go... jaki 
uparty... będziesz ty u mnie uparty... zobaczymy...

— Łapa mnie coraz więcej boli... patrz... puchnie! — skarżył się
Dinny.

— Wiadomo... złamałeś kostkę w łapie...
— Skąd znowu?...
— Mnie będziesz mówił?... Małom tego widział?1
— Dwa razy go wszystkiego uderzyłem...
— A bo ty wiesz jak trzeba prawidłowo uderzyć... fujara byłeś 

i jesteś... Trzeba dę zawieźć do doktora. Zaraz będę dzwonił do Jeffa 
to mu powiem i p tym. Nie wychodź stąd! —- zwrócił sie. do Hermana.

— No i ©o ? nim zrobić?...
— Oblej go wodą... Niech nie śpi teraz.«
Krewniacy, Frankię i Dinny, wyszli razem,
Herman zamknął drzwi na klucz. Podszedł do Princey'® swym ocię­

żałym krokiem, podniósł go i rzucił na pryczę.
Napełnił do połowy wiaderko wodą, zatrzymał się by zapalić papie­

rosa, wrócił. Chlusnął z wiadra na twarz Princey‘a.
Wciąż jeszcze nie odzyskując przytomności, Princey zsunął się 

z siennika, jęknął chrapliwie i znów opadł na pryczę. Powieki mu 
drżały. Herman zadowolony z siebie? siadł obok i złożył ręce na 
brzuchu

-.3.30 po południu
Słowa, które wygłaszało się dawniej bez trudu, z taką łatwością 

stały się oto rzc-cay vrstością. Jak często posługiwał się nimi w prze 
I »złości.«, „Niezłomni towarzysze«, ofiarni... gotowi do poświęceń..“

| Teraz te słowa z trudem przedostawały się przez gardło... grzęzły w 
j krtani. Jakie były ciężkie, jakim jadem były zaprawione! Teraz te sło- 
i wa — to jesteś ty sam! Nie dorosłeś do tego, nie masz ani dość sił, 
‘ ani odwagi by je automatycznie, bez zastanowienia wypowiedzieć...
Leżysz i cierpisz z bólu i żalisz się: „Jestem taki słaby... tak po ludzku 
słaby i niedołężny“.

Princey jęknął, uniósł się na pryczy, drżąc cały z osłabienia. Her* 
man obudził się niezwłocznie.

— Kładź się!
— Chcę zmoczyć twarz wodą...
— Możesz... ale pamiętaj... żadnych kawałów więcej... przejdź 

z tamtej strony stołu...
Princey nalał wody do miski, nachylił nisko głowę, ale kolana ugięły 

się pod nim, przewrócił się na ziemię. Trzymając się rękami umywalni, 
podniósł się wreszcie. Umoczył swą chustkę do nosa w wodzie i zwolna 
drżącymi palcami, zmywał krew z twarzy, z szyi, wreszcie zmył całą 
głowę cieknącą z kranu wodą. Napełnił nią szklankę. Wargi miał po­
pękanej spuchnięte, ale udało mu się odpić pół szklanki. Wrócił na pry* 
czę, usiadł na niej, przyciskając obie ręce do piersi.

Patrzył w otępieniu na podłogę.
Znów to samo pytanie: Co to jest śmierć?
Od chwili, gdy odzyskał przytomność zdawał sobie sprawę z pewne* 

go uczucia, które rozrastało się w nim coraz bardziej, a które było bar­
dziej namacalne, niż uczucie bólu. Była to obecność jak gdyby jakiegoś 
obcego ciała w nim, jakiejś narośli, która przv każdym poruszeniu 
kurczy się i rozdyma, jak gąbka. Teraz już wiedział, że żadnej narośli 
nie było, a to uczucie było wyrazem jego obawy, lęku przed dokona­
niem wyboru, którego jeszcze nie potrafił dokonać.

Znów zaczął się zastanawiać: Co to właściwie jest? Dlaczego przy­
chodzi mi z takim trudem?

Jeśli się wstępuje do partii, wie się z góry, że jest się narażonym 
na pewne ewentualności... Wiedzieli o tym spiskowcy w wojnie o Nie­
podległość. knującym przeciw torysom angielskim. Wiedzieli jakobini, 
I pierwsi chrześcijanie w Rzymie.

Z góry wie się, że cierpienia, które kiedyś spadły na tamtych, mogą 
spotkać i ciebie Że można się znaleźć w sytuacji robotnika niemieckiego 
zamkniętego w hitlerowskim, koncentracyjnym obozie, lub jakiejś in* 

I nej, podobnej sytuacji.« (d c. a.)

oPowieŚć
AMERYKAŃSKA



W hołdzie bohaterstwu

Poczty sztandarowe partii robotniczych PPR- i PPS przy składaniu wieńców 
przed pomnikiem Wdzięczności na Pradze.

Batory” I „Dar Pomorza”91
wyposażone w radar

Polska marynarka handlowa, jako 
Jedna z pierwszych na świecie, wpro­
wadziła do użytku radar, przyrząd 
zwiększający precyzję i bezpieczeń­
stwo żeglugi morskiej. Radar został 
zainstalowany na motorowcu trans­
atlantyckim „Batory“, największym i 
najcenniejszym statku naszej floty 
handlowej.

100 samochodów pocztowych
przybędzie z Francji

Min. Poczt i Tel. zakupiło we Fran­
cji za łączną sumę 70 mil. zł. samocho-

»Krakowiacy i Górale« 
budzą entuzjazm Pragi Czesk.ej

W ub. wtorek 4 b. m. odbyło się w 
Wielkiej Operze w Pradze uroczyste 
premierowe przedstawienie opery na­
rodowej Wojciecha Bogusławskiego i J. 
Stefaniego p.t. „Krakowiacy i Górale', 
wystawionej przez zespół bawiącego w 
Czechosłowacji na gościnnych wystę­
pach Państw. Teatru Wojska Polskie­
go z Łodzi pod dyrekcją Leona Schil­
lera.

W piątek 7 b. m. polski zespół tea­
tralny opuszcza Pragę, udając się na 
14-dniowe toumće po Czechosłowacji.

Obrady ekonomistów
w Sopocie

16 i 17 listopada br. odbędzie się 
w Sopocie walne zgromadzenie Tow. 
Ekonomicznego:

Program przewiduje:
powitanie przez min. Kwiatkow­

skiego jako prezesa oddziału mor­
skiego,

zagajenie obrad przez prezesa za­
rządu głównego, prof. E. Lipińskiego, 

Następnie min. Kwiatkowski wy­
głosi referat po czym odbędą się wy­
bory do zarządu głównego i władz 
stowarzyszenia.

Z kolei min. Dąbrowski będzie mó­
wił „O. zagadnieniach polskiego syste­
mu finansowego“.

PIĘKNA CERA wygląd zdrowy 
a zasługą???

KREM ŻÓŁWIOWY
niezastąpiony przeciiu zmarszczkom 

LABOR. PERF. — KOSM.
Krystyna WOLSKA

Warszawa, Wspólna 25 
K 10790-0 Żądać wszędzie

Na stronicach preliminarza (7)

Więcej podatników
Głównym źródłem dochodów budże­

towych państwa są u nas, jak zresztą 
1 na całym świecie, daniny publiczne, 
czyli podatki.

W ogólnej sumie dochodów prelimi­
nowanych na r. 1948 w kwocie 311 mi­
liardów zł., na którą składają się do­
chody: administracyjne, z danin pu­
blicznych, z przedsiębiorstw państwo­
wych i monopoli, wpływy z podatków 
wynoszą blisko 144 miliardy zł., a więc 
przeszło 46% globalnej sumy docho­
dów skarbu państwa. Z kwoty tej na 
podatki bezpośrednie przypada 135 
miliard, zł., na podatki pośrednie — 
niecałe 9 miliard, zł.

Jak więc widzimy, decydujące zna­
czenie dla państwa mają podatki bez­
pośrednie, a wśród nich na pierwszym 
miejscu: podatek obrotowy i dochodo­
wy. Oba te podatki mają dać w r. 
1948 — 119 miliardów zł. wpływów 
wobec 44 miliard, w r. 1947. Wzrost 
tej pozycji jest więc blisko 3-krotny.

Czy ten znaczny wzrost wpływów 
podatkowych, z podatku obrotowego i 
dochodowego, oznacza zwiększenie cię 
żarów podatkowych poszczególnych 
płatników? Czy oznacza on zwiększe­
nie skali podatku i podniesienie jego 
progresji? Bynajmniej. Skala podat­
kowa i progresja podatku dochodowe­
go nie została na przestrzeni lat 1945— 
1947 podwyższona, a przeciwnie, zna­
cznie w tym okresie obniżona.

Ciężary podatkowe na jednostkę nie 
«ostały więc zwiększone. Cała „tajem­
nica“ znacznego zwiększenia, mimo to,

Ostatnio urządzenia radarowe zmon 
towano również na statku szkolnym 
„Dar Pomorza“, który w ten sposób 
jest pierwszym na świecie żaglowcem, 
zaopatrzonym w wymieniony aparat. 
Radar na „Darze Pomorza“ ma na 
celu w pierwszym rzędzie zaznajo­
mienie przyszłych oficerów naszej ma 
rynarki handlowej z metodami nowo­
czesnej nawigacji technicznej 

dy marki „Renault“. Za sumę tę otrzy­
mamy 50 samochodów jednotonowych, 
przeznaczonych do przewozu ładun­
ków i paczek i 50 samochodów o noś­
ności 500 kg., przeznaczonych do prze­
wozu listów ze skrzynek pocztowych.

Samochody zostaną rozdzielone na 
wszystkie dyrekcje pocztowe do obsłu 
gi większych miast.

List z Wiednia (1)

Plecami do nurtu CT Hz^cia
(Korespondencja własna)

W listopadzie
Jestem gorliwym czytelnikiem wła­

snych artykułów. Wydaje mi się, że 
wśród dziennikarzy, nie jestem osa­
motniony w tym nałogu.

Przeglądając onegdaj parę moich 
zeszłorocznych reportaży z Wiednia, 
doszedłem do wniosku, że nie oszu­
kując warszawskiego czytelnika, mo 
gę je streścić i ponownie przesłać 
„życiu“, jako obraz dzisiejszej rze­
czywistości austriackiej.

ROK TEMU — I DZIŚ
Zeszłego roku w listopadzie, jak i 

dzisiaj, Wiedeńczyk przemykał się 
ciemnymi ulicami miasta, wracając 
z wiejących chłodem hal fabrycz­
nych i biur do równie zimnych mie­
szkań. Jak zeszłego, tak i tego ro­
ku, u progu zimy nadciąga widmo 
kryzysu energetycznego, paraliżując 
przemysł, dezorganizując prywatne 
życie ludności.

Zeszłego roku w listopadzie 
rzekano ludności podwyższenie 
żywnościowych, dwa tygodnie 
przyrzekał to samo austriacki
ster wyżywienia Sagmeister. Ludność 
jednak głoduje w listopadzie 1947 r., 
jak głodowała w listopadzie 1946 r. 
Mimo pomocy amerykańskiej w żyw 
noścl i w dolarach, kryzys żywnoś­
ciowy zawisł nad ludnością miast 
austriackich. Ale nie cała Austria

przy- 
racji 
temu 
mini-

- mniejsze podatki 
ogólnych wpływów z podatku docho­
dowego i obrotowego, leży w tym, że 
dzięki usprawnieniu technicznego apa 
ratu podatkowego wymiarowego i egze 
kucyjnego, dzięki zwiększonej dyscy­
plinie podatkowej, księgom handlo­
wym, komisjom społecznym, lustrato­
rom współdziałającym z aparatem skar 
bowym, do obowiązku świadczeń po­
datkowych zostali pociągnięci PRA­
WIE WSZYSCY, na których ten obo­
wiązek ciąży.

Gdy w r. 1945, a nawet jeszcze w r. 
1946 bardzo znaesna część osób i przed 
siębiorstw uchylała się od obowiąz­
ków podatkowych, lub w ogóle była 
nieuchwytna dla władz skarbowych, a 
spora ich część stwarzała tylko pozo­
ry lojalnych płatników, zeznając do­
chody i obroty wielokrotnie niższe od 
faktycznie osiąganych, obecnie te 
oszustwa podatkowe i ich bezkarność, 
sprowadzone zostały do znikomych 
rozmiarów. Dziś płacą podatki prawie 
wszyscy w rozmiarach odpowiadają­
cych ustalonym normom. Ta powszech 
ność opodatkowania sprawiła, że wpły 
wy dla państwa wzrosły wielokrotnie.

Minister Skarbu Dąbrowski, mówiąc 
na sesji sejmowej o sprawach podat­
kowych, podkreślił, że im więcej po­
datników płacić będzie tyle, ile płacić 
powinni, tym prędzej będzie można 
poddać rewizji ogólne stawki podat­
kowe w kierunku ich obniżenia.

Realizowana jest więc zasada: wię­
cej podatników « mniejsze podatki.

I. D.

Gdy zbiera się konferencja „Czterech“ w Londynie• ••
-s-CEa

TRUCIZNA GOEBBELSA
działa w społeczeństwie niemieckim

Dzlennik niemiecki „Neue Presse“, wychodzący w Ceburgu, w strefie 
amerykańskiej, publikuje niezwykle ciekawy artykuł, w którym porusza 
szereg momentów dotyczących nasta ivienia antypolskiego 
kiej w przeszłości 
uwagę.

Podajemy go w 
szczeniu, uważając, 
wy głos niemiecki, 
dziej odosobniony, bez względu na 
strefę okupacyjną, z której się roz­
lega, powinien dojść do opinii społe­
czeństwa polskiego. Zwłaszcza obec­
nie — gdy pewne czynniki anglo­
saskie sugerują tendencje rewizjoni­
styczne, rozpalając drzemiące w spo 
łeczeństwie niemieckim żądze odwe­
towe. A oto treść artykułu:

„W rocznicę napadu Hitlera na 
Polskę, w dniu 1 września, „Neue 
Presse“ wywiesiła na wystawie kil­
ka starych egzemplarzy dziennika 
„Coburger Tageblatt“, m.in. jeden — 
z dnia 29 sierpnia 1939 roku, aby 
jeszcze raz pokazać czarno na bia­
łym, jak nikczemnymi metodami 
kłamliwa propaganda Goebbelsa pod­
judzała do wojny przeciwko Polsce. 
Właśnie w chwili, gdy hitlerowska 
maszyna wojenna zajęła już swe po 
aycje, aby bez wypowiedzenia woj­
ny zaatakować Polskę, w ówczesnej 
prasie niemieckiej szalała propagan­
da na temat rzekomej koncentracji 
wojsk polskich w celach agresyw­
nych i rzekomych napadów polskich 
na tereny niemieckie. Aby zaognić 
szał wojenny narodu niemieckiego do 
najwyższego stopnia, 
świadomie niesłychane kłamstwa 
zmyślonym terrorze polskim.

„VOX POPULI“...
Mimo faktu, że wystawiony mate­

riał dowodowy był przekonywujący, 
pewien czytelnik poczuł się obrażo­
ny w swym „umiłowaniu prawdy“ 1

i teraźniejszości. Artykuł zasługuje

obszernym stre. j napisał do redakcji 
że każdy trzeż- 
choćby najbar-

kolportowano
o

głoduje. Tak tego, jak zeszłego 
roku, byłem w czasie winobrania w 
Burgenlandzie, byłem w Styrii, Ty­
rolu. Nic się nie zmieniło. W tym 
samym czasie, gdy w przemysłowych 
centrach styryjskich wybuchały spon 
taniczne strajki głodowe robotników, 
gdy w Górnej Austrii amerykańska 
policja wojskowa aresztowała uczest 
ników demonstracji głodowych w 
Isch (koło Salzburga), obserwowa­
łem jak chłop we wsi styryjskiej do­
lewał mleka do karmy dla bydła, 
jak oberżysta we wsi burgenlandz- 
kiej raczył swoich gości obiadem, o 
jakim jeszcze długo trudno zamarzyć 
naszemu chłopu na Podkarpaciu. 
Głoduje tylko ludność miast, a prze 
de wszystkim, jakkolwiekby bladą 
była ta czerwień, to przecież „czer­
wony", socjalistyczny Wiedeń.

ROBOTNIK I INTELIGENT 
GŁODUJĄ

Chłopi austriaccy sabotują świad­
czenia rzeczowe, skazując robotnika, 
urzędnika, inteligenta na głód. Po­
głowie bydła w Austrii jest obecnie 
wyższe, niż przed wojną. Chłop kar 
mi ziarnem świnie. Nie zabija bydła 
na sprzedaż. Nie opłaca się. „Ponad 
klasowy“, „solidarystyczny“ rząd Par 
tli Ludowej, w imię partyjnego, kia 
sowego interesu, toleruje sabotaż 
świadczeń rzeczowych ze strony chło 

,pa, nie chce w obliczu bliskich wy. 
borów zrażać sobie mas swoich wy­
borców.

Zeszłego roku w listopadzie na ze­
braniach związków zawodowych, ro­
botnicy żądali podwyżki zarobków, 
wskazując, że rosną ceny, żądali re­
formy walutowej, która zapobiegła­
by istniejącej faktycznie skrytej in­
flacji. I tego roku mimo urzędowej, 
ustalonej normami ogólnej podwyżki 
cen i płac, ceny przegoniły płace w 
wyścigu w górę, o 25 proc. Związki 
zawodowe wysuwają więc obecnie żą 
danie reformy walutowej, zwróconej 
ostrzem przeciwko spekulantom i do 
robkiewiczom wojennym, żądają spe­
cjalnego opodatkowania zysków 
jennych z wielkich majątków.

wo-

NA „SZCZĘŚLIWY OKRES“ 
Zeszłego roku odkładano wszelkie 

projekty i plany odbudowy gospo­
darczej, wszelkie poważniejsze decy- , _ ___ __
zje polityczne do czasu zakończenia i mość, że statek polski „Bałtyk1 , ...,
okupacji, „na szczęśliwy okres, jaki I chodząc z portu Buenos Aires w cza­

Kto poniesie koszty budowy 
kanału Odra — Dunaj?

I Zagadnienie budowy kanału Odra —
Dunaj jest przedmiotem rozważań ze 
strony odpowiednich czynników pol- 

s skich i czechosłowackich Projekt prze 
j widuje, że prace trwać będą około 6 
I lat, z czego samo opracowanie pla­
nów zajmie około 2 lat. Koszty budo­
wy wyniosą w przybliżeniu 65 miliar­
dów zł., według kursu dzisiejszego.
Sumy potrzebne na budową kanałui

opinii niemiec- 
na szczególną 

i

list, który jest 
naprawdę wstrząsającym dowodem 
sytuacji duchowej, w jakiej znajduje 
się pewna część naszego narodu. Au­
tor listu twierdzi, że wszystko co 
Goebbels wtedy pisał o Polsce, było 
przecież prawdą.

Twierdzi on nadal, że jest prze­
cież prawdą, że w Bydgoszczy i w 
innych miastach Polski bezpośrednio 
przed 1 września 1939 roku zamor­
dowano 50 tysięcy Niemców. Ta o- 
krągła cyfra 50 tysięcy głęboko wry 
ła się w jego mózg. Wszystko, co 
zaszło później, co każdemu ułatwia 
znalezienie prawdy, na przykład, to 
co ujawnił proces norymberski prze 
stępców wojennych, dla niego nie ist 
nieje. Tylko propaganda goebbelsow- 
ska utrzymała się dotychczas.

Wypadek ten przekracza zakres 
ograniczenia i złośliwości jednostki.
2 TYS. MAREK OD FABRYKANTA 

ŚMIERCI
Niestety, musimy skonstatować, że 

sprawiedliwa ocena narodu polskiego 
na podstawie wojny hitlerowskiej 
jest jeszcze w Niemczech rzeczą nie 
popularną. Pod powierzchnią nurtują 
jeszcze, wtłoczone w mózgi, kłam, 
stwa goebbelsowskie o wyższości ra 
ry germańskiej, która dowolnie mo­
że wykorzystać Polaka jako „unter- 
menscha“. Zdaje się, że wobec wszy 
stkich innych narodów, podbitych 
przez Hitlera, odzywa się już w na­
rodzie niemieckim głos sumienia, 
wzywający do świadczeń reparacyj- 
nych, najmniej jednak — wobec nie­
szczęśliwego narodu polskiego“.

nastąpi po podpisaniu układu z Aus­
trią. W listopadzie 1947 r. jest Aus­
tria, jak się zdaje, równie daleka, 
jak w listopadzie 1946 r. od podpisa 
nia traktatu, kończącego prawnie 
stan wojny między nią 1 okupanta­
mi. Zrezygnowana 1 zmęczona lud­
ność jest jednak jak w listopadzie 
1946 r. karmiona nieokreślonymi o- 
bietnicaml i nadziejami, związanymi 
z rozpoczynającą się w końcu mie­
siąca Londyńską Konferencją Mini­
strów Spraw Zagranicznych. Czeka 
się. Co ma być zrobione dzisiaj, od­
kłada się na jutro, może przecież 
coś się stanie.

Sąsiedzi Austrii, państwa wschod­
niej i południowo-wschodniej Euro­
py odbudowują się, konstruują i re­
alizują plany dwu, trzyletnie, prze­
chodzą dziecięce choroby swoich mło 
dych ustrojów, rozprawiają się z 
przeżytkami faszystowskiej przeszło 
ści. Należąca organicznie do obszaru 
dunajskiego, Austria odwróciła się 
plecami do kolosalnych procesów, 
które zmieniły do niepoznania poli­
tyczną i gospodarczą strukturę tej 
części Europy. Pośrodku tego tęt­
niącego gorączkowym rytmem pra­
cy, procesu kształtowania się poli­
tycznych ustrojów demokracji ludo­
wej, Austria, powalona kryzysem e- 
nergetycznym, żywnościowym, walu­
towym, czeka z twarzą zwróconą na 
zachód, na pomoc z Londynu, z Wa 
szyngtonu

Marian Mak.

Z KRAJU
(Obsługa własna)

TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI 
GEN. SIKORSKIEGO

Rzeszów. W gromadzie Tuszów Na­
rodowy, gdzie urodził się ś. p. gen. Si 
kórski, nastąpiło odsłonięcie i poświę­
cenie tablicy pamiątkowej w domu 
rodzinnym generała.
20 TYS SADZONEK OWOCOWYCH

Jelenia Góra. Związek Ogrodów 1 
Osiedli Działkowych na Śląsku, obej­
mujący swoją opieką rekordową cyfrę 
100 tys. ogródków działkowych, rozpo­
czął akcję zakładania sadów owoco­
wych.

STATEK „BAŁTYK“ OSIADŁ 
NA MIELIŹNIE

Gdynia. Do Gdyni nadeszła wiado- 
wy-

wydatkować będą głównie oba rządy, 
polski i czechosłowacki.

Prawdopodobnie jednak pewien u- 
dział w kosztach budowy poniosą rów 
nież: Austria, Węgry, Jugosławia, Ru­
munia i Bułgaria, jako kraje zaintere­
sowane w transporcie towarów mię­
dzy basenami morza Bałtyckiego i 
Czarnego

„Przypominamy tylko — plsze 
„Neue Presse — jako jeden przy­
kład, bestialskie traktowanie robot­
ników polskich w niemieckich zakła­
dach zbrojeniowych podczas wojny. 
Dla prawdziwego brunatnego „Her- 
renmenscha“ taki „Polacke“ w ogóle 
nie był człowiekiem, lecz tylko by­
dłem roboczym, wyzyskiwanym do 
ostatniej kropli krwi, które w koń­
cu można było zlikwidować. Mieli­
śmy w Coburgu taką fabrykę śmier 
ci: zakłady firmy Waldrich. Niemiec 
kie Izby Denazyfikacyjne dotych­
czas nie pociągnęły do odpowiedzial­
ności ani jednego z tych sadystów, 
którzy w nieludzki sposób katowali 
robotników polskich. Główny wino­
wajca, przestępca wojenny, Wald­
rich, zapłacił jako „nominalny“ czło 
nek NSDAP tylko 2 tysiące marek 
grzywny. Nie jest to żaden wymiar 
sprawiedliwości“.

„CASUS BELLI“
Powróćmy jednak do tej nieszczę­

śliwej chwili, kiedy propaganda nie­
miecka przygotowywała napad na 
Polskę — wywodzi „N. Presse“. Do 
wody prowokacyj wojennych Hitlera, 
dostarczone na proces norymberski, 
nie przenikają prawdopodobnie wca 
le do świadomości. Przytoczymy tyl­
ko dla odświeżenia pamięci mały wy 
padek w przededniu drugiej wojny 
światowej. 31 sierpnia 1939 roku o 
godzinie 8 wieczorem rzekome woj­
sko polskie napadło na gliwicką ra­
diostację. Był taki napad, to praw, 
da, ale zorganizował go szef SD, 
Heidrich. Po dokładnych przygotowa 
niach, ubrano w mundury polskie fa 
szystów i więźniów niemieckich. Kie 
równikiem tej akcji był SS-man Al 
fred Naujok. Natychmiast po napa­
dzie zlikwidowano na miejscu więź­
niów niemieckich w mundurach pol­
skich, a trupy rzekomych żołnierzy 
polskich pozostawiono, aby mieć nie 
zaprzeczalny materiał dowodowy na­
padu polskiego.

W kilka godzin później Hitler o- 
świadczył w Reichstagu, że regular­
ne wojska polskie napadły na teryto 
rium niemieckie, co przedstawiało... 
„casus belli“.

GOBELIN GOERINGA
„Na długo przed wojną wisiał w ga 

blnecie Goeringa gobelin, przedsta­
wiający mapę Europy środkowej. Na 
mapie tej Niemcy nie miały granicy 
wschodniej. Nie było jej zupełnie. 
Tam, gdzie miała być Polska, wid. 
miał napis wielkimi literami: „Ost­
land“. W czasie wojny ów „Ostland“ 
przekształcono na „Generalgouverne­
ment“. Gobelin ten stał się całunem 
Polski“.

„Ze wszystkich narodów, podbi­
tych przez Hitlera, Polska poniosła 
największe ofiary. Zginęło 6 milio­
nów ludzi, jest to prawie podwójna 
liczba ofiar, które Niemcy, o wiele 
większe od Polski, musiały złożyć na 
ołtarzu swego boga wojny — Hitle­
ra. Nie powinniśmy nigdy zapomi­
nać, że rozpoczęło się to od hasła, 
umieszczonego skwapliwie na owym 
gobelinie: „Pragniemy iść na podbój 
Wschodu“. Musimy skończyć z tym

ul

Odnalez ono felietony
niezrównanego ,,Quasa”

W piwnicy spalonego domu przy ul* 
Chmielnej 11 odnaleziono wszystkie 
dotychczas niewydane, felietony popu 
larnego dziennikarza i felietonisty Ste 
fana Kwaśniewskiego — Quasa, pole­
głego w Powstaniu Warszawskim.

Rękopisy były od chwili wybuchu 
Powstarfta ukryte w piwnicy W cza­
sie pożaru domu ocalały dzięki temu 
ze zostały przysypane gruzem walą­
cego się stropu, (kwn)

sie szalejącej burzy osiadł na mieliź­
nie, niedaleko portu.

NOWA WYTWÓRNIA KWASU 
SIARKOWEGO
Produkcja kwasu siarko-Gdańsk, r ' ’ ’___ ~

wego jako podstawowego produktu do 
wyrobu nawozów sztucznych posiada 
obecnie poważne znaczenie. Ostatnio 
otrzymano pierwszą partię kwasu siar 
kowego z. uruchomionej w dn. 21.10 rb 
fabryki kwasu siarkowego w Gdań 
sku.

WODA W ODRZE WYSYCHA
Wroclaw. Wskutek posuchy letniej 

stan wody na Odrze obniżył się tau, 
że transport węgla ze Śląska tą dro­
gą stał się niemożliwy. Od początku 
sierpnia nie przybyła do Szczecina an: 
jedna barka z węglem. Obecny stan 
wody na Odrze jest najniższy od lal 
50 W okolicach Kostrzynia woda opa­
dła, obnażając wielkie ławice piasku 
Stan wody dochodzi do 60 cm. Na rrw 
lianach utknęło 36 barek z węglem.

MIASTECZKO AKADEMICKIE 
W TORUNIU

Toruń. W Toruniu w gmachach od 
danych przez władze wojskowe po­
wstało miasteczko akademickie. W 
trzech dużych budynkach zorganizo­
wane będą domy akademickie, gdzie 
znajdzie pomieszczenie ok. 1.000 stu­
dentów Będą tam również mieściły 
się stołówki akademickie, pomoc le­
karska, organizacje akademickie, ko­
la naukowa, świetlice lip. 

raz na zawsze. Ślepa teoria agresji, 
przyznająca tylko własnemu narodo 
wi prawo do życia narodowego, mu 
si być uważana za zakończony etap 
w dziejach ludzkości.

Obecnie naród polski powinien być 
uznany jako szlachetny czynnik w ro 
dżinie narodów pokojowych, choćby 
z uwagi na ofiary, jakie Polska po­
niosła dla sprawy wolności“.

„Neue Presse“ kończy artykuł 
stwierdzeniem, że Niemcy mogą spo 
dziewać się pomyślnego załatwienia 
swoich spraw tylko na płaszczyźnie 
sprawiedliwości i unikania zadraż­
nień międzynarodowych.

Czytelnicy nasi domyślają się za­
pewne z jakim oburzeniem publika­
cje tę przyjęła znaczna część społe­
czeństwa niemieckiego.

Pamięci Żwirki i Wigury
Uroczystości żałobne w Cierlicku

Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosło­
wackiej w Katowicach zainicjowało 
i zorganizowało uroczystości żałobne 
w Cierlicku ku czei słynnych pol­
skich lotników Żwirki i Wigury.

Pod pamiątkowym krzyżem, który 
stoi na miejscu tragicznej śmierci lot­
ników, odprawiono nabożeństwo ża­
łobne, po czym złożono wieniec.

W uroczystości wziął udział kon­
sul polski w Morawskiej Ostrawie 
ob. Zembrzuski.

Słone bogactwo
w Kłodawie

W Kłodawie między kolanem War­
ty i Wisłą natrafiono na bogate po­
kłady soli kamiennej. Pierwsze 
warstwy stanowi czysta sól ka­
mienna w jednolitym bloku o gru­
bości ponad 100 m. Dalsze warstwy 
stanowi sól kamienna przeplatana 
solami potasowymi i magnezowymi.

DZIEŃ WARSZAWY

Dzielnego pracownika Rzeźni Miejskie^ 
na pewno nie przestraszył wczorajszy 
Pierwszy śnieg. Dźwigając cieżkie „po 
lówki" można zagrzać sie nie najgorzej-

- Natomiast dzieci z przedszkola które 
wyszły wczoraj na spacer- do parka 
Paderewskiego odczuły zmianę pogo­
dy w dosyć dotkliwy sposób Zaciera- 
iąc drobne rączki pytały: Czy to fui 

Św. Marcin przyjechał na białym 
koniu?

Ma jeszcze kilka dni czasu-

-1 dobrze zrobił, źe nie przyjechał. 
Za wcześnie. Popsułby bowiem robotą 
Wydziałowi Ogrodnictwa Zarządu 
Miejskiego, m st- Warszawy, który i 
wielkim pośpiechem przeprowadza 
obecnie-, remont ławek parkowych. 
W samej rzeczy w porę Badzie na 

czym siadać mroźne zawieje 
liniowe.



Rosną siły pokoju i demokracji
Wicemin. Salcewicz przemawia w Olsztynie

Dziś rozpoczyna się w Olsztynie 
tydzień zbiórki złomu 
Huty polskie oczekują od nas

na uroczystej akademii w teatrze miejskim
ku czci Rewolucji Listopadowej
* Wczoraj w sali Teatru Miejskiego w Olsztynie odbyła się uroczysta 
- akademia, zorganizowana przez Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ku 

uczczeniu 30»ej rocznicy wiekopomnej Rewolucji Listopadowej.
Scenę teatru zdobiły dwa olbrzy» 

mie portrety Lenina i Stalina. Na 
błękitnym .tle czerwona gwiazda, 
pód ń ą symboliczna postać żołnie® 
rza -Armii Czerwonej -i dv.de daty: 
1917—1947. Z balkonów przepełnio* 6 1’stopada 
nej widowni-zwisały sztandary par» staje się dla nas bliższą i droższą, 
tyjne i organizacyjne. i.I właśnie dziś, gdy imperializm

Akademię otworzył prezes Tow. amerykański grozi bombą atomową, 
Przyjaźni polsko»Pąrlyipek ej ob. czujemy tę bliskość w tym, ze zro* 
M. Sokołowski, mówiąc o znaczeniu 1 dzońa z idei Rewolucji polityka ra- 
Rewolucji Listopadowej i o ustroju dziecka staje się coraz bardziej po» 
radzieckim, jako największej zdo® lityką^ wolnych i pokój miłujących 
byczy ludzkości, , '3A’”

— Rewolucja otworzyła bramy ' 
tego więż enia narodów, jakim była 
Rosja carska. Rewolucja zdruzgo® 
tälä. Rosję« żanda.ma Europy, bu» 
dując na jej -gruzach riowy ład 
szczęścia i sprawied.iwości społecz­
nej.

Następnie prezes Sokołowski po® 
w.olał prezydium akademii, w któ® 
rym zasiedli przedstawiciele władz 
Wojska, partii politycznych, szkol» 
nićtwa i kół Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

■ /Wśród oklasków zabrał głos wice® 
minister Przemysłu i Handlu dr. 
Józef' Sa’cewicz.

— Rocznica Rewolucji Liśtopado» 
wej — mówił wicem n. Salcewicz — 
jest świętem zwyc ęstwa idei socja® 
lizmu w Zw. Radzieckim, jest tym

samym świętem wszystkich naro» 
dów, które w ZSRR widzą opokę 
i ostoję pokojowych i demokratycz» 
nych sił świata. .

I — Im dalej jesteśmy od daty 
1917 r., tym bardziej

nie rocznice Rewolucji Listopadom 
wej, jako swo.'.e święto, czerpiąc z 
niej niezłomną wiarę w zwycięstwo

jakiel nie skąpią bratnie narody od słuszn,&j sprawy, 
budowującegio. się Związku narouo® ‘ 
wi odbudowującej się Polski.

— Rosną siły , pokoju, wzrasta w 
moc twierdza demokracji • Z...
Radziecki — kończy -mówca. — .
Oby nasza przyjaźń rosła i rczwija» z entuzjazmem, kończy część 
ła sie tak. jak rośnie i rozwi a się cjalną.
r.asz sojusznik i sąsiad — ZSRR, j W części artystycznej wystąpiła

Przemawia z kolei w imieniu Bio Maria Dobrowolska • Gruszczynsxa 
Stronnictw Demokratycznycn I (śpiew), Zbigniew Niewczas (recy« 

że I tac e) oraz mała orkiestra symicc 
Dąb»

Odczytanie przez przewodniczą» 
.. ce®o prezydium akademii ob. Soko» 

_  2w. łowskiego depeszy do Generalissi­
musa Stalina, co zebrani przyjmują 

OH»

ku
ob. Chwaliński, stwierdzając, .
lud polsk; jeszcze w czasach sana* niczna. Akompaniował prof. 
cyjnego ucisku obchodził potajem- : rawski. (t)

I narodów.
j — Nie było, nie ma i nie będzie 
w Polsce , dyktatury proletariatu. 
Budujemy.; Polskę na własnych tra« 
dyćjaćh i ńa rodzimych przesłań» 
kach gospodarczych. Niewątpliwe, i 
przemiany, jakie zaszły po wojnie 
w ustroju i system’e gospodarczym 
Polski, osiągnięte zostały na drodze 
rewolucji. Ale była to rewolucja — 
stwierdza mówca — bez stosowania 
środków rewolucyjnych.

— Na pytanie: .ak budować no» 
wy. lepszy ustrój społeczny, odpo- 

I wiada historia Wielkiej Rewolucji | 
Listopadowej, skarbnicy nauk i do | 
świadczeń wiölu '--J---- ...

Urzędnicy państwowi i miejscy
w dniu 30 rocznicy

Blaski i cienie 
akcji ratowniczej

Piątkowy pożar gmachu Stron­
nictwa Ludowego przy ul. Kajki 
(róg Kopernika) w Olsztynie, o któ= 
rym obszernie piszem^ na innym 
miejscu, nasunął szereg refleksji.

Dwie najbardziej zainteresowane 
instytucje zdały egzamin ceiująeow 
Tc straż pożarna i Milicja Obywa» 
telska. Szybkość, z jaką na miejscu 
pożaru stawili się strażacy i mi.i- 
ojanci, doprawdy jest zdumiewają» 
cä w naszych trudnych jeszcze wä» 
ränkach,.. a ich akcja ratownicza 
i zabezpieczająca zagrożone mienie 
zasługuje na najwyższe uznanie.

-Na podkreślenie zasługuje też 
fäkt karnej i ofiarnej pracy ratow» 
niczój poszczególnych ■ jednostek, 
zorganizowanych nie tylko w bez» 
pośrednio zainteresowanych Stron» 
nictwie Ludowym i .spółdzielni ,,Za» 
gon", ale również i w innych orga= 
nizaejäch, jäk np. ZWM. W tym 
wypadku jsomoc sąsiedzka w pełni 
zatriumfowała.

Nie wolno też pominąć faktu, że 
w- akcji ratowniczej widzieliśmy 
najwyższych przedstawicieli na­
szych władz państwowych, miej» 
skięh i Bezpieczeństwa.

Wszystko to razem wzięte nasuwa 
Optymistyczne refleksje, świadczą» 
ce o naszej wysokiej sprawności 
organizacyjnej, o wzrastającym sta» 
16' naszym uspołecznieniu, solidar» 
doścj i poczuciu odpowiedzią ności.

Niestety ■— ostatni pożar nasuwa 
też i inne, mniej przyjemne ref lek» 
sje w związku z okolicznościami, 
towarzyszącymi pierwszym chwilom 
akcji ratowniczej.

Niewątpliwe jest, że •przygodny 
. człowiek naszej ulicy egzamin piąt® 
kowy złożył jak najgorzej.

- Brak subordynacji, samowola, pa 
nikierstwo. także objawy zwykłe» 
go złodziejstwa — oto obraz sy» j 
tuacji, którą zastały na miejscu już j 
w pierwszej chwili pożaru i

RewolucjiLlstODadoweJ
Wczoraj w wypełnionej sali olsz» 

[ tyńskiej MRN odbyło się zebranie 
pracowników Urzędu Wojewódz® 
kiego Zarządu Miejskiego, poświę» 
cone upam-ętnieniu Rewolucji Li» 
stopadowej.

Zebranie zaga:ł Wicewojewoda 
ob. B. Korołewicz»Wilamowski. 
W krótkim przemówieniu kmówca 
podniósł olbrzymie znaczenie tego 

| momentu dziejowego, który po 
! wielu latach doprowadził do bez* 

^>ko’eń ^bojownU ! krwawej rewolucji również i w Fol» 
ków o wolność ludu pracującego. | sc?l , . .. ..

Z kolei wiceminister Salcewicz' Przeprowadzając m. in. anatogię 
w OTiezlym szkicu odmaSowat tło kierenszczyzną w Rosi
Rewolucji, jej zwycięski przebieg “ opozycją m kołajczykowską w 
oraz twarde i znojne lata realiza. ob. wicewojewoda stwierdza
cji rewolucyjnych haseł: pokoju.
wolności ,i ch eba.

— Nowi, mocni ludzie budują, no 
wy. lepszy św’at. Ale. wiemy, że nie 
samym ( 
ńism- tworzy sie wielkie i .
Obek tych czynników decyduje plan cie dał obraz ważniejszych wyda» 
i teehn ka pracy, doprowadzona w rżeń i dat Rewolucji Listopadowej. 
ZSRR do doskonałości. W tym le- | Przemówienie na temat „Rewo* 
ży źródte (potęgi Zw. Radzieckiego, lucja 1917 a sprawa po1 ska" wygło» 

Na zakończenie referatu wicem!» s:ł nacz. Wydz. Społ.»Polit. ób. 
p:ster Salcewicz mówi o przyjaźni W. Jeżewski.
crisk-o ’» radzieckiej, o stosunku' Obalając carat, rewolucja rosyj» 
ZSRR do nowe(j Polski, o pomocy, ska obaliła jednocześnie stan ucisku

wstecznych przypieczętowany w Pol» 
sce ucieczką Mikołajczyka.

....... .  „ Nasteony z kolei mówca, delegat 
entuzjazmem i poświęcę» Tow. Przyjaźni Polsko = Radzieckiej 

' " ’ rzeczy. (ob. Krajewski, w dłuższym odczy®

Niepowołani ratownicy
utrudniali akcję 
Szczegóły pożaru 
przy ul. Kajki

W dniu wczorajszym w krótkiej 
notatce, ze wzg7ędu na późną porę, 
donieśliśmy o groźnym pożarze, któ* 
ry wybuchł w Olsztynie 
Stronnictwa Ludowego 
ul. Kopernika i Kajki.

Jak już podawaliśmy 
pożaru była lewa część 
skąd w błyskawicznym 
ogień rozprzestrzenił się 
konstrukcję dachu.

Przybyły na fniejsce 
oddz'al M'ejskiej Zaw, Straży Po» 
żamej pod dowództwem plut. Gro- 
muiy z miejsca przystąpił do akcji 
ratowniczej, która doprowadzi’a do 
zlokalizowania ogn:a, a następnie 
ugaszeń' a pożaru.

Przyczyną pożaru, jak stwierdzo® 
no na wstępie, było niedostateczne 
od'zo’owanie rury, idącej od żelaz» 
nego piecyka, ustawionego w. łaz- en» 
co na drugim piętrze, do komina 
poprzez sufit.
i Pożar został zauważony dopiero 
wówczas, kiedy poprzez popękane 

’ód gorąca dachówki poczęły się wy» 
•, dobywać na zewnątrz płomienie.

o_ | Silny wiatr szybko rozn’ecai
.. pożaru na^ze:ogień. Już po kilkunastu minutach,
władze bezpieczeństwa i straż po*|^ chwili przybycia pierwszej ekipy

Mimowoll nasuwa się pytanie, co 
by się stało, gdyby zorganizowana 
akcja ratownicza n|e opanowała sy­
tuacji tak szybko i tak sprawnie?

Odpowiedź jest prosta-. Płonący 
od dachu gmach padłby ofiary ma« 
sowego szabrownictwa, a straty 
sięgnęłyby b. poważnych kwot.

Wciąż podnosimy problem kultu» 
ry naszej „ulicy". Niestety — postęp 
w tej dziedzinie jest bardzo nie» 
znaczny. Okoliczności pożaru piąt* 
kowego są tego dowodem. Wł. M.
w

w gmachu 
u zbiegu

ogniskiem 
poddasza, 

tempie 
na całą

wypadku

strażaków
się początkowa bezładna akcja ra» 
tunkowa ze strony przygodnych wi» 
dzów, przy czym mus my • zaznaczyć 
na marginesie, że zginęło wiele war» 
teściowych przedmiotów.

Popłoch ze strony publiczności

iw chwili przybycia pierwszej ekipy 
j strażaków, część dachu stała w pło» 
’ mieni ach, które przerzucały się na
dalszą konstrukcję dachu.

Ustaloną na wstępie przyczynę 
pożaru wczoraj potwierdziła rów» 
nież specjalną komisja, składająca 
się z przedstawicieli: Woj. Konvh 
dv MO. Miejskiej Komendy MO 
oraz Woj. Inspektoratu Pożarnie» 
twa.

Ogó’ne straty spowodowane poża» 
rem obliczane są na sv4mę około 
250.000 zł.

Do zwiększenia strat przyczyniła

NA ZAKOŃCZENIE TYGODNIA ŚW. HUBERTA

SARNY WCZORAJ I DZIŚ
ŃA ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ

Między dolną Wisłą i Niemnem za» 
mieszkiwąli ongiś Prusowie. Cały ten 
obszar był pokryty olbrzymimi la» 
sami i bągnanr, wśród których 
gdzieniegdzie tylko rozrzucone Iby- 
ły ubogie uprawne po.etka i osady 
ludzkfe, fekupilające się przeważnie 
nad brzegami rzek i jezior, jedy» 
nych podówczas arterii komunjka» 
cyjnych.

Taki był obraz naszego Pcjnorza 
Wschodniego w XII i w początku 
XIII stulecia do czasu pojawienia 
się na tych ziem'ach niemieckich 
rycerzy Panny Marli spod znaku 
czarnego krzyża. Wszędy panowała 
potężna Natura, wobec której jak» 
że nikłą istotą wydawał się czło» 
wiek.

GINĘŁY ZWIERZĘTA ...
W (£rugi&f połowie XIII w. na

narodowego w Polsce i przyczyniła 
się do odzyskania przez nas niepod* 
ległości.

— Jedynych zdecydowanym _ 
jusznik em Polski niepodległej byli 
zawsze w Rosji robotnicy.

Mówca zacytował 
z dziennika radzieckiego 
z dnia 15 grudnia j —- ,
brzmi: „Żądamy samostanow'enia 
dla wszystkich narodów uciśnio» 
nych i nie możemy dopuścić, aby 
na ód polski był tego prawa pozba» 
wiony“. (1.)

so-

m. in. ustęp 
„Prawda" 

1917 r., który

solidarnej akcji
W dniu dzisiejszym 

się w Olsztynie tydzień zbiórki zło» 
mu, zainicjowany przez 
mitet zbiórki złomu.

Ma.’ąc na względzie gospodarcze 
znaczenie tej akcji, wszyscy bez wy 
jfltku mieszkańcy Olsztyna powinni 
wziąć w niej udział.

Miejski Komitet wezwał wszyst­
kie instytucje i urzędy, rozporządza» 
jące środkami przewozowymi, do 
udzielenia pojedyńczym zbieraczom 
i zespołom jak na dalej idącej po» 
mocy transportowej.

Każdy mieszkaniec w czasie od 
9 do 16 tom. musi się poczuwać ao 
obowiązku oczyszczenia swej pose» 
sji ze złomu żelaznego i metali Ko» 
lorcwych oraz dostarczenia -^całego 
„ładunku" w miarę swych skrom» 
nych możliwości do punktów zbiór 
czych. które rozrzucone sa w róż» 
nych dzielnicach miasta.

Punkt Zbiorczy dla samochodów 
i furmanek znajduje się przy ui. 
Lubelskiej (naprzeciwko Rzezni 
Miejskiej), na terenie składnicy 
Centrali Zbytu Złomu i Odpadków.

Dla zbieraczy pieszych i posługu» 
jących się ręcznymi wózkami po= 
wstały trzy punkty: przy ul. War» 
mińskiej 11—13, w składnicy Okrę­
gowej Hurtowni Złomu, przy ui. 
Niepodległości (obok gmaenu Miej 
sklej Straży Pożarnej) oraz trzeci 
na placu u zbiegu ulic Jagiellon» 
skiej i Limanowskiego.

Akcja zbiórki złomu obejmie tez

rozpoczyna

Miejski Ko

pracowników poszczególnych Insty* 
tucjj i urzędów oraz młodzież Olsz* 
tyna, szkolną i zorganizowaną, kto® 
ra na wiosnę b.r. w znacznym stop» 
niu przyczyniła się do powodzenia 
akcji. ;

Szkoły i organizacje młodzieżowe 
mają przed sobą piękne pole aó 
rywalizacji o palmę pierwszeństwa, 
która oprócz głębokiej satysfakcji 
moralnej przynieść meße niezły 
zysk, jeżelj weżmiemy pod uwagę, 
że za każdą dostarczoną tonę zło» 
mu otrzymujemy 600 zł. (abo) .i

Z ostatniej chwili

Głowy koronowane
zjeżdżają do Londynu
TELEFONUJĄ NAM:

LONDYN. — Ślub ks. Elżbiety 
zgromadzi rekordową liczbę koro« 
nowanych głów Europy. Do chwili 
obecnej zaproszenia przyjęło 4 kró* 
lów i 6 królowych.

Są nimi: król norweski, król ru» 
muński, królowa Danii, królowa He» 
lena rumuńska, królowa Grecji, 
Piotr „jugosłowiański4* z małżonką, 
ks. Julianna, ks. Bernard, ks. Karol 
belgijski.

Komisje weryfikacyjne
wznawiają działalność
I przyśpieszają akcję

Zarządzeniem wojewody olsztyń» 
skiego powołane zostały do życia 
powiatowe komisje weryfikacyjne, 
których zadaniem będz e przyśpie»

Wystawa
a rty stó w-pl a sty kó w
w muzeum olsztyńskim

Jak już donosiliśmy, w dniu dzi» 
siejszym o godz. 11 odbędzie się w 
salach muzeum olsztyńskiego na 
zamku otwarcie wystawy malar» 
siwa, grafiki, rysunku i rzeźby.

Wystawę zorganizował olsztyński 
oddział Zw. Zaw. Artystów P asty» 
ków, zapraszając do wz'ęcia udziału 
szereg cenionych artystów z Toru» 
nia.

Ze względu na znane nazwiska, 
dobór eksponatów i znaczenie dla 
życia kulturalnego Olsztyna należy-ł upiuviii ZX2 buiuiiy U.U11CZI1UÖL.1 ( - ł — . ” „ y

przybrał tak duże rozmiary, że w sądzić, ;
pewnym momencie ratujący rzucili zasłużone powodzenie, (z. a.) 
się do rozkręcania maszyn drukar» 
skich, znajdujących się w su tery» 
nach jynachu.

Jednakże, milicjantom udało się 
w niezwykle krötk’m czas e opano» 
wać sytuację, powstrzymując róz-» 
szalały tłum od dalszego, bezsen» 
sownego ratowania sprzętu, które® 
mu nie nie zagrażało.

Równocześnie jednak widzieliśmy 
v/ akcji ratownezej karne i ofiar» 
nie pracujących pracowników dru­
karni , Zagon", członków Stronnic* 
twa Ludowego i ZWM.

Dz’ęki natychmiastowej interwen» 
cji Straży Pożarnej objęty pożarem 
gmach wartości około 2 milionów zł 
został uratowany. Ogień strawił je» 
dynie dach budynku, (z.)
DRUKARNIA PRACUJE

Wczoraj z samego rana odwiedzi» 
liśmy drukam ę spółdz’e’ni wydaw» 
niczej „Zagon", mieszczącej się w 
gmachu, który poprzedniego wie» 
czoru przeżył groźny pożar.

Cały sprzęt, urządzenia, druki 
i papier były już za-nstalowane na 
miejscu. Jedynie rozrzucone i po» 
mieszane czcionki świadczyły o nie» 
dawnej „ewakuacji" drukarń’.

To ofiarny personel „Zagonu", 
pracując przez całą noc, wszystko 
uż doprowadził do jakiiego»takiego 

porządku, kontynuując zresztą po» 
rządki przez cały wczorajszy dzień.

Jak się dowiadujemy, drukarń a 
nie poniosła — dzięki sprawnej 
akcji Milicji Obywatelskiej — po» 
ważn ejszych strat i już od jutra 
wznawia swoją normalną pracę.

(w.)

skutek ciągłych wypraw wojen» 
nych Krzyżaków na ziemie Prusów 
częściowo znikają i te nieliczne do» 
tychczas sadyby ludzkie i znów Na» 
tura wchodzi w swoje prawa, od» 
bierając zagarnięte przed tym przez 
człowieka ziemie.

Powtarzające się na przemian 
procesy kolonizacyjne i nowe woj» 
ny zpiieniały nieustannie 
tej ziemi. Jednakże pod 
XVIII wieku powierzchnia 
zmalała ostatecznie do 30% 
go obszaru, utrzymując się 
stanie bez większych zmian 
dzisiejszego.

Wszystko to poóągnęło za 
znaczne zmiany flory, zmiany 
runków bytowania zwierząt,

oblicze 
koniec 
borów 

ogólne» 
w 
do

tym 
dnia

sobą 
wa» 

a co 
za tym idzie — ich stanu ilościowe» 
go i jakościowego.

Ko»| szenie akcji weryfikacyjnej, 
misje te już przystąpiły do pracy.

Powołana jednocześnie Wojewódz­
ka Komisja Weryfikacyjna w skła» 
dzie trzech osób — posła dr Szy* 
mańskiego, zast. nacz. Wydz. Społ.» 
Pol t., ob. Leydinga i przedstawi» 
cielą Władz Bezpieczeństwa — de» 
logowana została do powiatów, P^^ysłowej. (1.) 
Szczytno i Mrągowo, gdzie się znaj» i ~ 
duje jeszcze dość znaczna liczba 
niezweryfikowanych autochtonów.

Zadaniem tej komisji będzie osta» 
teczne ustalenie liczby Niffnców, 
podlegających wysiedleniu i liczby 
dotychczas niezweryfikowanej lud» 
ności autochtonicznej. (1.)

Na pomoc zimową
Woj. Komitet Opieki Społecznej 

otrzymał w ostatnich dniach 
1.500.000 zł z Centralnego Komitetu 
Opieki Społecznej.

Pieniądze te przeznaczone są na 
że wystawa będzie miała zakup z’emniakow w ramach akcji 

ł i Pomocy Zimowej, (ni.)

Dzień Olsztyna
ŚWIĘTO 
MŁODZIEŻY

Dzisiaj o godz. 9.45 
rozpoczyna się na pl. 
Wolności obchód dnia 
Światowej Federacji 
Młodzieży Demokra* 
tycznej, w którym 
weźm;e udział cara 
młodzież miasta, szkol 
na i zorganizowana.

(mag)
NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Pracownicy 
skiej Zawodowej btra 
ży Pożarnej zteżyli 
4.110 złotych na odibu 
dowę stolicy.
NA POLSKIE 
SKRZYDŁA

Zbiórka uttezna 
cele Ligi Lotniczej 
przyniosła 17.797 z\

Olsztyn, jak zwykle 
ofiarny i tym razem 
nie poskabił wkładu 
w odbudowę polskich 
skrzydeł, (z.aj
PORANKI
FILMOWE

W dniu dzisiejszym 
o godz. 11 w kinie

Miej«

na

„Polonia“ odbędzie się 
poranek filmowy, na 
którym wyświetlony 
zostanie film produk 
cj.i francuskiej pt. „Lu 
dzie i Manekiny’.

O godz. 13 kino 
i,Poknia" wyświetla 
d.> Izw. zawoJ >wych 
film produkcji ra* 
daieckiiej p.t. „Ostati» 
nia noc", (o)
SWAWOLNE 
IGRASZKI

Zauważyliśmy już 
niejednokrotnie, ze 

dzieci idące do szko» 
ły czepiają się trolley 
busów na mijance o» 
bok Dyrekcji Kolei, a 
następnie wyskakują 

w biegu obok szkoły 
przy ul. Kościuszki.

Należy jak najprę» 
dzej zabronić dz:e» 
ęiom tej zanawy. (ni)
ZNIKŁ ROZKŁAD

Strwożeni „klienci" 
tramwajów miejskich 
zapytują, co się stało 
z rozkładem jazdy li» 
nii A na pl. Wolnoś* 
ci.

Było bowiem rzeczą

Dwa zjazdy
w Olsztynie

W dniach 10 i ll»ym b. m. odbę* 
dzie się w Olsztynie zjazd wićeśtą* 
rostów i pow. referentów osiedleń® 
czych. Tematem obrad będą sprawy 
uwłaszczeniowe mienia nierolnicze» 
go i osadnictwa.

Na zjazd przybędą z Warszawy 
przedstawiciele Min. Ziem Odzyska» 
nych.

Równolegle ze zjazdem w spra» 
wie uwłaszczenia mienia nierolni* 
czego odbywać się będzie w Olsz»' 
tynie zjazd referentów przemysło«.-. 
wo»handlowych starostw.

Program zjazdu obejmuje sprawy 
polityki cennikowej j administracji

dniu wczoraj» 
godzinach po 
czasowy brak 

spowodował 
w komunika

b. budującą naocznie 
przekonywać się o 
punktualności naszych 
tramwajów, (m.g.)

PORANNY ZASTÓJ
W

szym w 
rannych 
prr.du 
przerwę
cji trolleybusowej, jak
również i tramwaj o* 
wej (linia „B").

Przerwa w dostawie 
prądu trwała — mniej 
■więcej cd godz. 7 ao 
godz. 10. (o)
A WSZYSTKIEMU 
WINIEN...

Topniejący szybko 
pierwszy śnieg pokrył 
wszystkie chodniki 
cienką warstwą błota 

Gorzej się przectsta 
wia chodnik przy war 
sztatach PKP na ul. 
Limanowskiego, który- 
pozbawiiony płyt ce» 
mentowych zamienił się 

w miłe (,’ak dla ko» 
go) bajorko.

A wszystkiemu wi» 
nien pierwszy Śnieg. 
Prawda? (abo)

Migawki

Rzepka
Znacie bajkę o rzepce?- Zrear 

cie. No. to posłucha, cie, jak 
mówił zacny pan Jowiałskl,

Jest w Olsztynie sala.' Przy 
pewnej szkole. Sala gimna* 
styczna. Trochę podrapana’ 1 
trochę dziurawa, ale w dobrym . 
punkcie j w ogóle odpowiada* 
jąca odnośnym dekretom w

sprawie fizycznego wychowa- - 
nia naszej kulturalnie już wy* 
chowanej młodzieży. • ’

Wzięło się więc za salę Ku» 
ratorium, uświadomione w swej 
misji. Remont tu, remont tam 
— całą salę w ręku mam. A 
sala ani drgnie.

Wzywa tedy Kuratorium- 
Woj. Urząd WF i PW do po* 
mocy. Według kompetencji. 
Wziął się więc Woj. Urząd WF 
za Kuratorium, Kuratorium za 
salę. Remont tu, remont tam..... 
a sala ani drgnie.

Jest na to rada. Woj. Rada’.. 
WF i PW. Wzięła się więc Woj. 
Rada WF ,za Woj. Urząd WF,. 
Woj. Urząd WF za Kuratorium,: 
Kuratorium za salę. Remont- 
tu, remont tam... a sala ani 
drgnie.

Technika, oto czego nam bra* 
kuje. Bez miejskiego Wydziału 
Technicznego., nawet Rada nie, 
da rady. Wziął się więc Wydz. 
Techniczny za Woj. Rade WF, 
Woj. Rada WF za Woj. 
WF, Woj. Urząd WF za 
torium, Kuratorium- za 
Remont tu. remont tam... 
la ani drgnie.

Zrezygnowało wreszcie 
torium, machnął ręka 
Urząd WF, na placu została 
Rada, został Wydział Technicz« 
ny i została salą. Trochę pod­
rapana i trochę dziurawa, ale 
w dobrym punkcie I w ogóle... 
gimnastyczna.

A może by tak 
cja’na wzięła sie 
wreszcie rzepka.

Urząd 
Kura- 

saię. 
a sa»

Kurä»
Woj. -

KamŁsja S!pe* 
za... i ruszy 
Napewno.

DZIK.

licznie jeszcze za panowania Krzy» 
żaków dziki koń wyginął w końcu 
XVI wieku, żubr utrzymywał się 
dłużej, bo do końca XVII w., wy» 
stępując w okolicach Szczytna. 
W 1804 r. padł ostatni niedźwiedź.
A SARNY ?

Położenie geograficzne Pomorza 
Wschodniego wytworzyło specjalne 
warunki bytowania, które z kolei 
formowały specyficzne cechy zw e» 
rząt, odróżniające je od współ» 
bratymców ź innych dzielnic kraju.

Różnice te przejawiały się w 
wielkości i w wadze zw erzyny» 
w jej porach godowych i lęgowych.

Szczególny wpływ miał 
i surowy k-imat, w którym 
odporniejsze, a więc silniejsze 
ki mogły bytować, unikając 
i pazurów drapieżników. W
1796/97 roku wyginęły dziki w Pusz 
czy Rominckiej, a w 1888 r. znaczna 
ilość sam na M erze! Wiślanej.

Pierwsze fachowe. wzmianki 
! z 1897 r. pozwalają określić wagę 
i garn, która dla kozła z terenów wrogiem był człowiek,

ostry 
tylko 
sztu- 
kłów 
zimie

ga kozłów dla obecnego terenu woj. 
olsztyńskiego wyrażała się podów» 
czas cyfrą 20—21 kg, spadając na» 
wet do 17 kg, dzięki nieodpowied» 
niej gospodarce ludzkiej, uszczupla» 
jącej wciąż leśne obszary.

W konsekwencji takiego postępo- 
I wania ograniczona możność swo< 
bodnego poruszania się zwierzyny 
na małych połac aćh lasu i wyeli» 
minowanie zwierząt drapieżnych, 
które w tym wypadku stanowią 
naturalny czynnik selekcyjny, do» 
prowadziły do degeneracji.

| Sarny już w zamierzchłych cza» 
sach stanowiły zwierzynę dość po» 
spolitą na naszych terenach, cho» 
ciąż nie występowały tak bardzo 
obficie. Rozmieszczały się one nie» 
równemierne, unikając miejsca, 
w których bytowały jelenie, jak 
np. pod Kętrzynem. Zjawisko to 
znalazło potwierdzenie 
późniejszych,

*1 ZNÖW CZŁOWIEK

Z drugiej strony

i w czasach

straszliwym 
który z całą

I północno»' wschodnich Wahała się bezwzględnością przy użyciu wszel»
..  Wyirtąpniw) 33 do 23 kg, Jednak w* kieh dostępnych mw aposabów, jak

sidła, pułapki, doły, siecie (oprócz 
użycia broni palnej) niszczył te 
zwierzęta.

W okresie od 1780 do 1850 roku, 
kiedy to wyniszczenie zwierzostanu 
Pomorza Wschodniego osiągnęło 
punkt szczytowy, sarny były już 
bliskie wyginięcia, a w niektórych 
rejonach leśnych zupełnie nawet 
zanikały.

Poczynając jednakże od wojen 
napoleońskich nastąpiła widoczna 
poprawa tak, że przed wojną świa= 
tową 1914 r. stan sam na obszarze 
ówczesnych Prus Wschodnich wy» 
nosił już około 31 tysięcy sztuk, 
a roczny odstrzał tych zwierząt wy­
rażał się cyfrą ponad 3 tysięcy 
sztuk.

Odstrzał wzmagał się jednakże 
z latami, osiągając na przełomie lat 
1936 i 37 nieprawdopodobną wprost 
cyfrą 19-637 sztuk strzelanych,, 
przedstawiających wartość 314 ty» 
sięcy marek przedwojennych.

Nic więc dziwnego, że taka go* 
spodarka zwierzostanem, bezwzględ» 
nie rabunkowa, nie posiadająca- w 
swym tąłożeniw wlów hwłowl*

nych, fatalnie zaciążyła na ilości 
sarniego rodu. Stan ten znakomicie 
pogorszyła jeszcze ^niniona wojna.
REFLEKSJE

W obecnej chwili jedynte WiękJ 
sze kompleksy leśne, oddalone od 
ośrodków życia ludzkiego i ruchli* 
wych dróg komunikacyjnych, są 
ostoją sarn, które zupełnię nato* 
miast znikły z lasów i lasków, roz* 
rzuconych wśród pól, a łatwo do» 
stępnych dla człowieka.

Nie należy tu mylić z sarną wła* 
ściwą, leśną t. zw. sam polnych/ 
które i w tych warunkach utrzyma­
ły się przy życiu.

Dzisiejsza powojenna samowola 
jednostek, które, posiadając broń, 
czuja się już upoważnione do żabi» 
jania zwierzyny, nie krępując-się 
żadnymi względami, może dokonać 
ostatecznego dzieła zniszczenią 
szczególnie łatwej do wytępienia 
sarny.

I dlatego koniecznym jest przed­
sięwzięcie takich radykalnych śród* 
ków zaradczych, które by dzisiejs 
szemu stanowi rzeczy, godzącemu 
w dobro ogólnonarodowe-, półężyły 
km

dv.de


zagród wiejskich I

będzie zabezpieczonych i wyremontowanych 
do końca marca 1948 r.
w województwie olsztyńskim

SPORT * SPORT* SPORT
robotyW większości powiatów 

zabezpieczające na zimę dokonywa» 
ne są przez Wydz. Odbudowy U. W. 
oraz przez spółdz. budownictwa 
wiejskiego Z w. Sam. Chłopskiej —

Ze 180 milionów, które przyznane zostały województwu olsztyń» w pow Bartoszyce, Braniewo, Gó*
IftłYlJi TK?i£»{clrl «'S* 1 vrxnxr« i "Raofrolskiemu na remont zagród wiejskich, objętych przez przesiedleńców 

z województwa rzeszowskiego i lubelskiego, 10 mil. zł miało być zu» 
£yte na centralny zakup materiałów budowlanych, a 125 mil. zł — na 
zakupy tychże materiałów na miejscu. Reszta przeznaczona została na 
robociznę, nadzór techniczny, transport j t. p.

Materiały a zakupów centralnych pomocy w odbudowie w dwojaki 
są stale dostarczane i rozdzielane sposób: przez udzielanie pomocy 
w terenie, . . | tylko w naturze, lub w naturze

Z kwoty 125 mil. zł na materiały 1 robociźnie w tych wypadkach, 
1 robociznę uruchomiono dotąd kiedy rolnik nie jest w stanie wy» 
około 95 mil. zł, przy czym archi- konać samodzielnie robót zabez- 
tekcl powiatowi udzielają rolnikom pieczających na większą skalę.

Dzień Elbląga

rowo i Reszel,
Dotychczas przeprowadzono wzglę» 

dnie rozpoczęto remont 4.000 za­
gród. kosztem 45 mil. zł, wydając 
ną zagrodę od 30 do 50 tys, zł.

Wydz. Odbudowy ma 
wykonać z przyznanego 
repiont 16.000 zagród z 
nakże zastrzeżeniem, że 
z tym prace potrwają nie 
tego roku, jak pierwotnie 
wano, lecz do końca marca roku 
przyszłego.

To mimowolne niedotrzymanie 
terminu spowodowane zostało zbyt 
późnym przyznaniem i uruchomię»

nadzieję 
kredytu 

tym jed- 
związane 
do końca 
projekto*

Kuter elbląski” pracuje
na eksport

(Od naszego korespondenta)
Nakłady wytwórcze 

słu dirzewnego „Kuter 
ski" przejawiają coraz 
wytwórczość. Ostatnio, przedsię­
biorstwo otrzymało zamówienie na 
wykonanie 30 tysięcy skrzyń na o- 
woee cytrusowe. Skrzynie 'będą 
sportowane do Palestyny.

W dziale meblowym kończy 
meble luksusowe, zamówione 
pracowników Banku Gospodar­
stwa Krajowego w Warszawie.

Ostatnfco ^przedsiębiorstwo otrzyj- 
mało zamówienie na stoły kreślar­
skie dla szkoły Wawelberga i Rot- 
wi&nda. Ponadto wyrabia się półfa­
brykaty Obcasów i kopyt szewskich.

Zakłady wybudowały suszarnię

przemy- 
elbląs 

większa

ek-

się 
dla

Akcja koncesjonowania 
w Mrągowie

Zrzeszenie kupców w Mrągowie 
przeprowadza obecnie akcję końce» 
sjonowania przedsiębiorstw han.» 
dlowych.

Akcja przebiega pomyślnie i zo- 
stanie zakończona już 10 bm.

Należy zaznaczyć, że Zrzeszenie 
Kupców w Mrągowie obejmuje ró­
wnież swym zasięgiem Pisz, w któ- 
rym akcja koncesjonowania jest juz 
zakończona, (u)

PRW w Jonkowie
Gmina Jonkowo w pow. olsztyń­

skim może poszczycić się pięknymi 
■ezultatami akc'i Przysposobienia 
Rolniczo-Wojskcwego wśród ińio» 
Meży wiejskiej.

W gminie tej jest już stu umun- 
łurowanych chłopców PRW, a frek­
wencja . junaków wynosi pełne 
.00 procent, (u)

Dlaczego nie ma kina 
w Węgorzewie

(Od nasze?© korespondenta)
Każde niemal miasto powiatowe 

pa terenie naszego województwa 
szczyci się jakimś „Rajem", „Baj­
ką" lub „Cspito’.em“. Do nielicz­
nych pokrzywdzonych należy Wę­
gorzewo. w którym kina nie ma.

Gościnne występy objazdowego 
kina należą do nader rzadkich mi» 
po iż frekwencja stanowi 100 proc. 
ka.Htych miejsc siedzących, stoją- 
pych i „wiszących".

Mieszkańcy Węgorzewa alarmują 
b sta?© k]n<G, na która w zupełności 
taużylt (j. s.)

dwukomorową o pojemności 2 wa­
gonów drzewa. W związku ze statą 
rozbudową przedsiębiorstwa zacho­
dzi konieczność poszerzenia pose­
sji. (mx)
PODWYŻKA 
OPŁAT SZPITALNYCH.

Na ostatnim posiedzeniu Miej® 
skiej Rady Narodowej dokonano 
podwyżki opłat za leczenie i pobyt 
w Szpitalu Miejskim. Dzienna c- 
płatę za pobyt na oddziałach chi«' 
rurgicznym i ginekologicznym pod­
niesiono na 550 zł., na innych oa= 
działach 500 zł, (mxj,
Z TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO

Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze w Elblągu ustawiło na praca 
przy ul. 1 Maja dużą tablicę - ma­
pę tuiystyczną miasta i powiatu el­
bląskiego, uwzględniająca wszelkie 
ciekawsze obiekty turystyczne. Ma 
pa została wykonana według pro­
jektu profesora Państwowego Gim­
nazjum i Liceum w Elblągu, -ob. 
Stanisława Sywuli. (mx)
UPRZEMYSŁOWIENIE MIASTA 
A ROZWÓJ RZEMIOSŁA

Decyzja Min. Przemysłu i Handlu 
rozbudowania w Elblągu ciężkiego 
przemysłu metalowego posiada po­
ważne znaczenie dla rozwoju rze­
miosła elbląskiego.

Przedstawiciele Centralnego Zjed 
noczenia Przemysłu Maszynowego 
w czasie ostatniego pobytu w El» 
blągu podkreślili, źe Zjednoczenie 
przykłada duż-e znaczenie do wzmóc 
nienia stanu posiadania rzemiosła, 
jako czynnika współpracującego z 
przemysłem na zasadach usługo­
wych. Powiększenie miejscowego 
rzemiosła pomocniczego staje s>ę 
■ważnym zagadnieniem, (mx)
KRADZIEŻ

Właścicielowi wytwórni cukier­
ków, ob. Hassowi W. (ul. 1 Maja) 
została skradziona maszyna do pi­
sania. Maszyna odnaleziona została 
u Chodkowskiego Zygmunta, który 
ją nabył od nieznajomego sprzedaw 
cy. Chodkowski stanie przed sądem 
jako oskarżony o paserstwo. (mx)
BIŻUTERIA SKUSIŁA

U ob. Wołyńskiego przy ul. Stali­
na 32 pracował Stanisław Stupiń- 
ski. W czasie pobytu w domu swe­
go pracodawcy dopuścił się na jego 
szkodę kradz eży biżuterii. Nie przy 
niosła mu jednak szczęścia i zapro­
wadziła za kratki więzienne, gdz'e 
będzie musiał dojść do przekonania, 
że za pracę mus; wystarczyć ustalo­
ne obopólnie wynagrodzenie. (mx)
POMYSŁOWY RADIOMONTER

Stanisław Żołkiewicz, zam. przy 
ul. Struga 46, zareklamował się ja­
ko radiotechnik. Przynoszono emu 
do naprawy odbiorniki rad owe Nle 
dotrzymywał jednak terminu napra 
wy i odkładał z dn:a na dzień zwrot 
naprawionych radioaparatów. Gdy 
zdenerwowani właścic ele upomnie-

Biskupiec otrzymał
rozmównicę

(Gd naszego korespondenta)
Przy powszeclinym aplauzie mie- 

prkańrów Biskupca miejscowy u«. li się o zwrot bez wzg’ędu na stan, 
ząd pocztowy zainstalował kabinę w jakim się znajdują, wyszło na 
lelefomcmą —— rozmównicę. | jaw, że Zołk:ewicz aparaty sprze-
I Skończyły się „jawne" rozmowy, dał lub pozamieniał na inne. W ten 
tające tyle tematu najrozmaitszym sposób 
■lotkom, co ujemnie wpływało na osób, 
pwurryakle życi® miasta, (k)

zostało poszkodowanych 5 
Pomysłowego rad’otechnika 

osadzono w więzieniu. (mx)

CO I GDZIE?
Sb

OSTATNI AKORD PIŁKARSKIEGO SEZONU
Międzymiastowe spotkanie
Olsztyn - Ostróda

późnym przyznaniem 
niem kredytów.

Dla przyśpieszenia
pieczenia zagród na 
Odbudowy zakupił w 
.LÄh’» ““UNRRA VT ! «ÄSS

• °St W to i sta. Gutkowski w bramce nie budzi
t S nn P7?Crm° SST Pły? > ^teeżeń. Ma Zdecydowane wy-

’ AktÓr6 Z .rownym biegi, nie .powinien jednak ich nad- 
powodzeniem służyć mogą ao celów : używać. Para obrońców i trójka 
. uciunnych, jak 1 ogrzewania izby., pomocy to najlepsze nasze formacje.

(L) Zyskowski wprawdzie obniżył osta-

Turniej MOZPN nie zakończył jednak bogatego sezonu piłkarskie» 
go. Dziś na Stadionie WF o godz. 
spotkanie Olsztyn Ostróda.

Składy obu drużyn są b. silne. 
Mecz więc będzie zacięty i jeśli 
warunki atmosferyczne, dość ka® 
pryśne w listopadzie, pozwolą, ca» 
łość powinna wypaść na dobrym 
poziomie.

Barw Olsztyna bronić będą: Gut» 
kowski; Troicki, Woźnica; Zysków- 
ski, Szydlik, Bryłka; Sobczyk, Kraw 
czyk. Książek, Ba'trun, Sikora. W 
rezerwie: Echaust, Baranowski,akcji zabez« . ___

zimę Wydz. i Drżała'i Stokinger. 
centrali PUR j Jest to_ bezwzględnie najsilnrej»

Ma zdecydowane wy-

Para obrońców i trójka

Zyskowski wprawdzie obniżył osta=
SaBaaa®k<SflÄSOCÄ*1“ÄaBÄ5MX>"""M&łławrfr *■! —II..

Uroczysty obchód 30 rocznicy
Wielkiej Rewolucji Listopadowej
w Lidzbarku i Morągu

(Od naszych korespondentów)
W LIDZBARKU

Uroczystości lidzbarskie zmazane 
z 30 rocznicą Rewolucji Listopaao 
wei_ zesłały zorganizowane przez, 
miejscowy' Komitet Obchodu, wyło­
niony z miejscowych partii politycz 
nych, organizacji oraz władz.

Program tych uroczystości zapo­
czątkowała zbiórka na PI. Wolnoś­
ci organizacji ze sztandarami oraz 
ludności miasta i powiatu lidzbar­
skiego. Na uwagę zasługiwał licz­
ny udział rolników. Z PI. Wolności 
wyruszył pochód ulicami miasta do 
kjna „Capitol“ na uroczystą akade­
mię.

Po licznych przemówieniach, 
brazujących wyniki Rewolucji 1 jej 
znaczenie w skali światowej, roz­
poczęła się część wokalnomuzycz- 
na akademii. Wypełniły ją śpiewy, 
deklamacje i inscenizacje, wykona­
ne z powodzeniem przez młodzież 
miejscowa.

Na zakończenie -uroczystości lidz« 
barskich został wyświetlony film 
produkcji radzieckiej pod tytułem 
„Stalin".

I

13 odbędzie się międzymiastowe

broną, a ponieważ w totka sportom 
wego jeszcze się nie bawimy (liczy­
my na kolekturę w „Pgonierze"), 
zaczekamy ż proroctwem na gwiz­
dek arbitra zawodów mjr. Rutyny.

Cg.)

Udany obchód trzydziestej ___
nicy Rewolucji Listopadowej w 
Lidzbarku przynoś] zaszczyt człon» 
kom Komitetu Óbc-hodu. Podkreślić 
to należy z pełnym dla tego Komi» 
tetu uznaniem. )M)

roez-

W MORĄGU
W Wypełnionej po brzegi sati w

W OLSZTYNIE

^antazy" godz. 15.30
„Przyjaciół przyjdzie wiecm’osn" 

odz. 19.80.
INO „POLONIA4*
Ostatnia noc" o godz. 18,18 1 20

Wesoły pensjonat" godz. 15, 17.15 
I 19.30.
'UZEUM NA ZAMKU w niedzielę, 
fotek, czwartek g. 10—13. Wystawa 
ZPAP. Malarstwo, rzeźba, rysunek, 
p., godz. 10—15. WYSTAWA ŁO- 

TECKA w godz. 10—19 w lokalu
Teatru Młodych, al. Z wy cię- 

wa 3. APTEKA DYŻURNA ..Pod 
operoikiem“, Stahna 34. STRAŻ 
»ŻARNA — telef. 22-22.

ŁF ELRLAGV
INO „Bałtyk“ — „Złota maska". 
PTEKA DYŻURNA — Mariańska, 
królewiecka. STRAŻ POLARNA- 
lef. 6 czynny cała dobę.
W WOJEWÓDZTWIE
STRÖDA — „Świt": „Marsylian* 
r. KĘTRZYN—„Casino“: ..7 śmia 
kh". GIŻYCKO — „Wanda“: „Pło

fraka"pitol*: „Historia jednego 
MOR4G — „Adria“: nieczynne. — 
BISKUPIEC — „Polonia-: „Młodość 
T. Edisona". SZCZYTNO — „Grün« 
waid": nieczynne, MRĄGOWO —■ 
=fRaj“: „Twardzi ludzie". BARTO­
SZYCE —- ..Rajka*; „Zuch dziew­
czyna". ORNETA — „Lutnia*: „Ro­
mans pajaca".

Radio
NIEDZIELA. 9 bm.

7.00 Sygnał czasu, 7.05 muzyka, 
3.00 dziennik. 8.30 muzyka, 9.00 na­
bożeństwo z kościoła w Warcie, 
10.00 audycja regionalna, 12,05 po­
ranek symfoniczny, 13.35 „Dziejba 
leśna" słuchowisko poetyckie, 14.30 
koncert muzyki rosyjskie’, 15.35 
„Teatr cudów" audycja rozrywko­
wa, 15.35 koncert muzyki czeskiej, 
16.30 „U Wujcia Kluczyka na pię­
ciolinii“, 17 00 „Szkice Mazowiec­
kie", 18.00 koncert zespołu „Rosną 
Kitka" z Sofii, 19.00 aktualności 
dźwiękowe, 19.15 koncert Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego, 21.00 
dziennik, 21.30 radziecki koncert 
symfoniczny, 2845 wiadomości spor 

sm»

Uwaga szachiści
Dowiadujemy się, że 2 przyczyn 

od siebie niezależnych mistrzostwa 
szachowe zostały przełożone na 
dzień 11 bm.

Mistrzostwa będą rozgrywane co 
dziennie w świetlicy Z w. Rewizyj­
nego „Społem", róg ul. Partyzan» 
tów i 1 Maja, od godz. 18.15.

W dalszym ciągu zgłoszenia przyj 
mu je i informacji udzie’a kol. We­
ber (Zw. Zaw. Prac. Spółdz.), ul. 
Wyzwolenia. 28, od godz. 8 do 15. W 
dniu rozgrywek zgłoszenia na miej 
scu. Organ'zatorzy zwracają się z 
prośbą do biorących udział w tur» 
nieju o wypożyczenie tablic, (at)

Z notatnika piłkarza
Filipczak, kier, sekcji piłkarskiej 

„Zrywu" został ukarany przez MU 
ZPN surowa naganą w związku z 
incydentem podczas turnieju bły* 
skaw.jcznego MOZPN.

Walne Zgromadzenie MOZPN od­
będzie się 7 grudnia. Miejsce i go­
dziny zebrania określ; MOZPN na 
posiedzeniu w dniu 2Ó bm.

Zebranie sędziów MOZPN

tnio swe loty, niemniej da radę na 
pastnikom Ostródy. „Pępkiem" dru­
żyny będzie, jak zwykle. Szydlik 
czy jako stoper, czy też pomocnik 
ofensywny w zależność] od systemu 
gry przeciwnika.

W ataku ujrzymy na prawym 
skrzydle Sobczaka z Pogoni, która 
tradycyjnie już dostarcza do repre­
zentacji skrzydłowych. Trójka śród 
kowa, kierowana przez Książka, nie 
będzie mia'a zasadniczo zbyt trud­
nego zadania, jeśli .pójdzie bez su- 
perkombinacji, strzelając z każdej 
pozycji. Sikorę uważa się za naj­
lepszego lewoskrzydłowego, jesteś­
my więc o niego spokojni.

W rezerwie jest utalentowany 
bramkarz Drukarza Echaust, obaj 
skrzydłowi Drżała i Stokinger oraz 
napastnik Baranowski. Wyda’e się 
nam, że Drżała jest pewniejszą po­
zycją niż Sobczak, ale może nam się 
tylko tak wydaj e.

Ostróda zmobilizowała pierw­
szorzędny atak. Formacje tylne u- 
stępują wyraźnie pomocy i obronie 
Olsztyna, ale piątka napadu budzi 
poważny niepokój o naszą bramkę.. 
Oto nasz dzisiejszy przeciwnik: Gaj 
kowski; A’eksandrzak. Możaryn; Ro 
szak, Kwiatkowski Lasota; Olejnik, 
Bartochowsk], Buszczak, Artymo-,
wicz. Biały. | Dnia 11 bm., o godz. 17, w lokalu

Rewelacją ostródzką jest podob» klubowym KKS (ul. Partyzantów), 
no prawoslcrzydłowy Olejnik, Biały odbędzie się zebranie kolegium sę* 
zagra na lewym. dziowsklego MOZPN.W wypełnionej po brzeg] saü w, na iewym. ' ’ ’ dziowsklego MOZPN.

■ ° Si<i ? aka^em--a w Reasumując Ostróda ma lepszy | Obecność wszystkich członkówSSÄowe? RewKu^ i atak. Olsztyn dysponuje lepszfo-! WSS obowiązkowa.

Akademie zagaił starosta powiało
wy clb. Kaszyński, po czym ob. Zu« 
kowski zobrazował przebieg Rewo­
lucji i jej znaczenie dla mepodleg» 
łości Polski. Referat zasadniczy wy 
głosił ob. Browiński, przedstawia» 
jąc ogromne osiągnięcia ZSRR w 
okresie 30 lat istnienia władzy ra­
dzieckiej.

W części koncertowej, zorganizo­
wanej przez olsztyńskie Biuro Kon 
centowe wystąpili: Kassube=,Matu? 
szewska (recytacje}., prof. Nowac­
ki (skrzypce), Jaroszewicz (śpiew) 
i dyr. Dąbrowski (akompaniament), 
Wykon awcy zostali nagrodzeni przez 
audytorium gorącymi oklaskami.

(Karo)

W Węgorzewie nie ma hotelu
Bezdomni turyści kołaczą
da Urzędu Skarbowego

(Od naszego korespondenta)
W kłopotliwym położeniu znajdu­

ją się wycieczkowicze, przybywają­
cy do Węgorzewa, szczególnie wie­
czorem. Ulice ciemne, cisza i... brak 
hotelu.

Problem noclegu pomysłowi goś 
c<e rozwiązują, wstępując do pierw

Odpowiedzi Redakcji
Al, St. — Stare Pole. — List pań­

ski przekazaliśmy Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Olsztynie.

Siedmiu z Ostródy. — Skromny 
drobiazg znalazł uznanie, ale wier­
szy nie zamieszczamy.

WEZWANIE
Wyniki kontrolne 1 częste zwra­

canie się o świadczenia pracowni­
ków niezgłoszonych do ubezpiecze­
nia wskazują, że niektórzy praco­
dawcy nie zgłaszają do ubezpiecze­
nia zatrudnionych pracowników, 
wzgl. nie dotrzymują ustawowego 
terminu zgłoszenia tj. w ciągu dni 7 
od daty zatrudnienia.

Pracodawca, który w przepisanym 
terminie nie dopełni obowiązku zgło- 
szenia podlega karze grzywny prze« 
widzianej w art. art. 269, 270 usta­
wy o ubezpieczeniu społecznym 
a dnia 28. III. 1933 r.

W związku z tym Ubezpieczalnia 
Społeczna wzywa Pracodawców, któ» 
rzy dotychczas nie wypełnili swych 
obowiązków, aby w terminie do 18 
listopada b. r. dokonali obowiązują» 
cych zgłoszeń do ubezpieczenia.

Po tym terminie w każdym wy­
padku spóźnionego zgłoszenia Ubez­
pieczalnia zastosuje sankcje karne.

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Olsztynie

1671»!

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Oddział Nr. 4 Państwowej Komu 

nikacji Samochodowej w Olsztynie 
na 
da 
ul.

ogłasza przetarg nieograniczony 
wykonan e remontu istniejącego 
chu w budynku Oddziału przy 
Jagiellońskiej 75 w Olsztynie.

Oferty na’eży składać do dnia 
listopada 1947 r., do godz. 9-ej.

Bliższych informacji udziela Re« 
ferat Gospodarczy Oddziału Pań» 
stwowej Komunikacji Samochodo­
wej w Olsztynie, ul. Kopernika 36, 
pokój Nr, 5.

15

Kierownik 
Działu Gospodarczego 

(—) K. Biernacki 
WM

są o-szego domu, którego okna 
świetlane. Do najczęściej odwiedza­
nych należy bezwątpienia gmach 
Urzędu Skarbowego, mieszczący się 
w pobliżu przystanku autobusowe­
go. a nęcący bladym światiem, są­
czącym się z górne i częśc] oszklo­
nych drzwi, które jednak w żad­
nym jeszcze wypadku nie otworzy­
ły się pod naporem wycieczkowi­
cza czy turysty.

Należy poważnie pomyśleć o ho­
telu w Węgorzewie. Likwidacja jea 
nej t. zw. 
przynajmniej 
wy eh położy 
turystycznej" 
Skarbowego, 
zwiększenia 
szym miastem, (js)

.gospody'' .j stworzenie 
kilku pokoi nocl^go- 
kres smutnej „trasie 
via drzwi Urzęuu 
a przyczyni się do 

zainteresowania na»

Przybywa nam krów 
Akcja skupu w Polsce centralnej 
prowadzona Jest 
intensywnie

Prowadzona przez oddz'al prze« 
myślowo«rolny „Społem" pod koń» 
trolą Z w. Sam. Chłopskiej akcja 
skupu krów dla ludności rolnej na­
szego województwa rozwija się co­
raz pomyślniej, staie przybierając 
na tempie.

Oprócz wymienionych już przez 
nas niedawno kilku województw, 
gdzie zakupy są dokonywane, roz­
szerzono ich teren również i na 
bia łostocczyznę.

W każdym z województw pracują 
obecnie po dwie komisje zakupu, co 
wydatnie przyczynia się do przy» 
śpieszenia akcji.

Przeciętna cena za sztukę zależnie 
od wieku i rasy waha się od 14 (ja­
łówki) do 48 tys. zł (krowy). Poza 
tym koszty transportu łącznie z «mar­
żą zarobkową „Społem" wynoszą 
ok. 7.000 zł od sztuki.

Skup krów prowadzony będzie 
bez najmniejszej przerwy przez ca­
łą z’mę, o ile nie staną temu na 
przeszkodzie silne mrozy, lub nie­
przewidziane zaburzenia w trans» 
porcie — aż do całkowitego wyezer» 
pania kredytu.

VZ ciągu listopada „Społem" ma 
nadzieję zakupić około 2.000 krów, 
a resztę — około “ ... -
żego Narodzenia.

Nasi rolnicy chętnie nabywają 
rozprowadzane

Chłopskiej krowy i jałówki, płacąc 
od 8 do 10 tys. zł na poczet zastrze­
żonych przez Min. Roln. i R. R. 
15—35o/9 ceny, które muszą być 
uiszczone w gotówce.

Na resztę wystawiają skrypty 
dłużne, płatne w ciągu 3 lat w ra* 
tach dwa razy do roku. (I.)

Sprawa opału dla szkól 
na zjeźdzle ZNP 
w Biskupcu

(Od naszego korespondenta)
W tych dniach odbył się powia° 

to wy Zjazd ZNP w Biskupcu^ któ» 
ry rozpoczęto otwarciem „Domu 
Związkowego" przy Al. Róż Nr 3.

Wiaściwe obrady odbywały się 
w aulj szkoły Nr 3.

Ustępujący Zarząd z?ożył spra­
wozdania z dżiałjałności poszczę* 
gólnych Wydziałów, po czym prze» 
prowadzono wybór nowego Zarzą­
du. Na zjeżdzie poruszano m. m. 
zagadnienie opału na zimę dla .szkół 
w związku z niesumiennym postę» 
powaniem w tej sprawie niektó« 
rych Zarządów gminnych. (K.)

3.000 sztuk do Bo»

przez Zw. Sam.

T P Ż. to łęcznofć 

społeczeństwa 
z wolsklem

I OGŁOSZENIE O PRZETARGU
I Komunalna Kasa Oszczędności1 
pow. mrągowskiego w Mrągowie o- 
głasza przetarg nieogranczony na 
remont skarbca i kasetek (safesów).

Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać w Komunalnej 
Kasie Oszczędności w Mrągowie, 
ul. Ratuszowa 18, do dnia 13 listo­
pada 1947 r., do godz. 12.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 13 
listopada 1947 r., o godz. 13 w loka» 
lu Wydziału Powiatowego w Mrą» 
gowie.

K.K.O. w Mrągowie zastrzega so» 
bie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i od 
szkodowania.

Przewodniczący Rady Kasy 
Starosta

(—) Jaskólski JaH
_ ....... ..... 1006-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU^ 
NIEOGRANICZONYM

Urząd Wojewódzki Olsztyński, 
Wydział Odbudowy, Ogłasza prze­
targ n:eograniczony na wykonanie 
robót zabezpieczających w budynku 
przy ul. Kopernika Nr. 4 w Olszty» 
nie dla Urzędu Zatrudnienia 1 In­
spektora Pracy, w terminie do 31 
grudnia 1947 r.

Oferty należy składać do dnia 20 
listopada, do godz. 10-ej, w Urzę» 
dz;e Wojewódzkim, pokój Nr. 73.

Bliższych informacji udziela Wy­
dział Odbudowy, gdzie też mogą o- 1 
ferenci otrzymać za zwrotem kosz­
tów warunki przetargowe, warunki 
wykonania robót, ślepe kosztorysy.

Wydział Odbudowy zastrzega so» 
bie dowolny wybór oferenta.

Za Wojewodę 
(—) Inż. St. Porczyński 

Naczelnik Wydziału 
Odbudbwy

<7054

Paszteciarnia „U cioci“ 
(Partyzantów 85) 

vis a vis Urzędu Skarbowego 
po remoncie i powiększeniu 

lokalu 
otwarta 

pod dawnym Zarządem.
Poleca się uwadze sym* 

patyków l gości. 170-1

OGŁOSZENIA

Ił

URZĄD ZATRUDNIENIA W OL­
SZTYNIE, z dniem 11 listopada 
1947 r. zostaje przeniesiony do lo­
kalu przy ul. Kolejowej Nr 17, 
pierwsze piętro (za mostem kolejo­
wym).

W związku z czynnością przenie­
sienia Urzędu _ 
resantów zostaje wstrzymane na 
okres dwóch dni tj. od 11. XI do 
13.XI.1947 r.__ ____ ___ 1719-3
ELEKTROWNIA ELBLĄG 20 M.W. 
potrzebuje techników elektryków:

z praktyką ruchową elektrow­
ni parowych, 
warsztatowców, 
konstruktorów da Biura Tech» 
niemego.

Warunki płacy do omówienia. 
Mieszkanie zapewnione._______ 1709
MIESZKANIE pokój, kuchnia, za» 
m;enię na dwa, trzypokojowe. Rey­
monta 3/4. 1640

przyjmowanie inte»

9

a)

b)
c)

Uwaga właściciele przedsiębiorstw
handlowych I usługowych I

Izba Przemysłowo-Handlowa 
przypomina, źe jeszcze tylko 
kilka dnj pozostało do wnie- 
sienią opłaty i podania o zezwo» 
lenie na prowadzenie handlu.

Termin 15 listopada Jest 
ostateczny. 1708

O

do
życia Olsztyńskiego"

pnyjmwje slęt
W Olsztynie: Administracja 
eia Ol#atyń»kle«o“, uL 22«go Lip» 
ca 16, oraz Polska Agencja Pra» 
sowa, al Stalina 32.
Centralne Biuro Ogioneń | Rek* 
l»m na woj. ołaztyńskie, Sp. Wyd, 
„Wiedaa*. oddział w OtestvaW 
AL Wojska Polskiego 28.
W Ostrodsie: Księgarnia J. Fosa« 
wiecki. ul. Reymonta I.
W Biskupcu: sklep Zofii Bryiklo» 
wies. ui. 1 Maja L
W Lidzbarku: Księgarnia Ludo» 
wa. ul. Długa 14.
W Węgorzewie; Kslogarnla Bpdb 
dsfelosa „Wiestes*. plant»*** *«■ *3
W Ornecie: Jarocki Flohr, «L P!e* 
merów 12,
W Elblągu: 1) księgarnia 
mar", ul. Królewiecka 14, 2)
„Czytelnik*, uL Królewiecka, 2) 
„Czytelnik*, ul. Grunwaldaks 51 
W Szczytnie: 1) Kiosk kolejowy 
K. Kośeiewicz, 2) kiosk inwalidy 
woj. St. MądrowskL
W Iławie: 1) Unu»d Poeztewy 
Iława 1, 2) Spółdzielnia „Mazur“, 
ul. Kościuszki, 3) RawSvParowo» 
równia.
W Giżycku: księgarnia spółdŁ 
„Oświata" ul. Warszawska.
W Morągu: Kiosk wt Kuczyński 
Brunon, uL żymierskiego róg 
Stalina.
W Mrągowie: Skład. Mat. Pjóm. 
Aleksandra Zbroja. uL Czerww 
nej Armii 58.
W Nidzicy: kiosk spożywczy, 
yt fr*”» »«mHńska. ®L

16.000
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Nowa Moskwa—stolica Z.S.R.R.
PRZEBUDOWA MIASTA OLBRZYMA

Projekt wielkiej sali w „Pałacu Rad“ w Moskwie.

Przed 12 laty, dn. 10 czerwca r. 1935, 
zdecydowano w Związku Radzieckim 
przebudowę Moskwy, jako stolicy 
ZSRR. Na podstawie tego planu roz­
poczęto przed ostatnią wojną w Mos­
kwie cały szereg prac, budowano no­
we domy, wytyczano wielkie magi­
strale. Wojna przerwała te prace.

W najbliższym czasie w Moskwie 
zbudowanych ma być 3 miliony m2 
mieszkań. Na cele budowlane przezna­
czono 9 miliardów rubli. Poza tym, z 
prac podziemnych, przewiduje się roz­
budowę wodociągów, kanalizacji, in-

stalacji gazowych, hali podziemnych 
itp.

Plan rozbudowy Moskwy przewidu­
je dalszą zabudowę systemem „pier­
ścieniowym“, od środka ku krańcom 
miasta, tak samo, jak budowała się 
stara Moskwa i — izecz ciekawa — 
jak rozbudowywany ma być po 
wojnie Londyn.

Wybudowanie 3 milionów m kw. 
mieszkań da w rezultacie 600 siedmio- 
piętrowych domów. Domy te będą wy­
posażone w cały komfort życia nowo­
czesnego.

tej

32-PI1ĘTROWY HOTEL 
NA SZCZYCIE GÓR LENINA

Nie będziemy tu wymieniali, jak 
przeprowadzone zostaną nowe wielkie 
magistrale i nowo projektowań* 
place. Z olbrzymich gmachów, których 
budowę zdecydowano, wymienić jed­
nak należy takie obiekty, jak projek­
towany „Pałac Rad“, 32-piętrowy ho­
tel na szczycie? Gór Lenina oraz 26- 
piętrowy gmach na placu Smoleńskim, 
gdzie w r. 1812 Napoleon na próżno 

’• oczekiwał przybycia deputacji ludno­
ści Moskwy.

Pierścienic rozbudowywanego mias­
ta oddzielane będą od siebie szeroki­
mi pasami zieleni ogrodów i parków

Okolice w ten sposób rozplanowane­
go miasta zabudowane zostaną szere­
giem osiedli podmiejskich, tj. grupami 
małych domków parterowych, otoczo­
nych ogródkami. Pas tych osiedli 
przewidziany jest w promieniu 50 ki­
lometrów od środka miasta. Ludność 
tych osiedli otrzyma dobre, szybkie i 
tanie środki komun kacji, wiążąco ją 
z miejscami pracy w mieście.

Cała masa urządzeń technicznych, 
zakładów, fabryk itp., których obec­
ność u' mieście nie będzie niezbędna, 
usunięta zostanie możliwie daleko 
poza miasto. Biorąc pod uwagę rosną­
cy ruch na powierzchni miasta, buduje 
się nie tylko garaże, ale i postoje pod­
ziemne dla samochodów, oraz specjal­
ne autostrady, pozwalające na omija­
nie zbyt zagęszczonych ulic miasta.

I Przebudowywane są całkowicie wszy 
i stkie dotychczasowe rynki i targowi­
ska miejskie. Wszystkie one otrzyma­
ją specjalne zakłady—cl ’ 
pieczające produkty od zepsucia.

OGRÓD O POWIERZCHNI 
250 HEKTARÓW

Oryginalny i piękny projekt pała­
cu Rad“ w Moskwie.

ogród botaniczny Akademii Nauk w 
Ostankino pod Moskwą mierzyć będzie 
250 hektarów!

Osiedla podmiejskie Moskwy, nawet 
takie, jak Istra, oddalona od Moskwy 
o 60 kilometrów, zamienione zostaną 
na wielkie rezerwuary zdrowia dla lu-

■h’odnie, zabez- dności Moskwy. Będą tam zbudowane

O przestrzeni zakładanych parków i. P^aże. 
ogrodów świadczyć może fakt, iż np. ? 
_____________ ___________ _______ i

hotele i pensjonaty, mogące pomieścić 
dziesiątki tysięcy mieszkańców stolicy, 
żądnych wypoczynku oraz kąpieliska

Z lewej — fragment pięknej klatki schodowej; z prawej — kapitele ko“ 
rynckie i fragment stiukowego sufitu.

NOWY GMACH
na starych fundamentach

Przed samą wojną w 1939—1945 zde- wszystkich wnętrzach gmachu I 
cydowano w Moskwie przebudować wszystkich niemal szczegółach 

mentyki, jak dekoracje sufitów, 
odrzwia, żyrandole itp.

Przebudowany w ten sposób 
zyskał ogółem 8 tysięcy m2 
ni, objętość zaś jego jest 
raza z górą większa 
tychczasowej.

Pomniki architektury rosyjskiej
pod troskliwą opieką konserwatorów

Projektuje się budowę licznych no­
wych mostów na rzece Moskwie i po­
mników. zdobiących place miasta.

Nowa Moskwa ma przybrać wygląd 
najnowocześniejszego miasta—olbrzy­
ma, ma być wzorem budowy i rozbu­
dowy dla innych wielkich ośrodków 
miejskich Związku Radzieckiego, pk.

gmach Ministerstwa Sił Zbrojnych 
ZSRR. Gmach ten zbudowany za cza­
sów Katarzyny II w końcu 18 wieku 
i wielokrotnie przebudowywany w cią 
gu 19 w. był przede wszystkim zbyt 
szczupły. Zdecydowano go więc nad­
budować o 3 piętra, co wymagało od­
powiedniego wzmocnienia ścian i fun­
damentów;

Wojna ostatnia przerwała rozpoczę­
te roboty, tylko na pewien czas, bo 
już w r. 1943, a więc w czasie wytę­
żonych działań wojennych, wznowio­
no je.

Przebudowa wymagała m. in. 
wy nowych klatek schodowych, 
lacji wind oraz nowoczesnych 
dzeń sanitarnych i specjalnych.

Specjalną trudność stanowiła 
ha różnorodność konstrukcji dawnych 
ścian, oraz konstrukcja fundamentów.

Wzmocnienie fundamentów wykona 
no przy pomocy rozszerzenia ich „po­
deszew“ i zastosowania żelbetowych 
osłon (płaszczy). Wytrzymałość istnie­
jących ścian wzmocniono specjalnym 
pasem żelbetowym, biegnącym wo­
kół całego budynku.

Budowano bez przerw, nawet w 
czasie silnych mrozów, stosując odpo­
wiednie środki ochronne.

Trudne warunki okresu wojennego 
wymagały niejednokrotnie stosowania 
materiałów zastępczych, byle tylko nie 
przerywać prac. Tak np., gdy zabra­
kło żelaza budowlanego o dużych prze­
krojach, stosowano zwijanie prętów 
żelaznych o małych przekrojach w „li­
ny“, które całkowicie spełniły swoje 
zadanie.

Całość budowy utrzymano w jedno­
litym stylu klasycznym. Fronton zdobi 
kolumnada w porządku korynckim. 
Styl ten utrzymany zresztą został i we

budo- 
insta- 
urzą-

wiel-

od objętości

Typowe rozwiązanie konstrukcyjni 
wzmocnienia fundamentów.

Stara dzwonnica cerkwi we wsi Ko- 
łomieńskoj w trakcie odbudowy.

Niezliczone do niedawna zabytki ar­
chitektoniczne dawnej Rosji dotrwały 
<do dziś w postaci niejednokrotnie mo­
cno zmienionej w ciągu stuleci. Zmia­
ny te były dziełem najczęściej rąk 
ludzkich. Przestawianie okien, dosta­
wianie niezharmonizowanych portali j 
czy też schodów, zmiana bryły da­
chów, nie wspom nająć o przybudów­
kach i nadbudówkach, powodowały ze 
szpecenie budynku,

Do zniszczenia zabytku przyczynia­
ły się również warunki fizyczne, m- 
innymi atmosferyczne, oraz niedbałeść' 
budowy. Klimat rosyjski, odznaczający ; 
się wilgotnością oraz Silnymi mroza-1 
mi, niszczył budowle. Poza tym w daw . 
nej Rosji zdarzała się niedostateczna

technika budownictwa, jak słabe fun­
damentowanie oraz niedbalość w za­
kładaniu sklepień.

W rezultacie, przy słabo wykształ­
conej technice „ratownictwa budowla- ' 
nego“, nie pozostawało nic innego jak 
rozebrać zagrożone części. W ten spo- . 
sób na przestrzeni wieków niszczały 
pomniki kultury narodowej.

Prace konserwatorskie zaczynają się 
od badań dckurae.ntarnych i technolo­
gicznych. Wyszukanie dokumentów, I 
starych rysunków uzupełnione być je­
szcze musi przez dokładne poznanie 
staro-rosyjsk cli pojęć budowlanych.

Bardzo ważne jest fotografowanie 
elementów budowli. W tym celu na­
leży docierać do najdawniejszych czę­
ści budowli, aby ustalić jej pierwotny 
wygląd. Np. dla ustalenia, czy pier­
wotna budowla była od początku ma­
lowana, należy pod mikroskopem zba­
dać szlif cegły. Jeżeli w głębi drób- ' 
nych szczelin, które zawsze występują 
na powierzchni przedwiecznych cegieł, 
dostrzeżemy odrobinki pyłu z zawar­
tością pieśni czy wodorostów, może- : 
my stanowczo stwierdzić, że budowla 
przez dłuższy czas stała niemalowana. 
W przeciwnym razie dostrzeżemy po­
wiekę barwną, wypełniającą pęknięcia 
cegły.

Architekt - konserwator musi mieć 
debrze zorganizowane laboratorium ba 
dań rekonstrukcyjnych. Ustalane tam 
są charaktery, skład i cechy dawnych 
materiałów oraz postępy zniszczeń 
pod działaniem atmosfery, co pozwa­
la dość dokładnie obliczyć wiek budo-i 
wli.

Również malarstwo monumentalne i ‘ 
rzeźba badane są metodą laboratoryj-

przy rekonstrukcji soborów we Wło­
dzimierzu.

Najlepiej opracowane rysunki rekon­
strukcyjne nie wyczerpują jednak po­
trzeb w tej dziedzinie. Do wypełnienia 
ich potrzebni są jeszcze specjaliści bu­
dów lani.Dawne budown ctwo miało in­
ne metody obróbki i kładzenia kamie­
nia, zakładania sklepień czy nawet 
rozbiórki. Nowe czy uzupełniane czę­
ści dawnych budowli musza być zhar­
monizowane w najdrobniejszych szcze­
gółach.

Dzwonnica cerkiewki św. Ducha z
15 wieku w projekcie rekonstrukcji 

arch. Trofimowa.

W celu wykształcenia odpowiednich-------  ------- 77 ,-------| vv ueiu wy Ksziarucma vuipuwicuuivu 
ną przed ustaleniem rożnych przeto- ,ni.ajstrów, zakładane są przy specjał 
bek i dorabian. Na przykład, osweetle- - ... - • •
nie filtrowanym światłem kwarcowym 
rzeźby pozwoli ustalić późniejsze do- 
rabian.e części, co było zastosowane

Pałac Książąt Wolkowych, dziś Akademia Nauk Rolniczych im. Lenina. 
Restaurację wnętrz i samego budynku przeprowadzono pod kierunkiem 

rzeźbiarza Jakowlewa i, arch Toro pow?

nie ważnych rekonstrukcjach szkoły 
d!la murarzy, cieśli czy też kamienia­
rzy. Fachowcy ci to są najlepsi pomo­
cnicy konserwatora- Szkolę taką stwo­
rzył arch. artysta I. W. Trofimow w 
Zagorsku przy odbudowie dawnego 
klasztoru Troicko-Sergiejewskiego.

Na czele grupy konserwatorskiej stoi 
prof. arch. D. P. Suchow, pionier re­
konstrukcji w ZSRR. Najcelniejszym 
jego dziełem jest odnowienie soboru 
Wasila Blażennego na Czerwonym 
Placu w Moskwie. Wydobył on detale 
oryginalne spod późniejszych nale­
ciałości i dal w ten sposób nowe przy­
czynki do architektury kościelnej ro­
syjskiej XVI wieku.

W pracach Instytutu Historii i Teorii 
Architektury biorą udział architekci: 
P. P. Pokryszkin, P. D. Baranowski, 
Toporow i inni. Opracowano dotych­
czas plany rekonstrukcyjne całego sze 
regu zabytków starorosyjskiej archi­
tektury, miedzy innymi: Sobór kla­
sztoru Rożdżestwieńskiego (1601) w 
Moskwie, Cerkiew św. Mikołaja (1292) 
w Lilnie kolo Nowogrodu, Cerkiew w 
Czaszpisku (XV — XVI).

Tak rozumiana odbudowa i ochrona 
zabytków architektury patronowana 
przez władze państwowe, jest w ZSRR 
uznana Jako sprawa pierwszorzędnej 
wagi dla państwa. Prowadzone obe- 
-nie na terenie Moskwy. Leningradu.

ttmacn raaziecK/iego Mm. uorony J\aroaowej przea (zaK,r es kowany ciemno) i po rekonstrukcji.

CODZIENNA TOALETA
wielkiego

Oczyszczanie wielomilionowych 
miast z ich rosnącym wciąż ruchem 
jest jednym z najważniejszych zadań 
zarządów miejskich. Nie mówiąc o 
uprzątaniu śniegu zimą, codzienne 
czyszczenie ulic i placów miejskich 
z błota, kurzu, odpadków itp. jest 
zagadnieniem poważnym.

W miastach nowoczesnych zadanie 
tej codziennej „toalety“ powierza się 
całkowicie niemal maszynom. Sprzą­
tanie zaczyna maszyna — zamiatacz- 
ka. Dwa jej podstawowe organy — 
to dwie szczotki ze stalowego drutu. 
Jedna z nich umieszczona jest, z bo­
ku maszyny. Zmiata ona śmieci, kurz 
itp. pod maszynę.

Druga szczotka, cylindryczna, po­
dobna do takiej jaką używają fryzje­
rzy do wyczesywania głowy po ob­
cięciu włosów, umieszczona jest z ty­
łu. Zmiata ona „przygotowane“ przez 
szczotkę boczną śmieci na specjalną 
śmietniczkę, skąd wędrują one przy 
pomocy instalacji taśmowej do zbior­
nika, umieszczonego w środku ma­
szyny.

Ale „sprzątaczka“ pamięta też o 
tym, żeby przy zamiataniu nie ku­
rzyć, jak to niestety stale robią nie­
którzy dozorcy domowi wielu zna­
nych nam miast...

W górnej części „sprzątaczki“ u- 
mieszczono zbiornik wody, a woda ta 
przy pomocy odpowiednich urządzeń 
doprowadzona jest do przedniej czę­
ści maszyny, skąd spływa w dół, po­
lewając jezdnię.

Zresztą, jeśli o polewaniu ulic mo­
wa, to dla tego celu istnieją też spe-

Pskowa i Nowogrodu, roboty, posiłku­
jące się nowymi metodami, dowiodą, 
że nie są wąską „akademicką“ specjal­
nością, nieżywotną ale stanowią pod­
stawę praktycznej wiedzy o kulturze 
narodu.

Inż arch Feliks Kanclerz- 
__ Opracował na podstawie pracy prof. 
S. A. Toporowa w mies ęcznrkti „Go- 
rodskoje Chozdastwo Moskwy“ rok 1947 „ Nr. 5

miasta
cjalne maszyny, t. zw. „polewaczki“, j 
które całą swą pr.acę pełnią przy po­
mocy strumieni wody, kierowanych i 
dozowanych odpowiednio. Cysterna1 
„polewaczki“ mieści ok. 4 tys. litrów 
wody. Motor maszyny wprawia w j 
ruch pompę, skąd woda pod bardzo i 
silnym ciśnieniem kierowana jest do 
rur i poprzez specjalne otwory — na 
zewnątrz.

Generalne czyszczenie ulic tą dro­
gą odbywa się w Moskwie nocą, by 
nie tamować ruchu. W ciągu dnia 
„polewaczki“, zraszają tylko ulice, 
zabezpieczając .miasto od kurzu.

Następną maszyną „czystości“ jest 
„śmieciowóz". Pracuje on przez ca­
ły rok, obsługując ulice i domy, śmie­
ci w podwórzach domów zbiera się 
do specjalnych um. Rano „śmiecio- 
wóz“ podjeżdża przed bramę domu. 
Zawartość urny wędruje do wnętrza: 
wozu otwierającego się- i zamykają­
cego automatycznie.

Ale najważniejszą pracą oczyszcza- i

nia jest zimowe odśnieżanie mi asa 
Służy do tego specjalny komplet mai 
szyn. Przodem idą t. zw. „miotłi 
śniegowe“. Na przodzie maszyny ul 
mieszczony jest pług, który odwala 
śnieg na bok, umieszczona pod mai 
szyną szczotka zmiata śnieg w grzęJ 
dy. ścieżki między grzędami posypuj 
je się piaskiem, umieszczonym w tyli 
nej części maszyny.

„Transporter śniegowy", maszyn! 
skombinowana z traktorem, zbiera 
śnieg z ulicy systemem taśmowymi 
odwożąc go na miejsce zsypu.

Jeśli o „transporterach“ mowa, tJ 
obecnie w Moskwie używany jesl 
nowy typ dostosowany do samochol 
da, gdzie zbieranie śniegu z grzęd! 
na taśmę odbywa się przy pomoc! 
dwóch „łap“ bocznych, nagarniają! 
cych śnieg szybciej i pewniej.

Wreszcie ostatnia z omawianych tJ 
maszyn to maszyna używana do zgal 
niania śniegu w miejscach, gdzil 
powstały wielkie zaspy. Jest to sal 
mochód zaopatrzony w wielką że. 
lazhą „śmietnicę", umieszczoną d 
przedniej części maszyny. PR

taśma

r a/cwAz/it 
l WODA,

Zespól maszyn do oczyszczania miasta. Od góry; zamiataczka. sprzątać# 
ko śniegu, polewaczka i transporter śriieciowy.

ŚWIAT SIĘ ZMIENIA



ŚWIAT SIĘ ZMIENIA

rośliny mięsożerne

wadożerna roślina Pingu. icula vul­
garis.

Rośliny odżywiają się składnikami 
lineralnymi ziemi i powietrza. Lecz 
yjątkiem o-d tej zasady są niektó- 
s rośliny kwiatowe, zwane mięso- 
srnymi.
Występująca licznie na bagnach ro- 
czka jest typowym okazem rośliny 
ięsożemej. iPosiada ona czerwone 
stki, pokryte licznymi wioskami, na 
iórych lśnią kropelki cieczy. Do cie- 
iy tej przykleja się owad. Wówczas 
id nim włoski rosiczki zaginają 
ę do środka, ciecz zawierająca soki 
awienne wydziela się coraz obfi- 
ej, aż wreszcie owad zostaje we. 
lany przez tkankę liścia. Niekiedy 
vija się cały liść, aby lepiej przy- 
■zymać swą ofiarę.
Proces trawienia żywej zdobyczy 
wa kilka dni, po czym wioski wy. 
rostowują się 
3 łupu.
Inna roślina 

ulgaris, jest 
stosuje podobne „metody łowieckie“, 
o-siada ona rozetkę z kilku mięsi- 
.ych liści o żółtawym zabarwieniu, 
id nią zaś łodygę, zakończoną niepo 
mnym kwiatkiem, przypominającym 
lołek leśny.

w oczekiwaniu nowe-

bagienna, Pinguicula 
również mięsożerna

naukowej Sr»twie

*1

e wy-

pod brzuchem holownica

Uczeni norwescy dokonali na tratwi e Kon-Tiki podróży naukowej po­
przez Atlantyk.

żakietowy samolot — robot przymocowany jest do „brzucha" zwykłej 
samolotu typu „Moskito".

Liście pokryte są lepem, 'wya^ela- 
nym przez liczne drobna gruczoły. 
Owady, przyciągnięte zapachem grzy­
bowym tej kleistej wydzieliny, przy­
klejają się do liści, które zwijają się 
do środka, po czym następuje pro­
ces trawienia.

Mięsożerne Utricularia są bliskimi 
krewnymi rosiczki i odznaczają się 
wielką zachłannością. Są to rośliny 
wodne, pływające na powierzchni ka­
łuż 1 rowów, żółte ich kwiatki wy- 
stają z wody, natomiast liście są za­
nurzone i posiadają liczne pęcherzy- 
ki-pułapkl. Są to jakby woreczki, o- 
sadzone na maleńkich łodygach, za­
opatrzone we wloty na drugim koń­
cu. Owady wodne, zwabione słddką 
wydzieliną, siadają na pęcherzykach, 
posiadających w tym czasie zapadłe 
boki. Włoski na tej pułapce popy­
chają żywy łup ku drzwiczkom wlo­
towym, skutkiem czego owad wraz 
z odrobiną wody wpada do wnętrza.

Pęcherzyk przybiera wtedy kształt 
kulisty, a „drzwiczki“ hermetycznie 
się zamykają. Owad w ich wnętrzu 
ginie.

Kwiaty egzotycznej rośliny malaj- 
skiej Nepenthes, w kształcie dzban­
ków, są wewnątrz tak strome i śli­
skie, że owad nie może się z nich 
wydostać.

Inne rośliny mięsożerne posiadają 
w kielichu kwiatowym włoski tak na­
stawione, że owad zostaje przez nie 
uwięziony.

Są wreszcie I takie, których kwiat 
zatrzaskuje się ruchem szczękowym 
w chwili alarmu, podanego przez wło 
ski czułkowe koło włazu.

Pierwsza fabryka ° robo£ 
juz pracuję

W Angliż, w bezpośrednim sąsiedjK- 
twie nwsta Walton on Thames (hrab­
stw® Surrey) pus®az«no w ruch w jm*- 
©zątika-oh paźcsiojnika b. r. pierwszą 
na święcie automatyczną fabrykę apa 
ratów radiowych.

Kontrolowane przez „Centralny 
mózg elektronowy“ maszyny wypusz­
czają trzy gotowe aparaty n.a minutę, 
absolutnie bez żadnej pomocy czy in­
terwencji zie strony robotników. Toteż, 
gdy normalnie funkcjoaująca tych ro® 
miarów fabryka ap&ratżw radiowych 
dotychczas zatrudniałaby przeszło dwa 
tysiące robotników. ©beta?a »automaty- 
aiwMt n e zatrudnia ich wcale. Per­
sonel fabryczny składa się z 50 inżynle 
rów oraK k Iku osób zatrudnonych 
przy opakowaniu w magazzynacb»

j «saymi ruchami roWś gwm-
eę «rthMalćw fabrycznych. Defekt w 
pracy powodują krótką przierw^ przy 
czym roboNpolłcyjny podsuwa, brak»- 
wną fKtokę „swemu kolędę®“, który 
weryfikujle wszelkie s&czegćSy.

Doldadnle wykonane i spramteOTi© 
aparaty prze&htMrzą automatycznie d® 
odiSLiiałów montażu lamp i g-łośiuków, 
a wreszcie do magazynów, gdzie pod­
legają opakowaniu. ‘Jest to jedyna pra­
ca wykonana ręcoiio. (D^

Uczeni norwescy w podróżni

W dniu 1® marca b. r. uczem nor­
wescy rozpoczęli ciekawą podróż, 
rejs dalekomorski na tratwie.

Podróż miała cele naukowe. Etno- 
log norweski, Thor Heyderdahl, oraz 
jego pięciu kolegów po fachu, posto

nęli 181 dni na tratwie,, tylk© prsy 
pomocy siły wiatru i prądów mor­
skich. Przebyli dystans ok. 7.000 k’m. 
i wylądowali na wyspie Ramia z ar­
chipelagu Tuamotu.

Podróż zakończyła się więc 
cięstwem etnologów. (K)
Samolot bez pi Iota

Samotot-robot, który niedawno prze 
leciał Atlantyk bez pilota, startuje w 
powietrzu, wyholowany z ziemi przez 
samolot zwykłego typu, marki Moskit.

Na zdjęciu—inżynierowie zakładają 
nowego rekordzistę szybkości w po­
wietrzu pod kadłubem Moskito. 
Łańcuch górski pod wodą

Zwykła rosiczka jest rośliną mięso* 
żerną: owad -przykleja się do liścia 

i zostaje przezeń wessany.

jak przyrządzać potrawy
przy nadkwaśności żołądka
Przy nadkwaśności żołądka należy [ należy wnikać dodających smaku przy- 

ibierać pieczywo zawsze czerstwe,!------ ’------------v " " n
e nie kruche. Najodpowiedniejsza jest 
śzerma bulka nieświeża, ne są wska- 
rne jednak sucharki. Do pieczywa 
odawać.. o ile możności, świeże nieso- 
ue masło lub świeży twarożek.
Przy przyrządzaniu kleików i kasz

elektronowy“ koiejteo kontro- 
Icwaisy jest praaz eksperta w tej dzie­
ci ini-a, iwA. John* a Sargrove, który oś­
wiadczyć, że Jeśli nie zabraknie mu su 
reweów, be dnie mógł wypuszczać 
500.900 aparat iw resznie, po cenio 
wprost niesłychanie niskiej.

Robot nie tylko produkuje. Koaitro 
luj-3 on jednocześnie swą robotę, sy­
gnalizując za pomocą zapalającej się 
lampy wszelkie przerwy oraz defekty 
w produkcji. Pięćdziesięciu błyskawi-

nowil! zbadać, uszy można dokonać, 
podróży tratwą z Peru (Ameryka Po 
łudńiowa) na wyspy Polinezyjsk'e, 
przy pomocy jedynie wiatru i prądów 
wodnych. Gdyby zadanie to okazało 
się możliwe, uczeni znaleźliby po­
twierdzenie dla swej teorii migracyj 
nej, dowodzącej, że ludy polinezyjskie 
w odległych czasach mogły dotrzeć 
na swych prymitywnych tratwach do 
lądu Ameryki Południowej.

Wystartowawszy z Peru, uczeni pły

których poswoM ustalić początkf gee- 
logiezne podwodnych gór.

Uczeni na Atlantis!© w wyniku dwu 
miesięcznych studiów nie uzyskali 
wprawdzie żadnych dowodów istnienia 
Atlantydy, owego lądu zatopionego — 
zdaniem starożytnych Greków —= 
prze® ocean. Natomiast zdobyli pew­
ne dane, które pozwolą rzucić świa­
tło sta inną tajemnicę: jak powstały 
kontynenty.

Uczeni przypuszczają, że po zbada- 
niu natury skał, których odłamki wy­
dobyto z głębi Atlantyku w czasie 
ekspedycji na Atlantisie, można bę­
dzie przyjąć za słuszną jedną z dwóch 
istniejących teorii naukowych:

1) jedna z nich twierdzi, te ów 
łańcuch górski stanowił ongiś skła­
dową część lądu, który rozpad! się 
przed milionami lat na dzisiejsze dwa 
kontynenty: obu Ameryk oraz Euro­
pę, Azję i Afrykę.

2) według drugiej —- podwodny 
łańcuch górski jest formacją geolo» 
gicz-ną młodszego pochodzenia 8 wzno 
sił się powoli w miarę, jak poszerzała 

■ się rozpadlina, dzieląca wspomniane 
' kontynenty przyatlaaityckie.

Automatyczny otwieracz
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Mat w ferzech posunięciach.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ

12. (Russek) 1) Wf4, gr. 2) Sb5+, 
r:e3 mat 1) ...Gc4; 2) Sc6+, G:e3 mat. 
i ...S:f5; 2) S:f5+, G:e3 mat. Dwa pię- 
ne analogiczne warianty z białymi za 
onami.
Nr 13. (Wróbel) 1) d4! gr. 2) Wc3. 1) 
c:d, f:e5. 1) 2) d;e5. 1) ...G:d4,
> f:g5. 1) ..G:f4. 2) d5. Tempo zmusza 
sarnę do czterokrotnego otwarcia li­
ii „4“ po zabiciu zawadzającej białej 
gury (unicestwienie).
Nr 14 (Wróbel) 1) Sg6. Gry temato­

we: ...Sc-d6 i ...Sf-d6 Skomplikowane 
twarcia i zamykania białych i czar- 
ych linii.

KOMUNIKAT W.O-JŁSz.
Dnia 9 listopada o godz. 11-ej zo­

ranie kapitanów drużyn warszaw­
ach sekcyj szachowych (gmach CUP, 
'aszyńskiego 10). Stawiennictwo obo­
wiązkowe. I

praw korzennych, ne mówiąc już o 
rosołach, które przede wszystk.m win­
ny być usunięte z jadłospisu chorego.

Sposób przyrządzania sosów. 1) roz 
robić mąkę z zimną wodą, 2) gotować 
tę mieszaninę przez 10 minut ubijając 
trzepaczką co jakiś czas, aby powstała 
rozklejona jednolita masa, 3) przed wy 
danem dodać masła (w żadnym raz.e 
kwaśnej śmietany). Dopraw ć sos sma­
kiem, np siekanym koperkiem i wy­
warem z jarzyn lub przecierem pomi­
dorowym albo mało słonym sokiem z 
kwaszonych ogórków. Sok z kiszonych 
ogórków i kwaszonej kapusty ma wła­
sności lecznicze przy nadkwaśności żo­
łądka.

Przy przyrządzaniu potraw mię­
snych należy unikać speczonej po­
wierzchni smażonego mięsa- Wskaza­
ne podawanie mięsa na surowo- Mięso 
wołowe lub końskie skrobiemy nożem, 
doprawiamy matą ilością seit, żólt- 
k eim, kwasem cytrynowym i kilkoma 
kroplami soku z św eżej cebuli- M ęso 
i ryby roztarte, wymieszane z moczo­
ną w mleku bułką i żółtkiem oraz pia­
ną i suchą tartą bułką, uformowane na 
pulpety i ugotowane w wodzie, stano­
wią bardzo odpow ednie danie.

Należy podawać jaja na surowo- Su­
rowe lub z lekka ścięte białko jaja ma 
zdolność wiązania soku żołądkowego, 
a więc i zawartego w nim kwasu sol­
nego. Przy dużej nadkwaśności wielką 
ulgę sprawia spożywan e między po­
siłkami rozbitego jajka surowego z pół 
łyżeczką świeżego masła.

Można też podawać jaja gotowane 
na miękko. Należy je wkładać do zi­
mnej wody i po doprowadzeniu jej do 
wrzenia — trzymać w gorącej, lecz nie 
wrzącej wodzie 2—4 minuty. Omlet i 
jajecznicę należy przyrządzać tylko na 
parze, t-j. na patelni, wstawionej do 
drugiej patelni z gotującą się wodą.

Zupy powinno się podawać przecie­
rane, raczej po drugim daniu i- w ma­
łej ilości.

Jarzyny przecierane.
Sałaty z fraczków gotowanych 

tartych, z jarzyn gotowanych- Sałatę 
zieloną drobno siekaną.

M. Morzkowskß 
mgr. dietetyki’

LEKARZ RADZI

.O cukrzycy
N ajważnie j szym 

nym naszego ustroju, ciałem z które­
go ■ czerpiemy energię, jest cukier gro 
nowy. Wszelkie węglowodany, pobie­
rane przez nas w pokarmach, czy 
będzie to skrobia, cukier buraczany, 
czy cukier owocowy zostają w trak­
cie trawienia i przyswajania przewie 
nione w cukier gronowy (glukozy). 
Ten podstawowy produkt zostaje 
zmagazynowany w wą-trobie w po­
staci t.zw. glikogenu, skąd w miarę 
zapotrzebowania zostaje „wymywa­
ny“» przez krew. W samej kl*wi znaj 
duje się 
nosi 0,1

Ustrój 
gulować 
gdy we 
wiele (np. po 
ści) wątroba 
i magazynuje 
kach; gdy stężenie cukru we krwi 
zmniejsza się poniżej zwykłego po­
ziomu, zapasy w wątrobie zostają 
uruchomione i część glikogenu w pc 
staci cukru gronowego przechodzi do 
krwi.

Prawidłowy przebieg całego proce­
su zależny jest od obecności hormo­
nu, wydzielanego przez trzustkę — 
t.zw. insuliny. Brak insuliny, spowo 
dowany przez zmiany chorobowe w 
trzustce, uniemożliwia magazynowa­
nie cukru w wątrobie, a jednocześ­
nie powoduje niezdolność ustroju do 
składania tegoż cukru. Skutkiem te­
go jest stała nadmierna ilość roz­
puszczonego cukru we krwi.

Skutki tego stanu są nadzwyczaj 
różnorodne 1 ciekawe. Z powodu bra 
ku lub zbyt małej ilości insuliny tkań 
ki ustrojowe nie mogą przyswajać 
cukru, brak zaś cukru w tkankach 
wywołuje stałe uczucie głodu. Prze- 
cukrzenie krwi ustrój stara się usu-

materiałem pęd- 1 nąć przez wzmożone wydzielanie cu­
kru przez nerki —■ stąd wzmożona 
ilość moczu, utrata płynów przez u- 
strój, co z kolei wywołuje stałe sil­
ne pragnienie.

Cukier we krwi przed ostu je się do 
wszystkich soków i płynów ustrojo­
wych. Znajduje się on w ślinie, po­
wodując stały słodki smak w ustach; 
przedostaje się do potu, gdzie cząs­
teczki jego wywołują podrażnienie 
skóry, wyrażające się uporczywym 
swędzeniem. Należy przy tym parnię 
tać, że cukier gronowy jest dosko­
nałą pożywką dla drobnoustrojów, 
dlatego też ludzie chorzy aa cukrzy 
cę łatwo zapadają na ropne zapale­
nie skóry, czyraczność, oraz na inne 
choroby zakaźne.

Brak insuliny powoduje bardzo po 
ważne zaburzenia w przemianie ma­
terii. W ustroju zaczynają się gro­
madzić trujące produkty nieprawidło 
wego spalania tłuszćzów, co prowadzi 
do objawów ogólnego zatrucia. W 
cięższych przypadkach może się to 
objawić w 
co wej.

Leczenie 
wszystkim

■ mów, który by zapewniał jak najlep­
sze warunki pracy dla wątroby. O- 
granlczamy więc ilośćzastę­
pując go innymi węglowodanami, o- 
raz zmniejszamy ogólną ilość przyj­
mowanych tłuszczów.

Od 25 lat medycyna posiada w swo 
im arsenale potężny środek do lecze 
nia cukrzycy w postaci czystych pre 
paratów Insuliny do wstrzykiwania 
podskórnego. Lekarstwo zastępuje 
więc hormon ustrojowy. Ta metoda 
leczenia zdołała już uratować tysiące 
istnień ludzkich.

stała ilość cuIłiu, która wy 
proc.
umie bardzo dokładnie re- 
swoją przemianę cukrową: 
kiwi ukaże się cukru zbyt 

zjedzeniu większej ilo- 
wyławia cały nadmiar 
go w swoich komór-

postaci śpiączki cukrzy-

cukrzycy polega przede 
na takim doborze pokar-

(Äefaws)

Grupa naukowców na okręcie At­
lantis zakończyła dwumiesięczne stu­
dium łańcucha górskiego, znajdujące­
go się pod wodami środkowego At­
lantyku i dzielącego ten ocean od 
Islandii aż po Antarktydę. Szczytami 
swymi łańcuch ten przebija ocean i 
wydostaje się ponad powierzchnię tyl­
ko w kilku punktach, twórz:?« wyspy 
Azorskie, Wniebowstąpienia i Tristan 
da Cunha.

Gdyby jednak pewnego dnia wody 
Atlantyku wyschły, wówczas ujrzeli­
byśmy wspaniały łańcuch górski, któ­
rego szczyty wznosiłyby się na wy= 
sokość sześciu — siedmiu tysięcy me- szyna ©szczędzą czas“, wystawiono m. 
trów ponad dzisiejsze dno oceanu.

Statek Atlantis wyposażony był w _ . „
najdoskonalsze instrumenty naukowe niż ręce ludzkie, a w instytucjach, ©•= 
do badania dna oceanu. Wydobyto trzymających tysiące listów dziennie., 
odłamki skalne, późniejsze zba

kopert

Ozdobne guziki

Na wystawie wynalazków w Londyn 
nie, zorganizowanej pod hasłem „ma-

In. automatyczny otwieracz konert. 
Pracuje on wielokrotnie szybciej,

MODA

Maszyna w błyskawicznym tempie 
otwierająca koperty.

fŁ . _______________  .. _____
Hej figurze należy ułożyć § wyrazi 
S-eioHterawycJi — 4 poziome 5 4 s»I®sso 
wzajemnie slg Brrzyżisjąee.

Znaczenie wyrazóws
Poziome:» Rodzaj opakowania, amator- 

aki mistrz żwiaia w tenisie, znany polski 
powleśelopisarz, pejzaż naturailslyeany.

Pionowe: Gatunek śliwy, znany poeta 
rosyjski, majątki koronne, tytuł komedlS 
M. Gogola.

Guziki stały się dziś modną ozdobą, 
sukni j płaszcza.

W rozpoczętym już sezonie jesien­
nym j w czasie nadchodzącej zimy 
wieJkim wzięciem cieszyć się będą 
ozdobne guziki.

Paryż, wyrocznia mody. lansuje w 
tej dziedzinie prawdziwe bogactwo 
form i rysunku, osiągając nierzadtko 
artystyczny efekt.

Guziki takie, jakie podajemy na ilu­
stracji, stanowić będą rzeczywiście 
o-adobę sukni, płaszcza czy kostiumu.

Nasze zadanie Nr.2Ó
KRZYŻ MAGICZNY

liter umlbssczonych w wylej poita* 
figurze należy tiiośyć § wyrazów

MAŁY REALISTAW OGRODZIE ZOOLOGICZNYM W PSIEJ SZKOLEPALACZ ARTYSTA
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FELEK CHCIAŁ STĘ BA- 
SAMOCHÓD I ŻEBY DA-

NO, WIDZIAŁEŚ KIEDY 
4.IEGO PALACZA?

w'ic w
WAć SYGNAŁY POŁKNĄŁ HAR­
MONIJKĘ

— I GDZIEŚ TY BYŁ DO TEJ_________ __ __________ __ ALEX-, DANIE HENRYKU’JAK
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TE PIÓRKO? PATRZ A »

. . JEST DRZEWO.
TERAZ UWAŻAJCIE, CO TATUŚ 
BĘDZIE ROBIŁ...

SCENA MAŁŻEŃSKA

BAS
ASA

Co słychać na świecie?


